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DZ IS * Przedurlopowe kłopoty łódzkiego przemysłu * Co mówi przedstawiciel 
,,Mercedesa" * ,,Halka" - inaczej * Dywersant - widmo * nwi azdy na 
zamówienia* Ostatni dzień w szkole * Trzeba: bić, przerabiać, sprzedawać. 

Apel konferencji a stro·n ·młodzieży • • 
pracu1ące1 

o pia ta poeztowe o1ne7.0na rycznłte.tr1 Do 
Do 
Do 

polskiej 
młodych 

młodzieży pracującej! 

robotników! 
Cena 
50 gr 

Wydanie A 

młodej inteligencii ! 
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XI Plenum Komitetu Central· 
nego PZPR i IV Kongres Pol
skich Związl<ów Zawodowych 
wysunęły nowe zadania w spra 
wie poprawy aktualnej sytuacji 
gospodarczej w kraju - rozw_o
ju prndukcji, uporządkowania 

gospodarki przedsiębiorstw, po· 
1irawy warunków bytowych spo 
łeczeństwa i wzrostu kwalifika
cji zawodowych młodzieży. 

łą młodzie:!; do poparcia l pod• 
Jęcia tej inicjatywy - tworze• 
nia młodzieżowych brygad pro· 
dukcyjnych, organizowania mło 
dzieżo w ego współzawodnictwa. 
pracy. 

Zwracamy się do was młodzi 
robotnicy, technicy 1 lnżyniero· 
wie: 

Rok XIV Łódź, niedziela 22 i poniedziałek 23 czerwca 1958 roku . Nr 147 (3602) 

w 17 • 
rocznicę 

Dziś miJa. 17 roc7Jlllilca napadu wo,i&k hitltt"6wskich na 
Związek Radzdeck.i. Na 7icljęciu: fra.gment walk p00 Sta· 

lin gradem. 

Centralna akademia 
w hali Stoczni Gdańskiej 

GDA~SK (PAp), W przeddzień 
tegorocznych obchodów tradycyj
nych „Dni 1\-Iorza.", 21 bm- w hali 
Stoczni Gda1iskiej odbyła się cen
tralna akademia. Przybyli na nią: 
minister żeglugi i gospodarki WO· 
dnej - prof- dr St. Darski, dowód 
ca marynarł<i wojennej - kontr
admirał · zdzisław Studziński w oto 
czeniu wyższych oficerów, posło
wie na Sejm - reprezentanci Wy
brzeża, wiceprzewodniczący CRZZ 
Gajewski, przedstawiciele władz 
partyjnych i ad1niuistracyjnych z 
3 nadmorskich województw, człon 
kowie komitetów terenowych ob· 
chodó\V „Dni 1\-Iorza" oraz dyrek
torzy przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej. 

Na akademii obecna była dele
;i'acJa KC KP Łotwy z sekreta
rzem KC Komunistycznej Putll 
Łotwy A. Miglinikiem na czele 
oraz konsul generalny ZSRR 
Grlańsku W. Sborszczikow. 

Po zagajeniu akademii przez 

służonym pracownikom morza wy 
sokie odznacze11ia państwowe, któ 
re będą \Vręczone na al\aden1iach 
w zakładach pracy i przedsiębior 
stwach. 
Następnie minister Darski wrę

czył nagrodę w wysokości 15 tys. 
zł, ufundowaną przez Klub Ma
rynistów LPŻ za całokształt twór 
czości literackiej zwjązanej z te· 
matyką mo1·ską. Laureatem nagro 
dy jest :many na Wybrzeżu lile
rat Jerzy Bohdan Rychii11ski. 

Udział młodzieży pracującej 
w budownictwie socjalizmu za
pisał się wieloma wybitnym! o
siągnięciami. 

Dumni jesteśmy z tradycjl or
ganizowanego po raz pierwszy 
w kraju przez Związek Walki 
Młodych wspólnie z sekcjami 
młodzieżowymi związków zawo
dowych - „młodzieżowego wy
ścigu pracy", który był począt
kiem powszechnego socjalistycz
nego ruchu współzawodnictwa 
pracy w Polsce. 

Uznając za słus7.ną socjali· 
styczną ideę współzawodnictwa. 
··racy, równocześnie wystrzega
.ac się popełnionych •w poprzed 
nich latach błędów, Związek 
l\Uedzieży Socjalistycznej i Zwią 
zek Młodzieży Wiejskiej przy 
współudziale komisji młodzieźo
wych związków zawoc!owycl1, 
podejmują te szczytne tradycje 

·ZWM i ZMP. 
Pierwsza krajowa konferencja 

młodzieży pracującej wzywa ca-

Zastrzeżenia Grecji 
wobec planów 
brytyjskich 

- Twórzmy w swoich zakła· 
dach pracy przy udziale doświad 
ezonych robotników wszędzie 
tam, gdzie występują szezególn& 
potrzeby 1 pozwalają na to wa· 
run ki: 

- Mlodzleżowe brygady pro
dukcyjne, młodzieżowe zespoły 
wysokiej jakości I urodzaju, 
młodzieżowe zespoły walki o O• 
szczędność, 

- Organizujmy między istnle· 
jącym1 orygauami, zespolam1 i 
zsn1anam1, weWU'\trzzaJUauowe, 
wyuziałowe oraz rulędziwyuz1a.· 
lowe wspotzawodmctwo p1acy. 

Organizujmy młodzieżowe 
zespoły Kontrolne do wa!KI ~ 

marnotrawstwem, rozrzutnością 
"ospoouczą, korupcją, nalluży· 
1mmu i spe.t<ulacją. 

- Walczmy o dobrą organiza.· 
cję i poprawę dyscY1~11ny pracy, 

- ł-ooejmUJIDY \V>ZYStk1e iDI• 
cjatywy „mierzające do rozwo
JU produkcji anykutów kon· 
~umpcyj11ycn, orgaDIZUJIDY pro
dllkCJę materiałów budow1anych, 
ktorycn ilo$ć warunlrnje roz
wój budownictwa mieszkamo· 
wego. 
Podkreślając da.lej, że cora.s 

pełnieJszy udział młodzieży w 
realizacji zadań gospodarczych 
zależy w poważny,m stopniu ocl 
jeJ poziomu wyl<sz~cema ogól· 
neco i zawodowego, apel zwra
ca się z nasLępuJ'\cym wezwa• 
niem: 

przewodniczącego Prezydium WRN 
w Gdańsku - Józefa Wołka. głos w sprawie Cypru Głos Polskl

• zabrał minister żeglugi i gospo
da.rki wcdnej prof. Darski. Omó-
wił 011 w~złowe zagadnienia na· LONDYN (PAP). - Jak clo-

- Obowiązkiem kaźdego oby· 
Watela Polski Ludowej jest U• 

kończenie szkoły podsta 1;owej, 
Zadaniem naszym Jest dopllno
wa.nie, aby obowiązek ten był 
wyietniany oraz spowodowanie 
w administracji zakładów pracy 
I u władz szkolnych stworzenia. 
odpowiednich warunków do u
koliczenia szkoły podstawowej 
przez młodzież pracującą. Pod
nośmy poziom swego wykształce 
nia, wstępujmy na uniwersyte· 
ty powszechne i robotnicze. 

. szej gospodarki morskiej - uzy. no.si z Aten Agencja Reuterd, 

na międzynarodowej· konferenc1·i ~;~:::i~:~:~~~~~~~~~1:Jr.;:;:~ ~r~~~c~~i~~~~~fr~:i~cz:t~~= 
leczeństwa łotewskiego gorące po basadorowi brytyjskiemu w 
zd1·owlenla i żvczenia sukcesów w Atenach odpowiedź Grecji na 

związkowców i ro. bołn1·ko'w Europy polskiej gospodarce morskiej pi:ze brytyjskie propozycje w spra-
ka?,al zebranym oraz wszystkim wie Cypru. 

·ludziom rnorZll sekretarz KC Ko- Odpowiedź rządu greckiego Podnośmy swoje kwalifiltacje 
zawodowe. uczmy się pracy od 
starszych doświ11dczonych robot 
ników, mistrzów, ,inżynierów i 
nauczycieli, którzy na pewno nie 
odmówią nauki i przekazania. 
swych doświadcze1i. 

BE~LIN (PAP). Kier?wnik de wojny. Dlatego. też ze szczegól- ~~~:~.tycznej Partii Łotwy A. Ml- w formie listu premiera Kara-
Iegac11 polskich zw1ązkow za wo • nym zamepokoiemem. obserwu- Przed zakończeniem części otl- man lisa do premiera Macmi!-
dowych, sekretarz CRZZ Zyg-I Je się w Polsce wzmozoną remi- cJalnej przewodniczący Prezy. Plakat na „l)ni Mo„za" projek lana zawiera te .same zastrce-
munt Wolski, zabierając 20 litaryzację Niemiec zachodnich. dlum WRN w Gdańsku - Wołek towany przez artyst;~-płastyka żenia. j::ikie podniósł arcybi-
czerwca głos w dyskusji na Mię Polska prowadzi politykę po- zakomunlkowat, że Rada Pań- prof. Tadeusza Gronowskiego. skup Makario.s w liście do gu.-
d; m:-rodowej Konferencji Z wiąz kojo wą. „Nasza polityka pokoju stwa przyznała 144 najbardzle.f za FOT - CAF bernatora Cypru, Foota. 
kowców i Robotników, która od - stwierdzi! Wolski - znajduje -----------------------...:..::..._...:,:,::_:_~ 
była się w Berlinie, stwierdził wyraz w konstruktywnej poli
m. in.: tyce zagr2.nicznej rządu. Z tych 

Domagamy się przestrzegania. 
1 realizowania. wszystkich aktów 
ustawodawczych i przepisów 
państwowych, dotyczących u!:nv 
i obowiązków mło!lzie:iy w za
kresie nauki 1 ltształcenla za.· 
'vodowego~ 

Polscy związkowcy przybyli pobudek powstał nasz plan u
na kon (erencję berlińską, aby tworzenia w centrum Europy 
z1manifestować nie tylko swą strefy bezatomowej. Sądzę, że 
wolę pokoju, lecz także wolę konferencja powinna zająć sta
wspólnego zorganizowanego dzia nowisko wobec tej inicjatywy 
lania, którego wymaga obecna rządu polskieg·o. Konferencja 
sytuacja międzynarodowa. Pol- nasza powinna. przyjąć postano- Z 
ska należy do narodów które wienia, które stwo·rzy!yby wzglę 
najbardziej ucierpialy ,~ czasie1 dnie rozszerzyłyby możliwości 

Na Widzewie o Widzewie 

ściślejszego współdziałania orga
nizacji związkowych różnych 

Spotkanie mieszkańców dzielnicy 
Michaliną Tatark6wną-Majkowską 

i Edwardem Kaźmierczakiem 

Młodzi robotnicy, technicy l 
Inżynierowie, absolwenci szkól 
~a,vodOVt'YCh! 

Podnoście poziom swego wy
kształcenia teoretycznego, za· 
poznawajcie się z najnowszymi 
osiągnięciami nauki w waszych 
specjal.nościach. 

1 lipca 
następne 

posiedzenie 

br. 
krajów, szczególnie jeśli chodzi Prezydium Dzielnioowej Rady 

- o zasady wzajemnego informo- Narndowej Łódź - Wdd.zew w 
wania się o podejmowanych ak- P<>•-ozumieniu z Komitetem 
cjach orac o inicjowanie pod u- Dz!eln.irowym PZPR oraz Dziel 
zgodnionymi hasłami wspólnych nioo.wym Komi•terem Fmn.[u 
akcji klasy robotniczej w tych Jedności Na•rodu - 2011.ig.anizr.>-. 

SeJ.mU wszystkich wypadkach, kiedy o- waJo spotkanie dele1galtów · Ju<l

WARSZAWA (PAP). - Kance
laria Seimu zawiadamia. że ter
min 23 plenarnego posiedzeni:l 
ustalony został przez: Prezydium 
Sejmu na wtorek, 1 lipca br. 
Poczatek posiedzenia - o goclz. 
10. Przewiduje .się. że posied~.e 
nie potrwa dwa dni. 

• * * 
Sprawozdawca parlamentar:ny 

~AP informuje: Porządek dzien 
n.~· 25 posiedzenia Sejmu nie zo
stał ie.sz.cze ustaloo.y. Jednaki:e 
w kolach parlamentarnych przf'
wirluje się. że będzie to ostatnie 
posiedzenie sesii wio.sennej i po 
)ego zakończeniu rozpoczną ~ie: 
ferie poselskie. które - w mvsl 
regulaminu - mogą trwać iło 
ko!lca października. kiedy musi 
być zwołana sesja jesienna. 

Jak z tego wynika. wszystkie 
w zasadzie projekty ustaw prze
siane dot:vchczas do laski mar
szali<owskie.i zostaną rozpatrzo
ne w toku najbliższego po.;;iedze 
nia. W czasie obrad przewac~;ić 
będzie problematyka ekonomicz
na_ 

Najbliższe po.siedzenie Sejmu 
oclbedzie .się pod nieobecnoAć 
marszalka Seimu. Cz. Wycech~. 
którv ria czele delegacii Pos:r.w 
udaie s\ę w ponied.zialek. 23 bm„ 
z rewizytą do Czecho.slowa.:.ii. 
W związku z t:vm funkcję mu
szalka - iak zwykle w taldch 
Wypadkach - pel111ić będzie je
den z wicemarszałków. 

W dniu posiedzenia spodztt'
Wany i est orzviazd · do Warsz;.i
wv delegacii parlamentu Wiel
kie.i Brvtanii. która rewizytow:ić 
będzie Sf'.im PRL. bowiem d~]P.
gacia naszego Seimu z wicemar
szałkiem z. Kliszko. bawi~a 
Przed kilku miesjącami w A1-
1ł!I M. 7..anroszenie Izby Gmin i 
Izby Lordów. · 

fic.ialna polityka kół rządzących no.ści Widzewa z I sekretarzem 
jest sprzeczna z interesami i wo KL PZPR J)<>Sla.nlką Mi!Chali1ną. 
Ją Judzi pracy". l'ata.rkówną. - Maj!kOWISką. ora•z 

Wolski podkreśli!, że konfe- z przeW<Jdnicizącym Prezydium 
rencja powinna opracować wspól· RN m. Ło<lzli Edwairden1· ICaź
ne stanowiskQ wszystkich związ mierczakiem. Na spotlk.alll:iu ty:m 
kowców w sprawie pokoju, tak omówiono szczegółowo sprawę 
aby europejskie związki zawodo bud<>wn.ictwa mie.s.zJk.a,Jneg

0 
tej 

we mogły wYStępować jednolicie dzielnicy. 
na mającym się wkrótce odbyć Prz,ewodiniczący Prel'lydiium 
światowym kongresie w Sztok- DRN Widzew _ J. Miilanowsiki 
holmie oraz na światowe.i kon- zapoznał zebranych -z pootula
ferencji młodzieży pracującej tumi Judno.śoi Widzewa ora;z 
w Pradze. zoi·ien!owal poaóbce o plamach 

W dyskusji występowali dele- rozwoju budowm:ictwa mie.sz
gaci Włoch, Francji, Hiszpanii, kalne·gio, tak DBOR-owskiego 
ZSRR, Austrii i obu pa!lstw nie- jaik i przyzrukladowAao. ' 
mieckich. Mówcy niemieccy pod ....,., 
kreślali zwłaszcza konieczność Widzew 2'.llmieSfłikuje 40 tys. 
jednolit!)j akcji związków zawo ludzi. "Y dri;i.e1.n:i,cy. tej 60 p.roc. 
dowych NRF i NRD, koniecz- hudy,~ikow _me ]>(11§1-a~a. u1"Zą.d'~eń 
ność jedności niemieckiej klasy kanaliza.cyJnych a.111 wodocią
robotniczej w walce przeciwk? I gowych. Pt'ZOOif)tnie. na. _jedną 
uzbrojeniu Bundeswehry w bron lzbę wypada, na W1dzew1e P<>
atomową. nad 2 01Soby, 700 ruder wy.maga. 

lli;jj':illmn1:::::i1„~··v„„·1u~~~'! ...... 11~~~~t!mu1 
„„:3.,..... 11111 .... „ ~~A.~I.. ~:.„.„ IUlr.."'„ Ulm 

BERLIN. - Na Międzynarodo-1 LONDYN. - w P\'Zemówien\u 
wym F'estiwaln Filmowym w Ber- do górników hrabstwa York przy 
linie zachodnim. który odbędzie wódca labOUl'ZYstowców G<łlUskelJ 
się v- dniaci1 od 27 czerwca <Io 8 os1 rzegal przed wysianiem wojsk 
lipca, wyświetlone będą 74 filmy amerykańskich 1 brytyjsh.icrt <lv 
z 36 krajów. Przewiduje się PO:; Libanu. „Nie możemy dopufolć 
kaz 26 filmów fabulal'n,vch, 4 ;tel do drugiego Suezu" - powiedział 
nometeażo"·ych filmów dokumen on. Gaitskel! wyraził zado-wole
tarnyc·1 oraz 44 krótlrnmetrażo- nie z wysłania do Llba11u 1.)'Jser
wych filmów oświatow)'ch 1 do- waiorów ONZ. SytuacJę w L1ba
kumentarn:vch. nie ocenił or1 jako niebezpieczna. 

WASZYNGTON. - Amerykań- NOWY JORK. - W mieście Ha 
ski sekretarz stanu Dulles prze- iifax (Kanada) odbyla się <larocz 
strzegał w pi~tek przed lekcewa- na &sma z kolei se$j& między11a
żeniem ckspar.sji gospoclwczeJ tOdoweJ komisjl do 9j)raw rybo
krQiów Wschodu, zwlasz~za zas łówslWa W półI1ocno-zbChodniej 
Związk:; Raazieckiego. W przemó częscl Oceanu Atlantyckiego. Po 
wieniu wygłoszonym przed komi- raz pierwszy w praca..:t1 komisji 
sia fin•nsowa Senatu w Waszyng wzięli udział przedstaw1c1ęle Zwiaz 
ternie określił. on radziecką oten- ku Radziecl>iego, co spo~kato siP, 
sywę iiospodarczą, jako „niebez- z pozy_tywną :eakcjl\ P.Qi!Q!IJ!.!l~~b 
pieozeństwo dla ;wolnego świata", c~l)nkow kon11sjL. ·· 

nie-i;włoc-nnego rem-«>otu, a. 50 bu 
dynków, w których zarnie.wJk.u
je 177 rodizi:n trzeba. roo:ebrać. 

Wielkie zakla<ló' p:-zemys.lawe (Dalszy cią.g na str. 2) 

Wiele sporów i nie końcu1-
cych. się dy.sku&j i wśród m ies·z
k.ańców wywołała sp-raiwa za
budowy · Poogó1-.za, Urbaniści 
uwaiŻają, ż.e n.a tym terenie 
powinle,n powstać pas zieleni 
oraz: stadiOill iS-por<bo<wy. Miesz
kańcy na.tomi.a.st uwa,żają, że 
tam wł.a.śnie w pierwszym rzę
dzie, ze W.24ględ.u 111a braik miesz 
kań dla Widzewa, ]łOWinno rm
po02ąć się i>udownic~wo bl>1r 
ko.we, 

rozldkowane na Wid.zewie ze- . f • 
br;;i.ty z ftmduszów wklad:owych Kon erencia 
•P<>na<l 3 miliony zł na cele bu-
downierwa maeszkai!'1iowego. • • • • 

Kwesitua. zabu<low)'. Stokó~ <lo młodz1ezy pracu1ące1 
Nowollki i d1·ug1ego 001edla 

ora,z: na polud!nje od ul. Ro.ki· zakon' czyła obrady 
ciń">kiej n.a.p-rzedw sta.cji 
Lódź - Widzew - to daJsz.e la
ta. W tej chwili rw..poezęt.o .iuż 
budowę ośmiu bi-Olków mie.sz
kalnych wokół ul. Zbiorczej. 
Chodzi o to, żeby w jak naj
bliższym cza1Sie ulicę tę uregu
lować, zbudować na ;rriej jezidnię 
oraz: d>0iprowad.zić tam \1rodę, 
gaz. a zwłaszc:zą światło, Wedle 
założeń urbanistów ma tu 
powstać 41 budynków o 2000 Artyści białoruscy 

w Łodzi 
irzb mie8'Zka.lnych, 

W dy,„ku.<.ji p-rzedstawio,ele 
zakladów przemy&lowych zw1ra

Wczoraj w godzinach wieczor- cadą uwa.gę na to, że wielu ro
nych powitaliśmy w naszym mie botni1ków, np, ZPB im. 1 Ma
śoie 70-osobowy Białoruski ze- ja, dojeżdża do tych zakładów 
spół Artystyczriy, w skład którn- 'll odleglych krańcMv L<idzi, trud 
go wchodzi ch.ór i kapela, Ze8pół no w:ięc angażować nowy>Cih pra 
i ... ieje już 19 lat i ma bogate tra cowrrilków wlaśnie z powodlu 
dycje. Wyjazd do Polski jest je- t · W"d 
go pierwszym tournee zagranicz- egio, ze na ~ zewie nie ma 
nym. Re.pertuar zespołu jest bar- mie<>z'kal'i. 

WARSZAWA (PAP). 21 bm, 
zalmńc:zyly s i ę w Warszawrie 
d11VUdiniowe obrady I krajowej 
konferencji młodzieży pracują-
cej. 

Kanferencja po przedyskuto
waniu najaktualniejszych za.qad 
nień mJodLlieży robOltn.:crej oraz 
zadai'l zwi,ązków zawodov1;ych w 
zakresie pracy v.-śró<l młodzie
ży; uchwaliła rewlucję „w spra 
wie obrony p<J<koju", a~Jel do 
miądzieży polskiej oraz tekst li
stu dQ I rsekreta.rza KC PZPR 

Wł. Gomulkri. Ko·n'ferencja 
wyibrała również delegację na 
I światową kond'.erencję mlo
dzicly praoojącej, która odbę
dzie się w lipcu w Pradze, 

Nie czekajmy dzo urozmaicony. Od Haendla i Przewodniczący Prez. RN 
Mozarta do współcą.esnych kom- Edwaird Kaźmiereza,k w krót
pozytorów białoruskich. Program kŁm pod.sumowaniu usho.,,"'UilJko
obe.imuje także 10 pieśni polskich wal się do. tych posbulatów. do z1· my 
- m. i.n. Wesele sieradzkie Pro-
snr.ka, krakowiak, maztHek. Kle- (Dalszy mag na str. 2) 

rowni.ki<;m artystycznym zespołu -- z zakupem woola 
~~l:~::~~~F~Cj

1

::
1

:, z:::pe1~'-6YJ:m~:0:_ 27 ty,s •. f epaf rianf ÓW . c~itradny ;::ząd 'ł:andiu 
stęp<)w i byli wszędzie ł 

W&ni bat"dW serdecznie. powroc1 o w ciągu Opalem :imifOI11TlJUje, że składy 
Ze~pół wy·stąpi w poniedziałek, opa~owe we wszystkich mia-

23 bm. o godz. 19.30 na pływalni ł ł . h J . , 
KS Unia w ramach obchodu no- I os a RIC m1eSICJCY stach kraju są obectnle przela-
cy świętoja1iskiej. Organizatoi·.z:v I dowame węglem i koksem i nie 
specJa!•nte w tyn;i celu zbudowaH WARSZAWA (PAP). W 
eotr&dE: na wodzie. 1 oi.ągu oota.t.iioh trzee>h mie51ię- mqgą już przyjmować dal.~ZY'Oh 

Poza wy.stępem Zf'SPOłU, W pro- 1 •y ,..,...,., ń.,..;l ...>- k ·u a -·1 partii o·~'"• '-tóre --...>~hr.A~ 
11ramie :011ajdzie się pokaz ogn! c ,.,~„r~ o. UJV, raJ ~oem · ,,......., "' """"'~· ~.._ 
bengalskich. rakiet~oraz we90!e za 

1 
27.~8'2 repabria1t1.tow. Naiw1ęoe1 ze Sląska, 

wody sportowe (skok! do wody, i osob. bo 27.124 przybylo ze 
i.Jieg plywaeki z przeszkodami). j Zw,ą~u Radz:eckiego, po.nadt'O 
N~ 7:akończe1~1e imprezy - pusz- z An..silii powróciiy 72 o.<>aby, z 
czame :-v1ankow. . I Niemi.ectki-ej Republiki Federa•l· 
Cal~ ~.mpreza przeb1el1Jnle po za I ne; _ 47 z F'ramri·· _ :ł. 5 <JISÓb 

padn1ęo1u zmroku w blaskach re- " sta' . Zj.,;;!~.~"cih ' 
flektorów. · a ze ;now "'t;!.~,..., ,,..... 

~ilety Jeszcze do nabyeia '38. 

Sprzed.a± opalu pr2lElbiegl\ na-
tomi.am barozo słabo. W p-'.erw

szym mies:iącu, wykupiono bo
wiem zaledwie 3 proc. ogóLn~ 
iliolści. w~ 



-
Na Widzewi 

(Dokiończenie ze &tr, 1) 
Mówca zwróa!l uwagę na f.ail«, 
że w tej obwili 71bierarny orwo
oe dlu,goletniej błędnej poi]:i'tlY
ki zaibudowy Widz.ewa. Teren 
jest nieuzbrojony (przezna<l7X>
ny byl upr.zednio na wieillkrl.e 
magazyny), poprzecinany bo
C2lnicami. kolejowym.i., :nii.elaitwy 
do zagoopodarowaaria pod bu
downicłlwo mies.zikaln1e. To w 
piet"W\SZyln rzędiiie trzeba mieć 
na uwadze, oclipolwi.adająo na 
pytanie, dilaozego dziellrui.ca Wi
dzew jest upośledwaua pod 
względem rozwijania się nowe 
go bUJdow.rui.ofJwa. 

.Jeżeli chodzi o teren 2ia ra
di(l6f.ac,ją, przewcdnimący Kaź
mierczak uważa, że powimii tu 
mieć decydujący głos urba.niścó.. 
Ponieważ wy1SUwają oni projekt 
rozbudowy pasa zielenl to nJe 
widzi on przeszkód, żeby właś
nie na. tym tereruie w przy
szlych latach \vybudowaó kiłka 
luźno stojących bloków wśród 
pa.rków i ogro.dów. ()czywiŚ<."le 
o gęstej zabud<l'Wie tego tere
nu nie ma mowy, I tak.a. chyba. 
- oowiadczyl pn:ewooniozący 
KaźmierC'Zak - będ.?Jie na.tbar
dziej prawiidlowa decyzja w tej 
sprawie. 

Trzeba również, malllliem prze
wodnic.zą-00go Ka:imierc:w.<ka 
re>l'J!>atrzyć problem budowy 
po,iedyńmycb. budynków miesz
kalnych czy mniejsa;ych blo
ków w najba.rdziej zall!ie-dba
nym i chylącym się już ku 
ru±nlie - tzw. oo:iedlu Kun.ker.a. 
Przewodniczący Kaźmderczak 
o.sJ;rzegl z.ebranycih przed zbyt
nim optymizmem, gdyż syis1€m 
za.bt.tdoWY Widzewa bloikami 
mleszlk.alrlJ'mi, w n:e kwestia 
miesięcy ailli kwartalów, lecz 
kilku najbliższych lat. 

Na zakończieruie obrad gloa 
zabrała p•o-slanka. Michalina Ta
tarkówna - Majk-0·wska.. Jej 
7'daruiem Widzew, który posia
da chlubne tradycje rewolucyj
ne, slus.z.n:e bije się o zwięk
szenhe budownictwa m.ie.s21kanio 
wego. Chodzi p~zecież o to, by 
jak najwięcej ludzi wyprowa
dzić z dre,l\1Tl.iaków, bez wyigód 
i urządz,eń sanitarnych - do 
jaSiilych i s.looeczmyoh miesz
kań. By jedln.ak Widzew się nie 
wyludrnaJ, poolamka Tatarków
na uważa, że do tycih bloków 
powtnni .sprowadzać się nle ty! 
ko sami robotnicy, ale również 
~eHgencja - lekarze. ilnży
nrer<l'Wie, adwoka.cti.. którzy p:-a 
cą są z tą dzielnicą zwią2;ani. 

To wynika z konieC7J!lJOŚci i z 
trudnych warunków naszego 
państwa, że w pierwmym r:r,e
dzle trzeba budować na tere
n.ach już uzbrojonych, a Sl]J·ra
wę Podgórza, stadionu i paTlru 
trreba będzie chyba 001<*-yć na 
ok~ pótni~j.szy. Skorn istruieje 
proJekt, by przy j~:nej z fa
bryk wybudować bloik: miesz
kalny w dużym sadzie to ta
kie s.ame bloki mogą ~ przy
szłości powstać również w du
żym parku za radiootacją. Z 
fym chyba kaidy musi sri.<> '7.ao-
dzlć. „ .... 

yY _zakończeniu swego przemó 
W1ema M. Tatarkówna - Maj
kowska postawiła wnfosek ufun 
dQwarua Pl'Ztl2 spo.leczeństwo 
Widzewa i ca.lej LOO,z.i Domu 
Kultury dla tej dzielnicy mia
st-a. Taki budynek je>t Widze
wowi niezbędnie pot.rrebny, Nie 
musi być to oczywiście Ja1kaś 
g1ga:ntyczma budowla. Dlatego 
też zaprop.cmowala, by DRN w 
porozumieniu z :iaJ5ltyitucjami 

W. 'd . Prof. I. Dembowski Od 1 p k o I zewie i prof. T. Kotarbi6ski naszych wysłannil<ÓW na argi oznańs ie 

~~-ęi~~: członkami Oczam·1 tubylco· w'' ·1 gosc· ·; E:~~:~ ~~:. Akademii Nauk ZSRR '9 . . il..•• 
ZB. SKIBICKI 

Little Rock 
znów na widowni 

MOSKWA (PAP). - Dwudzie 
.stu sz.,,ściu nowYch czlanków -
rzeczyWistych i pięćdziesięciu 
pięciu czl:cmków-kore.soonden
tów wybrano w sklad Akadern:l 
Nauk ZSRR. Wyniki wyborów 
ogłoo=o 20 czerwca na ogól
nym zebraniu Akademii w M:>-

NOWY JORK (PAP), - W ma .skwie. 
nej z zajść na tle dyskrymina- Obecnie w skład Akademii 
cji rasowej w roku ubiegłym wchodzi 167 członków rzeczywi
miej.scowo.ści Little Rock rasiści stych i 361 czl:onk&w-korespon-
odnieśl! nowy sukces. dentów. 

Sędzia federalny, Harry Lem- Panadto wybrano 32 cwlo-
ley, na żądanie kierownictwa wych orzedstawicieli nauki An
średniej szkoły w Little Rock glii, Belgii, Bułgarii, Chin, Cz.e
zezwolił na przywrócenie segre Ćhoslowacji, Danii. Francji, In
.E(acji rasowej na okres 2,5 roKu. dii. Japonii, Jui;asławii. Kanady, 
W związku z tym ma być usu- Koreańskiej Republil;:i Ludowo
niętych z tej szkoły 7 uczniów Demokratycznej, NRD. Polski, 
murzyńskich, przyjętych w 19e'7 Szwajcarii, Szwecji, USA, Wę
roku. .E(ier, Włoch, Zjednocronei Repu-

Towarzystw-0 popierania po- bliki Arabskiej i innych krajów. 
stępu ludności kolorowej zaoo- Z Polski wybrani zootali w 
wiedziało wniesierue apelacji skład Altademii Nauk ZSP.R 
przeciwko decyzji sędziego Lem-1 prof. Jan Dembowski i prof. Ta 
leYa. deu.sz Kotarbiński. 

~~~~~~~~~-

Rewi"Zyła szwedzkich okrętów 

19 mn:.1-wca br. wi:lynęła n.:i w-0~1y Zat'l>kl Gdafu:G:fo.I esika
dra 10 <l'k·rętów Ma~-ynarki \Vtl'jennej Ifróles.twa. 87lw~cji, 
która pnybyla. z rewizytą w 2lwią7lku z p-obytem w Szwe-

c.ii w ub, r-01ku p>Qls:kich okrętów wojoo:nych. 
Na 7ldj~lu: pQWlt.anie w porcie g.c!yfuikim. 

CAF - fot. Ukilejewsftai. 

Przedurlopowe 
łódzkiego przemysłu 

Zbliżają silę miesiące letnie, 
a z nimi nowe klopoty. Dla 
prz,eciętnego zaitrudrr110'1lego klo 
potem 11.r 1 je...t pogoda: czy do 
pisze w cz.a.sit u1rl<Ypu, czy nie? 
In.ne są niiero klo.Paty kierow
nictwa łódzkiego przemy.sJu. 
Gdyśmy o nie z.aipyt.ali wc.wraj 
jedinego z dyrektorów central
nego zarządu (wełna), powie
d.ziaJ tylko j ed.n.o slow o: 

- L™112lie! 
W przemyśle bawełnianym w 

Lodzi bowiem główną sprawą 
sipędzającą sen z oczu kierow
nictwa w okresie przedurlopo
wym jest sprawa rąk do pra
cy. Już dziś btaik do pełnej 

obsad!)' wielu OO&ialów pro
dukcyjnyc:h zmacznych ilości 
pra:x>wn.Lków, zwhi.sz.cża w pnę 
dza.Jnfach cze.sa.Jlk(JIWyeh i 
tkaln.iach (np. w „Gwardid Lu
dowej"). W całej L-Odzi b<ra.k w 
pn:e.myśle wełnianym .iuż dziś 
około 2000 P·rac0owników 
głównie mężcri;ym. 

Rozmowa z przedstawicielem nMercedesa" 
Tariti Poznal'lskle kończą dzisi.ai teg<>rocz.nv 

żywot. Wykorzystując ostatnie godziny, prze
prowadziliśmy jeszcu jedną rozmowę, Naszym 
interlokutorem ie.st tym razem p, Willy Stoehr, 
kierownik stoiska zachodnio-niemieckiei;o „Mer 
cedesa". 

- Może na pterwszu 011ień por6wna.nia? 
- Cieszy nas, że w tym roku nie było takie-

1rn natłoku zwiedza.Jacych. ·za to więcej hu.n
dlowców i fachowców z poszcze.E(ólnych bran~. 
To pierwsze. Dru.izie - tegoroczne Tarizi wy
różniały sie doborem a.sortymentu. eksponatów 
i firm. zwłaszcza firm o dobrei renomie. Ude
rzało to zwłaszcza w dziale inwestycji i po1az
dów - tu obsada była bardzo silna. 

- A 1ak bu Pan ocenil Tar11i pod wz11lędem 
handlowum? 

ta sprawa ostatnio dość intens:vwnle. I chociat 
nie wszczyna sie ie.szcze kroków o v.~mian_e 
ambasadorów, możliwe będzie rozw1ązame 
sprawv na razie choćby dro~a otwarcia de.1.:
_gacii handlowych w Olbiu państwalClh. S;:.::mse 
i,~tnie.ia w każdym badź razie bardzo poważne. 
NRF przysłała przecież w tym roku na T.argl 
oficjalnego przedstawiciela rządu. z dotychcza.
sowych naiwyższe~o ranP.a (chodzi o wicemmi
.stra Daniela, z którym kilka dni temu przeo~:_i
wadziliśmy rozmowę - przyp. S. K.). Ta.·.a 
obsada dowodzi. że rzad NRF patrzy rzeczowo 
na sprawę rozwoju stosunków handlov;ych z 
Polską. A my. pionierzy tych stoounkow ze 
.strony NRF. będziemy sie cie.szyli. jeśli ~ nasz 
skromny wvsilek przyczyni się do pomysL'lego 
rozwiazania teJto problemu. 

- Różnie w różnych branżach. Najlepsze in
teresy robi·ono w dziale inwestycji. gdzie popyt 
na urządzenia przemysłowe był bardzo duży, 

- A jeśli chodzi o „Mercedesa"? 

- Jale dotychczas, słyszę same plusy. Nie 
stu;ierclzil Pan niczego, co by się Panu w cza
sie pobytu w Poznaniu nie podobało? Nie mil 
Pan zadnych życzeń? 

- Nasza firma oatrz,y w przyszłość i stąd 
cią2le ma nadzieję, że uda iei sie o.siągnać Z<t
mierzonv cel. W tei chwili szukamy na prz~·
klad dróg do polskieiw rynku przez wasz wę~ 
11iel lub inne artykuły. które droga transakcJi 
wiązanych udałoby sie wymienić choćby na n::t
sze „Unimogi" (lekki wóz ciężarowy „i.Io 
wszystkiego") i wozy specjalne. Ale tei .spra
wy nie da się już tutai roz.strzygnąć. Wyma
aaia one dalszych rozmów. 

- Jeśli już zaha.czul Pan o przyszłość, to jak 
widzi ja Pan w odniesieniu do stosunków han· 
dlowuch miedzu Polska a NRF? 

- Z kierownictwa i samej organizacii Tar• 
gów jesteśmy bardzo zadowoleni. Nie bv1o 
rzeczy. którei by sie nie udało rozwiązać przy 
pomoCY dyrekc:Ji Targów. A przy tych spra• 
wach wszystkie inne - to drobiazgi. na przy. 
kl.ad tu i ówdzie wy.stępująca nieuprzejmość czy 
zbyt rygorystyczne podchod.z.eni.e do drobn:'ch 
przewinień w ruchu drol(owym. Drobiaz.~i. Ale 
lldYbY sie te drobiazgi dało na przyszlosc usu
nać. bylobv lepiei. ,Tednakże na przyszły 1oki 
i tak sie tu ziawimY. 

Rozmawiał: 
SERGIUSZ KŁACZKOW - Nasz Bunde<itag. iak wiadomo, zajmuje się 

Podziw a 

I.„ ziarnko goryczy 
- $kończmy ize sloogainam:i, 

że 1na w.schodzie nie nmż:n.a 
&ię !11li!::;z.ago nauczyć - po
wiedział przedstawiciel fra:n
cus.ki ego prZ.em,J'Eh'U c:ąŻlkie.go 
po ooejrz-e..'1!ilu huty im. Le
mma. Slowa te, które na wew 
rajszej ·lronferencj.i pra.sowej 
w Centrali Hand.J.u Z1llo"'Ta•nicz 
nego „Cent-rozap" IJ1'cyl:O::zy1 
za'3'tępca dyra'«-Oii-a naczelnego 
tej in.stytuC1ji p, St. Molll.s:i.or, 
można za.Stooorwać i do i!n
nych przemysłów, choćby do 
przemysitu lekkieigo. 

Wystawione w pawilonie te 
go prnemysJ.u ekisipoinaty, jak 
tkain:iin,y, a'!:tylku1y dziewiar
skie oraz lroin.fekąja budzą po 
dZiiw zwiedzających. Po.dz.iw 
- jeśli idzie o na13 tubylców 

;.- zaiprawiony ~ lekika goryc.zą. 

kłopoty 
kii.em zastęps.tw i trudnOOcia
m.i uzupelniania obsad. 

w tej sytuacji sięgnięto j'l.1ż 
dziś po nadwyżki Sliły rol>oc.zej 
w terenie. „Wełna" TJ,P. wo.z.i 
ludZli. do pracy w Lodzi z Brre
zdin. i innych miejscowości, co 
nie uraitowalo jednalk eytua.cji 
we wispomniiainyah ZaJkladaiclh. 
im. Gwardii Lud.owej, gdtie 
tr7..eba było w tycli dn:iaciJ. za
trzymać III zrnia.n.ę w f.au:<bia..-
ni. 

Bo też oilbrzym:l"1. ci.ęść wY
sta wio:nycll eksponatów jest 
!Prawdziwą · „fata mo!lg&>a" 
d1a przeciętnego 01bywa1t-ela na 
szego kraju. NtP. kO\lllfek':ja 
dila dlZiec.i - nap:-arw'Cię nie 
mU1Simy s!ę wstydzić przed za 
.gran:cą na~.zcj 1coofdltcji wy
staJwiionej n.a MTP. Nasze mo 
delę :nie lliltępują za:granicz
nym, a :niek;tóre n~t je 
przewyŻISzaJą pomyslowośc:ą, 
która S1Pravria., że ubra'l1!Ka, blu 
:z.oczki. spodenki i sukiene:::-z
ki wykonane z tamiego pió
cieruka lub dreliahu .stanowią 
is1tną poezję do0hrego smaku, 
gustu i pra:ktyc.z:no\Śei. 

Brnwo polscy plaoSltycy - ja 
lk.{> szkoda, że tego samego :nie 
mo:'ai.a powiedz;ieć o :i.rJ3tytu
cja.:ili zaopatrujących r,yne..< 
krajowy w te airtykuły ! Po
dol:m;e w odni€\Sf.eniu do prze
myisłu meblar.<>k;ego - wysita
wa oob:e, a życie eo•lf.e. Me
ble wyst.awiooe na MTP w pa. 
•1.vii1o1nie "Paigeclu" są ładne a 
111a wet eleganckie, u!Jri.ymaine 
w modnej nowoczesinej liniii., 
prz.ys1tooowane oo dZ:sd~jsze.go 
bu<l1)1.'mk'twa mieszka1n'owego. 
I znów za,gaodlka - dJacz.ego 
owe meblar.slkie „cuda" oglą
dać m<Y.lemy tylko :na wy.s.ta.
Wlie? 

Nie dziiwmy się więc, że za 
gram.ieozmi kilienci nie tylko z 
umainJem W)"!'ażają się o pol-

Kronika 
Podobnie w przemyśle ba- me11mnraM1m1m„11Z11c111 

weJnianym, z tym jednak, że 
już teraiz ob.serwujem,y tu za
ruiżoin.e wY\kÓ!lJl'Wanie planów. 
Duże braiki w ob.sadacih doty
czą zwla.s.z.cza tkaillllii i :p.rzę
dzaJnJ.. 

wypadków 
IRl!nt' ·HM VC 

Wczoraj wieczorem na ul. Fran
ci~zka przy zbiegu z ul. Kołobrze 
ską dos:lło do powa~nego wypad
ltu motoc:yklowego. 

sklie:j wytwó.remOOI mebl!!flo 
IS!~ej, aJ.a cllętni.e koczy.staj' 
z ofer•t „Pa•godu". Centrala. 
ta du dnia 20 bm. wykonala 
a n.a'wet przek.roczyla pla•n 'kon. 
tra~da,cji w ek.spocc::e. nie tyl• 
ko .z..--esztą dz:ę:'.ti meblom. 

Na MTP Oemtraila Handlu 
Zagra;n_:,C'z.nego ,,Paged" zawar 
la .traJilFafr{cje z 17 kraja..'lli. ka 
pita%sty-c-,;nymi i 2 kiraJami de 
moikra·cji ludowej. Między :iil1-
1nvmi arlyikulaimi, meble Ei,O'rze 
&Ji~my klientom f!'am::'Ul3kim, 
holender.sik:m, <agirpslkim, tu.rea 
kim, NRF a także na M.afade 
i do USA. 

Warto zazn.a1czy~, że wlaś..-ri,:e 
meble obok wyrobów wiJdino 
WY'ch, par,Jierniczych i f.>to
.giraJ'lcz:nych po raz pierw.szy 
na MTP m:iją poważny ud.zli.al 
w eklSpon.fo a penspektywy 
&pr:z.edaży zyoh a.rtylrułów wr_ 
,glądiatją oo.raz lept;ej. 

RÓWlnież Centrała Hanod!u Za 
grallli=ego „Centro~" m& 
sl:u.szn.e )JoQ!Wody do za•dowole
n~a. „Centrozap", ikt6Ty jest 
drugą oo oo wielko.sci. insi:Y
tucją tego tyip.u, przyno06Z'.\t't\ 
13 proc. Wall'ltości naoS:Zelgo han 
d<lu za.grmtic:z;nego rocznie -
n.awiązat lroin~-ty z 35 kra
jami. Lic:zba kcmti'ahentów 
wzrasta sflale, co c:Yi?ą,O przy
czyniają się w zm.aczmcj m:e
rze Mi~owe Ta!'gi. l:'o 
=a.ńsiki e. 

Apel do młodzi_eży pracującej 

Zrobiła swoje uchwala· nr 42 
o liikiwi.dacjl .przerootów, zwol
nieniiiacll renc:i\Sltów i emerytów, 
zrobiło swoje„. laito. Bo latem 
- lUJdZlie, zwłaszc7.a mlioidzi pra
oown:icy IJ>Tzen.oozą .s1ę do zawo
dów leiplej pla'lin;y•ah i lżej.s.zych, 
komplfil{;ująa w znaczn,ym 
stopniu sytuację w fa.brykach, 
nara.7.ając je na olbrzymie trud
ności z wykO'Ilywarn:lem płan&w 
i zmuszająo do stcwwa..'l.ia tzw. 
na.dróbek. Z przemys~u we!nia
r.ego np. wiele ooób ode.szlo do 
łódzkiej elekrodepl<llW'.ni, do bu 
dOWil'llictwa., na plruntaą)e mrej
skie itp. 

Jeśli chod.2li. O ll/tl'I'OIV.i.ec, bez Krystyna Mark i;,w!cz, zam. ul. 
vbyitniego Ol,Ptymi.Zlrn.U spo,giląda Podgórna 17 prowada:ila z nad
w najbliższą p.r~złość prze- mlt1•ną szybkoscią motocykl nr 
my&! włókien S1Ztu=yoh. Do- rej. GS 27-81. W pewnym momen 

ta ka '"'',..." ("" ~"""""· .k cie Markiewl01: w.!echała do wy-
5 .. wy • ipro"""'-""'mu '-"" l""""'.~ boju, na skutek czego motocykl 

Na tegoroc-m:ycti. MTP „Cen 
troza:p" za<wad umo-;vy han
dlowe na pD'nad 14 miliQ!lÓW' 
l'U!bli. W si.:.mie tej wartość 
e'r...o;portu w-.rnooi 11.5 mln. ru·bU, 
Poważną pozyqję .stanowi eiks 
port mais,z,yn i urządzeń góir
nic:ro--hutnrl.czy.:il1. Wcz.ocajszy 
dzień by! bog.azy w różnego 
rcdzaju rozmowy ham.dllowe 
„Oentrozapu". Między Jnnymi 
poważne l'02l!Il.owy handlo-.ve 
prowad:zli. .stię z kupcami z In
dii oraz z Chinami. 

K. WYRZj 

Przedstawiciele 
przedsiębiorstw 
papierniczych 
radzili w lsdzi 
nad reorganizaciq 
swego przemysłu 

(Dolrońc;oonie ze str. 1) 
Wstępujmy do wieczorowych 

I zaocznych szkół technicznych 
I inżynierskich. 
Związek Młodzieży Socjali· 

stycznej, Związek Młodzleźy 
Wiejskiej związki zawodowe 
podejmują wysiłki w zakresie 
poprawy warunków bytowo-so· 
cjalnych młodzieży. 

Jednak zdecydowana więk-
szość problemów bytowych mło· 
dzieży rozstrzyga. się I decyduje 
w zakładzie pracy. Od nas sa· 
mych, od nasze.I postawy i ak
tywności w dużej mierze zale· 

:ty pozytwne dla nas rozwiąza
nie tych problemów. 
Młodzie:l:yl 

· Sami powlnnl§my dbać o Włll
gclwe organizowanie swego ży. 
cla. 1 wypoczynku po pracy. 
Organl~ujmy imprezy rozryw-

kowe, wycieczki turystyczne, 

- Przyjdą do n.as j6Sienią -
~y.s.zymy w „Welnie" - diziś 
jed,na-k ich Q!lejścJe Jl<l"Z<YS/ll'Cll"ZY
lo nam w.lele iklopotów. 

kluby I imprezy sportowe; W ogóle tw.ieba ISltwńerdtlć, :że 
Współ<lziałajmy w zalł,ladaniu łódJZ!ki przemyv;ł w dailiszym e14-
stałych punktów wypoczynku · · I 
śWląteczn!li;o dla. pracowników gu CJEll'.P'l 1lA wti.e ką plynin<J\ŚĆ 
zakładów. Organizujmy 1 u- kadr. Talk np. w clą.gu 5 mił"@ę 
czostniczmy w d~ialalnoścl do- O~' w ZPW im. Gwa.rdii Lud'3-
rnów kultury, klubów l twietllc. wej za.angaź<Ywano 694 OSO<by, 
Twórzmy zespoły artystyczne, a OOeszły.„ 722. UctmJ.iów przy
chóralne, mm:yczne, taneczne, jęto fiOO, a od~10 ich _ 494. 
estradowe I inne. I 

Te sprawy rozwiązujcie po- le się przy tym marnruje przę
przez pracę w grupach dzlata- dzy. ma<ter:ialów. ozasu i pile
nia ZMS I kolach Z!l<IW. Włą- niędzy w związku ze szikole
czajcle się do pracy rad zakła- niem nowych pra00<wn:ilków, któ 
do wy eh i kOmlsjl młodzieżowych rzy ip<fzecież - mimo tyc:h ko.soz
zwlązków zawodowych. tów szllmle.nia - ruie ZC\Sltają w 
Zbliża sic rocznica tysiąclecia f ,__ 

Istnienia państwa pols.l1lego, któ Bi"-'y.:e, a od1C1hod:z.ą do inn!Yah 
re uformowało się I okrzepło miejoo pracy, 
przed tysiącem lat nad wartą I w tej """liuacji zalsnniely rów 
Odrą, Wisłą I Bałtykiem. ~„ 

Wetmlemy wszyscy aktywny li:ieź wielkie tl'udnio50i -.z; Uil'll
udzial w ·uroczystościach związa- ch-O'lllienlem. n-0wyeh mas.tyn i 
nych z tysiącleciem Polski I oddzli.'8.łów, bo sp1uwadz.a s:ę n.o 
czynem zamanlfestujemy naszą we mas;zyny, uruchamia od<lzia-
goro,cą miłość ojczyzny. 1 1 " · · -' · A 1 -Chcemy Jako polska mlodzleź y, a u'-"za - nie w.uac. p .... -
- budująca u~tró.l socjallftycz- !l(Y bieżące? Przy ogrom:nym 
ny w swym kraju - Iść na wysi.lku cały µrzem.Y19l we!.nia
plerwszą światową konferencję ny wyfko.na jes.z::z.e w cz.erwcu 
młodzieży pracującej w Pradze swe zadania proolllkcyjne (nad.
pod hasłem aktywnego udziału rób.ki), poważna groźba jedT..ak 
cale.I młodzlety we wszystkich z 0 • • 1. · · 
tlzledzinach tycia. pol!t~1cznego, ~cy&OWUJe SHl W peli l ste!'lp
gosµo!larczego l apołeo:&ne10 na- mu w z;wiąŁku z odej.ś&.em na 
szeJ o.Jczy~y, • urlop załóg fabryiczn.y'Ch, bra· 

I DZIENNIK ŁÓDZKI W' .147 (360?' J 

CJ1. strelonu) z JW!W<J'UJrU~m:;.c;>- wywrócił się na jezdnię. Markie
ne; :fa.bry.ki w Ta:r:!liOłWlle 1i;oe wicz upadła na bruk jak rów
nadcho,cJ.zą w porżą&anych iłOIŚ- nież jej p:wtnecka, ~iedząca na 
ciach, ·ciągle awaTie i tru<.:l:noo-: tyln:)'.m siodełku - Jadwiga No
ci .prodrukcyjne illlO<Wego obioektu jwowrniska. (zam. Podgórna 17). 
wywracają do góry 111.oigami" Ma,·k:ew1cz doznała p_ę~ęcia 

. .~!.. j '""" pc>dst;;wy czaR7.kl w 4 mieJscach, 
pla1ny pa: oduwc.y '11e ;przemJ~'l.l l również Nowowiejska doonała 
wlókie:n sztucmycli, pąknjęcla pr,ctstawy czaszki. Obie 

kobiety w stan.ie ba,r$o Mężkim 
F. B. prLew!ez1<1nO do Szpitala im. Bar-

Ra.J.io • L 
NIJl:DZIBLA, 22 CZERWCA 

7.40 Muzyka poranna. 8.00 Mu
zyka klasyczna. 8.30 SLan pogody, 
wiadomości i przegląd prasy. 8.45 
Melodie :fiimowe. 9.00 „Pala 56". 
D.15 Na róznych Instrumentach". 
9.30 Z cyl,iu: „Wybrane nowele" 
- „ Wystrzał". 10.00 (Ł) „z repor
terski<!h r.t>latek". l0.20 (Ł) Gra
.i!\ kapele ludowe 11.00 Przegląd 
filmowy - Kamera. 11.30 Slucha
mY muzyki ludowej. 12.04 POTa
nek: symtoniczn:v. 13.20 „o Jan.le 
Henrylcu Dąbrow~kim" - pogad. 
13.35 Informacj'ł Komt~etu Budo
wy DOmu Starełiw lm. F')dzliny 

talawi.zja. 
cja literacka. 17.30 podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.00 Mm;yka ta
neczna. rn.30 Spotkanie z aktorem. 
2-0.00 stan pogody 1 dziennik w!e
czor•ny. 20.20 Wiadomości sporto
we. 20.25 (Ł) „Koncert życzeń" -
w opracowaniu Stanislawa Bu
kowskier1o, 21.30 „Matys'!ako\vieu. 
22.00 Ogólnopolskie wiadomo:§ci 
sportowe. 22.30 (Ł) Lokalne wia
domości sportowe. 22.<!5 Meloole 
rm:ry-.vkowe. ZJ.14 Muzyka róż
nych narodów. 

TELEWIZ,JA 
Niedziela, 22 czerwca 

Matysiaków. :3 40 Koncert życ7.eń. 17.00 Program dla dzieci (W): 1. 
15.00 Dla dziec\ słt1ch. pt. „Jak „Miś z okiel'.ka", 2. Kacllt sporto
Grześ z w;eii<:zkt żai<lem zootał". wy. 17.30 AurJ. rozrywkowa (Ł). 
15.45 Aud. z ol,azjt „Dni Morza".118.0fi „Oficerowie łączności" - re
~B . 05 -y~oclniowy ;irze!t,ląd wydoa- :iort9ż z Oficerskiej Szkoły Łącz
rień miedzynarod0wych. lG.20 (ł.) nc:i4.c\ (W). 19.00 Dziennik telew!
„Czego chętnie słuchamy" - w zy:jny (W). 19.30 Występy .rugooło
wykonanlu Orkiestry ŁRPR pd. w!ańskiego Zespołu Pleśni 1 Tań
lienryka Debicha, .J,7.00 (L) Ąu-0)'.· ~a 'W), • 

Niezwykle ostry, polemiczny 
p:·zcbieg miała dyskusja na kra.,. 
jowej naradzie aktywu gospodar
czego JH"zemyslu paplernlczei:o w 
Łodzi, poświęconej ~prawom re• 
organizacji tej gał~zi gospodarki, 

Przedstawiciele przedsiębiorstw 
zdccydowante domagali się wl!ł• 
czenla do przyszli!go Z,fednocze• 
nia - Instytutu Papierniczo-Celu 
łozowego, czego projekt statutu 
Zjednoczenia nie przewiduje. Nie 
nmiej gorąco ucze~tnlcy nat;idy 
doma{;'all się przekazania ZJetlno 
c.tenlu funkcji zwlą:r.anych ze zby 
tem produkcji. Resortowy CZ 

::;JJ~·tu Drewna i Papieru jest -
zdaniem papierników - sztucz
nym, nlenotrzebnym two1·cm, od· 
d~le\ającyrn przemysł od handlu 
i k<>nsumentów. 

Obecuy na naradzie wicemin!• 
ster leónictwl\ i przem. d'";!ew. 
Grud?.l.ńskl zapewnił uc:;e~tnlków 
nandy, że wszystll.lc wnlo•ld • 
tl.yfl!rnsjl prfeka..~e komis.u r8lllll'I! 
łQWełt 
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BRUKSELA 
HOLANDIA. NIEDZIELNY DODATEK "DZIENNIKl tÓDZKIEGO" 

CZYLI Łódź, 22 czerwca 1958 r. Nr 24 (238) 

Pols~a ~an~era na Morzu Pólnocn'm 1r 
PRZED ODJAZDEM Vam Gogha, Maneta, SaJwa- 1111 , , 

Właśnie ob.serwujemy go w 
chwili, gdy gotowy do drogi 
czeka na od'!)rawę i sy,gnat od 
płynięcia w porcie Swinoujś
cie. 22.V. o godz. 0.15 słychać 
upragnione komendy „Cumy 
oddaj! Grot-staw! Fo.ka staw!" 
S.-Y. „Zew Morza" łapie 
pierwszy wiatr i ro= w mo
rze. Lekka noona bryza 1) mal!' 
S2lCZy powierz.chnię wód, na
d)'llla żagle, wygrywa na wan 
taah jękliwą melodię. Nad ra 
nem fala maleje, lekko beł
koce, tłukąc o burty, słol1ce 
oświ-etla nasz pierwszy dz'eń 
na morzu. Robi się coraz c.:e. 

Po raz pierwszy po woJrue, polski jacht S- Y „Zew tore Dali, Picassa. ' . 
Morza" prow;idzony przez kapitana Włodzimierza Ja- Ogromną atrakcją pawilonu 
cewicza przepływa Kanał Kiloński wyruszając na Mo- ra.ct.z:ieokli-eg0 jest model 151Put-
rze Północne na trasę: Szczecin - Expo 58 Brukse- nika naturalnej wielkości, któ 
la - Holandia. Załogę jachtu stanowi grupa 20 ry przyciąga tłumy zwiedzają 
architektów-żeglarzy z kilku miast polskich (w więk- cych. 
szości z Wa.rs~wy) oraz jeden łódzki żeglarz pełnią- W nocy wystawa szaJeje go 
cy jednooześnie funkoję lekarza. Jacht jest własnoś- nitwą świa'1:el:, kok.rowyoh fon 
· R b ki b s t A k J t t tann, które setką wielobairw-cną y a.c ego Klu u por owego r a. - es o nych strumiem zalewają strze 

piękny dwumasztOWY runner o łącmej powierzchni lający w niebo olbrzymi słup 
źilgli - 360 m2, o WYPOrności 75 ton. buchającego c:rerwonego og-

PIĘI<NO BRUKSELI„. „.I DZIWY 
WYSTAWY BRUKSELSKIEJ 

nia ga.swnego nadairemn:e sy 
zyfow-ym tru<lam iejącej się 
ze wszystkich stron wody. 

Wkrótce mijamy Holandię, 
niewido:::zną zup-eme sporo 

Pólno:::no-ws.:modnią bramą 
dostabśmy się między pawi
lon pap'e.ski i pawilo1n ame
ryka1'l„1'.{i. Pawi.Jon amerykań
s!ti reklamuje sję nieustają
cym p·okazem mody plażow-ej 
i wlecwrowej, obok znajduje 
s'.ę C.iJ:carma - jedsne w Eu· 
ror>le ki.no zlożone z 13 ekra
nów P·C'lą:::z,oo.ych w jedien pas 
biegnący na.okolo w.id.za sto
jącego pośrodJm. W pawtlan'.e 
pa.p'eskim zadz~wla ultra-no
wo::z-eciny ko.śC::ół bez naw. ze 
s21klanyrni ściainami. w:ika.żami 
z barwny.eh pl~.:n. c:ekawym 
efektem jes;t muzyka z w'eży, 
gdz'e znajduje się kolekcja 
dzwonków w.s.z.elkich rozmia
rów. Przeb'egają po nich ele:k 
t.ryczne mlot-eczki \11'.Ydobywa
ją{! melo•d.'.e dy.sikr-etne i ory
g:nalne. 

Z żalem odplywamy z Bruk 
seli - 'f, wystawy nie roola
liśmy obejrz.eć. I mów po
wrót do Antwer;pii. Antwer
pię zamieszkują Flam<:inidoowie 
mówiący po flam.andzku -
1stnieje odwieczny anta.g.ooizm 
między n'mi. a b1:uk.se./skimi 
Walonami, mów;ą,c,ymi po fra:n 
cu.sku. W czaisie wys·oik;ej wo
dy, w noc:y, odchodzimy znów 
w Morze Pólno:::ne, by rów
no w dobę potem stamąć na 
cumach p::-zy kei 3) w Rotter

Rolier>rlam. Pomnik Zadik1na 

W pawilonie: „SO lat sztuk.i 
wspól-cres:nej" oglądamy jak 
urzeczeni orygina·ły obrazów: 
Cezainne'a, Gaugiina, Lautreca, 

damie. 

WIZYTA W HOLANDil 

Rotte:id•am największy 
port w Europ'e - w cza,g,ie 
wojny zniszczony Q.oszczętn~e. 
ob·ac-nie je.st .z;upeln;e nowo
w;irbudowanym mia6't·em. N:e 
ma w ogóle sitaryd1 domów -
n.a rniejsou dawnego Starego 
M:asta poW\Sfala nowa dziel
n~ca hanodlowa o zupełnie nie~ 
samowi•tej architektU!rz.e - wy 
gląda jak miasto przyszl!ości. 

Imponujący pQirmik Zadl.;:ina 
- czlow&eka z wydartym ser 
oem - stojący w pobllżu ba
senu portowego, jest jed.nym 
z <'IZołowych OS.:ągnięć sztuki 
XX wieku. 

W wędrówkacl:! po Holamdii 
zwiedzamy G<Yudę, &lynną z 
wyrobu fajek glin'anych o 
b:aJym niebywałej dlugmci cy 
buchu. Hilwerswn - to mia
sto radia. Sły.rnny kraj wia
trai.~ów ma już tera/Z tylko, 
chronione jako za.by·tki, n:e
li-c-zne •;dekoracyjne" W:aka
ki. Amsterdam - holender.s•ka 
Wenecja - pudĘ7y jest gę
stą ó!'Jecią kanalów ok.alają
cycih miasto t,a<miast uli.c. Au
tentyczne ~oin..:ioJe, ~ramwaje 
wodne, motru'ówki, iódki -
i... mnóstwo muzyki, uśmie
chu, radości życcs„. 

Elektryczny pociaig m!m~e 
z szybkoiśC:ą 140 km-godz. 

W:·a.camv do Rotterdamu. Za 
chwJę ·odplywamy. I znów 
Mo::-ze Pólno::ne po raz tr.ze
ci. W drodze powrotnej spo
tykamy sta·do delf:nów. Wy
sirn.kują n.id wcdę lukiem ,wy 
gjnając .SLsk:e, brunatne 
gr21b:ety i znót1 ~pa<lai.3 w 
morze. Kam.alem Kilońskim 
wracamy na Baityk. Plyn lemy 
na pó1no::: do wyó'!;>y Bocnholm 
- ku.ra na Rozew:e. 

Za chwilę w:d:zimy w odda 
li mgls:te zary.siy polskich brze 
gów. Nie:J'mio przywita n.315 
Gdyn;a. ..Zew Morza" stroi 
S:ę ·we 11agi i wypa~yuje swo 
jej r-cdz:nnej przys.ta11 i. 

E. LASOCINSKA 

1) bryza - wiaterek, 
2) baksztag - wiatr 

booz;ny, 
3) keia - na>brzeże 

nowe . 

tylko 

bet.o. 

...------------------·~------~-----------..----------------~----s etną r_ocznicę warszawskiej wszystkich intencji autora kro - jak zresztą i inne tego r:>- .skiej grającej rolę tytul:>wą. ł 
. premiery „Halki" Op~ra cząceJ:(o świadomie w kierunku dza.iu próby (np. polonez zarę- iak i wspaniaie,go Jontka ja

Lodz.ka uczi;:1lą star~ym J ~.'P. stworzenia ś~iśle n ar o ·1 o- czynowy) - wy.nada nie tylko kim byl Romuald Spych~lski. 
kawy:;1 op~ acowanrem tego l\,o we go widowiska. Uz.upełn::d blado. ale jakoś wprost ni"- Sopran Kuźmiński.ei może 1est ł 
ni_usz owskiego '";rcy1ZI;'!h. go cel ieszcze inny, tak silnie taktownie. jak intruz nagle so mniej dramatyczny ni:i: t·~go ł 
Lodz!tą prem1~ra. ktora m1ala (a może najsilniej) zaakcent:>· ble podśpiewujący wśród 7a- zwykle oczekuje sie po. tei par l 
mre.isce t'!"dzien te~u. stała się wany później w „Strasznym lobnego orszaku.„ tii: ale urzeka krystalicz,111 
wydarzeniem 0

• cięzarze gatc:n- dworze": .stworzenie bar w n e A propos wspomnianej JUŻ szlad1etnością brzmi.cnia. To 
kowym znaczrue Przekraczaią- go obr a z u, pel:nego iśc;e pierwsze.i sceny. Dejmek raz- H J.k " kt · · · · I 
cym wagq lokalnych. .,regio- pols.kiegCJ kolorytu. WidowisT~o poczyna operę .nia tak, 5ak " a a ' arą się parnię a„. 

I 
nalnych" - iak się zwy klo m.i miało w latach niewoli krzf>- zwykle. Prze.stawił on .scenę Spychalski ZJdaia się być W I 
wiać w stolicy - ~auguracji pić społeczeństwo polskie, przy .spotkania Halki i Janusza na tej ch~"'.ili. u sz~ytu form:v. 
ooerO\~ych. Stalo się tak dla- tiomi:nać mu jego odrębność sam początek aktu I. czyniąc Pewnosc l czystosc mtonaC.l'J
tego, ze d~ko;nan;i ~rzy tym narodową, wskrzeszac zapomi- a tei sceny rodzai dramatycl'- na wakzą tu o lepsze z piękną 
mezwykla sm1ale1 proby naru- nana iuż wówczas tradycyjne nego prologu. Jest to posunię- ~enorową barwą (nie za jasną1 
szenia me tylko tradycy1nyrh, l prawdziwym talentem aktor-~ 

~ kanonów interpretacyjnych .skim. Szkoda, że reżyser każe 
Pierwszej polskiei .,opery na- mu w czwartym akcie siedzieć 
rodowej", ale spróbowanCJ zre- Roman liykowskl przy wykonywaniu wielk'cj 
widować logike następstwa po arii. Zakochany i zrozpa:·~r~ 
szczególnych scen, dokonano ny przy tym młodzian rzadko 
odważnej próby .,monument~- H lk pewnie da.ie uiście nnrtującvni 

Bruksela. rowych, catość poddano u- pozie„. 
plej, płyniemy baksztagiem 2), długiego szeregu Wysp Fryz.yj- wspólcześniającym zabiegom Bez zarzutu. ooprawnie kre"I 
naokoło szaro-zielona woda skicih, okalającycih całe pół- reżyserskim i scen.ograficznym. wal .swą rolę Stanisław Heim· 
bez dna i bez krańca. oocne wybrzeże Hola11ld1ii. 26 Jeśli do tej, w telegraficznym beraer (Jaillu.sz). MoQ:e tylko 

Z "-lek · maJ·a wchod.zimy w ujśoie skrócie rzucone.i. charaktery- . . b 
u.a a majaczą Ul"Wi.s.te, ~ styki łódzkie.i „Halki" dodą;ny .stro.ie. tańce. zw:vcza.ie. wska- cie śmiałe, ale jakoś l'zczęsli- w scenie „widmowej" < 0 i ta stromo obrywające Slię do wo- Sc:heldy kierując się ku An·" h zvwać dyskretnie na nieśmi<lr- ka ie.st w końcu aktu I) jego d,y b . R „ 0 t twerpii, a stamtąd Kahałem ie.szcza efekty w naszvc W'l- wie nie naruszające m:.v:ycznej rozterl'a duchowa była z.bvt~ rzeg1 wyspy ugu. P y- runka h rowych ru·emal zu telność history=ych tradycii spoist;:iśc1· aktu. Ac~;,.n•,„. 1 ,,,~ ' t 'Jn Królew~ikim płyniemy już pro c ope · - ~·, " "'' powścią"'liwa. Zbyt słabo u-wamy WJlSll)ę cd s rooy po OC pelnie nie stosowane. a polega Polski.„ Który z tych dwu ce- można by tu próbować polemi- ks " 

nej. Mijamy słynne ongiś gnia sto do Brukseli. Od świtu w iaca na koncentracji świateł lf1w by! pretekstem dla reali• ki na temat, czy osiągnięty w ztaltowana aktorsko je.st ró- ~ 
:OO.o ro21bójników morskich - ~lnej gali flagowej „Zew Mo na bard2Jo wąskim odcinku 2l0Walllliia diru,giego? Nieważne. ten sposób cel pewnego upo- wnież postać Zofii, kreowan. a 
przylądek Arkona z latarnią rza" staje w bao&enie jachto- sceny tak, aby uwagą widza Ważna natomiast jest to, że rządkowarua akcji dramatyc:>:- przez dobrze dysponowaną glo 
momką. Mamy dobry wiatr - wym królewslk.iego Jaootklu.bu na pewien czas była całkowi- oba te cele leżały dotąd u ne; opery jest tu współmierny .sowo Krystynę Jackowskq. l 
gnamy dalej na Bmkselę, 23 w Brukseli. 3 dni powstaje- ci9 przykuwana do osób pier·.v- podstaw każdei koncepcji reali z wagą tego chirurgicznego cię świetnie dopasow. a.ne do siebi~ 
żegnamy Bałtyk - nasz jacht my w Brukseli. 1 h ( t eny to- zatorskiej „Halki". cia, .to jednak daleki byłbym postacie Iqora Mikulina (Stoi-
przez Zatokę Kilońską wpły- 'eka .,_,..,,~ · • „..,,el szop anó·owyc resz ą słnc · · w t · t .. d t . nik) i Ryszarda Nowalińskieao 

NajC'.l wszą IJVU<:l·JZe ""' - nie W wczas W :rupe e1 rue- Czy ma to również mieis:e eJ ma eru 0 PO ępia.•ia (Dziemba) uzupełniają ów do-wa do Kanału Killońsikiego, nicą Brukseli jest Stare Mia- mal ciemności) będzieniy w koncepci'i Dei"mka? Ni'e S"• _ tego pomysłu tylko w imię b ta 
1
. t. 

Ujście Elby wprowadza n.as sto a "ZJWlaszcza Grand Place mieli bardzo ogólnikowY obnz dze. Jego koncepcja niewdt- hasła: „Nie szargać świętości" ry zes w so is ow. 
na Morze Potnocne. Stawia- ze S\ł.ynnym ra:tlllS:z.em, muzeum „zrewolucjonizowanei" Halki pliwie uprzywilejowała to orygi,nału. Na scenach chóralnych (zwla _. 
my żagle trzymając nadal oraz sreregiem zaibytk(>wych w koncepcji KAZIMIERZA wszystko co w „Halce" zw1ą- Bvć może. iż reakcja wirlza, szcza w akcie III) zaciąży1a ' 
kurs !11a zachód. Mor.Zie Pól- budowli. W nocy, na ulicac-h DEJMKA. zane ;est z jej ściśle dr am a- nie będącego muzykiem, Lę- bardzo reżyserska koncepcja ł 
noone rozbryzgane, spienione, ba.rwne tlumy ne<l!Ilów, wszy.st Wiele mówiono i pisano o tycznym wątkiem. Wskutel' dzio od mo.ie.i odmienna. ma „2biorowe.i jedności ruch11". I złe. kie światła w ustawicznym społecznym podłożu Mo- teg.o wszystkie inne czynni\,i, muzyka bowiem jedność styl'· Przygasilo to blask muzyczny Ni~tór21Y maczają ręce W ruchu, wieC21nie pulsujące, niuszkowskie,go arcydzieła. Ni~ do jakich przywykliśmy w styczna wszystkich. czynników chóru, odebrało mu widowiskr) 
wodz!e - po wyjęciu na po- dr.gająoe życiem. RozprOGW!le ma więc chyba potrzeby raz „Halce" tradycyjnej, znahzl')' konwl'.ncji operowe.i śledzona wą barwno-ść. Choreograficz-
wierzchni dłoni o.siada gru- światła wielobarwnyeh reflek jeszcze powtarzać powszechnie sie w cieniu i to cieniu do.<lć .i est zawsze z mu z y cz n ego ne koncepcje (polonez. tańce bą warstwą osad oolJi. - ba, torów pa.dają na srctuczną pa- znanych rozważań na tem:it złowrogim. „ Ten złowrogi kJ;- punktu widzenia. Tu ta je- góralskie) nie wnoszą w ca!"lścl 
za.solenie morza 4 raizy więk- tynę jaikby sty.liZQwallY'C'h pias chłopomańskiej pasii autora li- mat towarzyszy wid.owisku już dn.ość została zachowana wo- żadnvch oryJ:(inalnych. pozytyw 
sze niż w Bałtyku. Mydilo · za- kowoów ż za.cie.kiami z,a1bytko bretta „Halki" Wlodzimierzą od pierwszej sceny, a podkrf'- bee wszystkich czynników z nych wartości. a wykonantP. 
nurzooe w wodZ:e momeintal- wych budowli, z których każ Wolskiego, czy na temat a- ślany jest ja!~ najstaranniej wyjątkiem.„ właśnie muzyki. jest mało precyzyjne. Niewi<!-
nie kamienieje i nie p:eni się da lśni innym bla.s,ki.em. Na tmostery antyszlacheckiej ja- przez naprawdę ,,grożną" w No cóż, trudno by do tej u- le Precyzji było i w orkiest;ri-
wca.le. tle czarnego nieba wyskakuje ka pan.owała w masach Judo- swei surowości oprawę sceno- wsoólcześnionej foonceocji We.i .szacie dzieła. Trudn:i 

Pewnego wieozoru tuż po w górę sylwetka gotyckiego wvch w okresie powstawania i?rafi=a Ewy Soboltowej i „Halki" włączyć je.szcze np. zre.sztą wymagać zbyt wicie od 
zacl10dzie słońca mor.ze z,a.c:z;y~ kościola oraz katedry bl"llk· „Halki". Jest rzecza bezspor- Józefa Ęachwalskiego. Pioru- Strawińskiegc>. A to by pewn:e dostatecznie już obciażcme.t pm 
na nagle świecić zielonkawym selskiej z uciętymi ·wieżami, na, że właśnie ,,Halka" miaia nowy, ukośny zygzak symboli- radykalnie pomogło, bo w ca w macierzystej instytucji 
śwtiatłem, świecą się również oblane żółtym, zielonym i b'.a bvć - 1 stala się zresztą - na- zu.iący chyba góry, posl}pny o- aJ.{Jtuail.nej sytuaoji stacy Moniu orkiestry filharmonicznei. K;r> 
burty jacl:!uu, za rufą na wo- łym światłem. Na dwu poz'o- miętnym okrzykiem protestu wal zaciemnionej sceny spr.:i- szk-owski klejnot zyskał proble rownictwCJ muzyczne calc ~ r; 
dzie po:ro.staje zielo;n.a wyS(f- msoh skr.zyżowarrui.ach ulic przeci\>J rodzącej krzyw:li:: wiający na widzu wrażenie matyczną, daleką mu stylowo spoczywalo w doświadczonvch 
oona smuga. Nie>amowi<:ie to mknie z zawrotiną .s;zybk.cś·C:.ą i nienawiść przeoaści sta- jakby patrzenia ną widowis!•o oprawe. rękach WLADYSLA W A RACZ 
wygląda o zmierz.chu. Z kra- is.trumień nowo::za,--nyc:h samo- nk0

1
. we.i

1
:- WTe

0
nJ.sl{i·ec;1

0 
Miollliillsbyl i J~- z ,głębi jaskini_ wszystko to premiera lódzkiej „Halki" da KOWSKIEGO. 

nu i pompy try.sika strumień C!hodów. wszystkie trąbią (n;e " i;twarzą lm.lorvt mo:1:a trafny ia również pole /do rozwa Oczywiście te uwagi na mar 
zielonych iskier niJby z wod- ma zakazu używania sygna- sny i dziś nie trzeba go na Il(}- dla „Halki" jako tragedii, ale żań na temat obecnego poz.in- ginesie naprawdę n 

0 
we j 

nej kuźni. Je.st.eśmy świadka- łów). Na śc:i:anie jednego z wo udowadniać. Je.st to cel - obcy „Halce" jako narC>dowe- mu tei drogiej nam placówki. „Halki" ani w części nie wv-
mJ. slY!lll1ego zjaiwWka fostoro- budynków „idzie" „wieczna" aczkolwiek realizowany na pl:J.t mu widowisku. Jakże nieno- Sam mm;yczny i aktor.ski po- czerpują wszystkiego co można 

. scencjd wywołanego przez o- świetlna gaziet.a, wędrują formie narodowe.i scenerii - radnie i „ni stąd ni zowąd" ziom widowiska krzepi w na..~ na ten temat powiedzieć. D;)-
bec:ność w powierzclmi<OlwyCih w:OO.luż ekiranu litery utworzo wYkraczający znacznie poza wyskakują na tym posępnym nadzieię, że z pięknej drogi brze się stal-0, że Kazimi ~rz 
Wax..stwacl1 wod:y świecącycih ne z sieci kolorowych lampek.

1 

narodowe tylk~ ramy. Stosun tle np. tańce góralskie z III, rozwojowej, jaką przeLyla d(}- Dejmek spróbował wsactz:ć .tCij 
mikroorgainizmów _ plalllkto- Na Wyistawę zaiwiózł nas tram ki spQleczne podobne do przr.d „zmonumentalizowanego" jl•- tąd Opera Lódzka, nia zboczy w mroWi.sko konserwatywnych 
nu. który daje b1ask przy po- waj, który kiooztuje 4,5 franka stawlonvch W „Halce" były dnośeią ruchu wszystkich P"- oną ani na jotę. koncepcji operow:vch, ja 

7
e 

dl!'ażnie:niu mecllainiczrrym, jaik N~g pomarańcz 8 fr). Wewną:t!l'z zjawiskiem powszechnym i po- .staci. aktu. Próba wykrze.~ania Premiera z ubiei?lej niedzie- swe; strony pragnę nrzez r.:-
np, rucih statku czy !a.Li, oibi:te ISk!órą si-edzeniia. są też za Polska. Rzee więe możu,;i, te.i barwne.i iskry spoś~'ód Pr;Z~ li była prawdziwym trium!"m niejsza recenzje tym kijem je. 

i pos,p:e.s:z.ine (60 ikm-godz.),, że ten cel nie wyczerpywał tlaczających calość c1emnosr1 zarówno Weroniki Ku.źmift- szcze troche pokręcić.„ 
----------------------------- ~~~"~"-"""~„,...~„~--„~....,,~_.,~„...-" ........ „,„„~„~" ... ~-... -·.~~~~'-'---~'·'.'_ .... ~ .... -· 
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luiąi.kaeh 
w iur banach i bez„. Poznajemy łódzkich aktOJÓW 

o 

Dwie strony medalu Ana.'idotki hindu~kia. UflA fU~I 
T eałr im. Jaracza 

Szukając czegol ntedawnn w 
1woim archiwum wycinków 
prasow11ch, natrafiłem na lnte
resującq publikację pt. „Halas 
wokół egzystencjalizmu", dru
kowaną w „Glosie Ludu" (dzlA 
- „Trybuna Ludu") w „, 1947, 
Auto1, jeden z poważnych kry 
tyków ltteracktch, poddał w 
swym artykule sumarycznej o
cenie filozofię eqzystencja!!t• 
mu i wuprowadztl z tej oc.m11 
określone wnioski. 

Stwferdztwszu na wstępie, te 
- z11odnie z twierdzeniem „M„ 
me110" J. P. Sartre'a - ta fi!u• 
zofia nie jest czym§ samor:>d
num i oruainalnum. czerpie bo 
wiem swe soki z teorii dwu 
myślicieli - duńskieqo Klerl~e
gaarda ł n!emiec1cie110 - Hei
de1111era, autor artykułu ptsu: 
„Jest w fllozofti egzysten~ja
l!zmu zarówno fatalizm jak ł 
nihilizm. Fatalizm w tym zna
czeniu. że czlowiek nte fe!t pa 
nem sweoo życia, a niht1iim 
- że nie istnieją dla niego ża
dne więzu. Wedluq Sartre'a i 
jeno szkolu, czlowiek jest l;ez
silnu wobec rzeczywistości. nie 
może pozna<! 1e1 ziawisk. U!Ze
re11owa<! ich, ani ksztallo
wać („.). Jeduną realnością f 
włakiwa istotą w tak poię~~m 
świecie pozostaje dla czlou•ie- · 
ka ieqo wlasne Istnienie. 
Wszttstko, co znajduje się po• 
za nami, jest domysłem. wy
mysłem, kłamstwem. Nie ma 
$poleczeń.s twa, nie ma historii, 
nie ma moralności, nie ma war 
toścl wewnętrznych". 

W ciągu lat ostatnich, dzleYd 
zwaleniu murów, jakie oddzle.
laly nas przedtem o<l liter!11. u
r11 zachodniej, poznal!Amy bli
tej I dokładniej Sartre'a, f je
go szkolę 11 paryskie:! „Caftl 
de Flore", totet możemy pu
wledzie<!, ie powyhza chari:ik• 
terustuka e17zy!tenc:Jaltzmu 11rze 
BZ!I niejakimi uproszczimtami, 
co nie znaczy jednak, by nill 
byla słuszna w rysach zasadni
czych. 

Wszustko to, o czym napha
lem wużej, snulo mf się upar• 
cie w my§Zi, gdu czytalem wy
dani! o!tatnio po polsku <1tt! 
czwarta w ctągu dwóch lat) 
kslążke Alberta Camu!a „W11-
011anie ł królestwo"•). 

Camus uwatanu jest - jtJk 
tD!a.domo- za jeden 1 Utere1c-

•) Alberf Camus. ,,W11!1"la-
nłe I 'królestwo". Przelożyln 
Joanna Guze. W11rszawa, 
PIW, 1958. St1, 204: cena il 15. 

Słynna para 
rozwodzi 
Wla.dom~. wielokrotnie de 

meni.owa.n.a., o mającym ~ 
stąpdć ~e s]ynnej a.n
glelsk.iej pary akt.orskiej Vl
vien Leigh ł Laurence Oli
viera - ~~erdrza się ~ 
tecznie. 

Vlvien ma jakoby t>OWT6cM 
do swojego pierwszego męża, 
z którym ma 18.-letnią córkę, 
podczas gdy seree sir La.u· 
rence'a waha się JeszC'Ze mię
dzy dwiema mlodzlutkimi I 
aktorkami: SuMD Stirlinr i 
Joa.n Plowrlght. 

- .Ja.ko a.rtystka, ta.dna z 
nieb nie przedsta.wia I nigdy 
nie będzie przedstawiała ta.
kie.i wartości, ja.k Vfvien -
twierdzi wielki a.ktor. - Ale 
do spółki, dorównuj!\ Jej pod 
względem wieku. 

Wygląda to na osta.teome, 
choć malo uprzejme PQ'Legn.a.
n.ie.„ 

Sposób 

kich ł tntelektualnych fila„6w 
egzu!tencjaltzmu. Trudno :Je
dnak orzec, 'jaki jest 1topteń 
„prawowiernofrl" Camµsa w 
stosunku, do teJ gloszonych 
prze a „ mistrza" ł !le „herezji" 
lnd'IJwfdualm1ch wykryt! można 
bu w poglądach autora „Dżu·· 
mu'•. 

W Europie zwyklo dę •ii• 
dzić, że wszyscy Hindusi no
szq turbany. Nieprawda. Dużo 
ich z tymi tUrbanami chodzi, 
ale jeszcze więce1 bez. Nato
miast Sikhowie (zamieszkuiący 
stan Pendżab) noszq je pralf)ie 
od urodzenia I bez przerw11. 

Sikhowie slunq z tężyzny fi· 
Zl/CZ'f1.e} - wszystko „chłopy nu 
schwal" - ale mają opinię do
syć nterozgarntętych. Wlek
szośd dowcipów w Indiach do
tyczy wlaśnie Sikhów. 

nie-Sikhowie lmtall się, wy• 
raini• ukontentowani, ale ,,,,,.. 
ceci w turbanach mie-lf takt• 
groJ.ne miny. Krishnan po
machał śmiejąc się ręką, ale 
do mnie odwrócił się Już z po
ważną miną. - Teraz gazuj, bo 
może buc! nieprzyjemnie. Odlo
żulem wyjaśnienia na później 
i zrobiłem co kazal. Gdy je
dnak byl!lmy już daleko od 
miejsca starcia, spytałem: 

do ualu. Sq na tym punkcie 
atrasznte czuli. 

W czasie dalszego pobytu w 
Indiach na.s1uchalem się mnó
stwa dowcipów o Sikhach. 

A oto dwa z tej serii: W In
diach oprócz filmów produkc~i 
hinduskiej wuświetiane sq w 
zasadzie tylko amerykaiisk.ie. 
Holluwood zmonopolizowal dy
strybu. cję. Jedna z większych 
wutwórni ma jako znak fa
bryczny lwa, który ukazuje się 
przed każdum filmem i w11d-i
je trzy groźne ryki. 

- CożeA tv mu wlaściwie po 
wiedztal? 

Jest wszakże faktem, te w 
011owiadaniach Camusa z tom.11 
„Wy11nanie f króle .1two" tkwią 
- f to mocno - pewne podsta
wowe elementu fllowfil n~
truzmu: poczucte obcofri 1e
dnostkl ludzkiej w !fosu'l.ku 
do innttch ludzi I calego świa
ta; ból osamotnienia, którego 
ta obcoU jest 1)rzeslanką; i 
wreszcie - co najważniejsze -
bezpośrednie ew pośrednie de
monstrowanie tezu o rzeko
m11m bez.~en.!ie I beznadzf!>inu
ścl ludzkieoo f~tnienta, kt9re 
si.a.nowi fl1lko krótka prze„wę 
mtedzu dwtem11 formami 11ie
bytu. W <mowiadaniu „Ro.ę11f'
r.11 kamień" - z1awi11 się - ni
bu w drodze wyjatku - mt!
tuw fabu!arntt o rozlealei.1zum, 
ideoloąicznum chriraleteru. 
mian1w;icie mot111" b't'af Pr.~b;a 
ra .1. Ale rea.lizacio. teao brato?r
•tu·n odb11w11 .~;p w spo•ńb n:e
Z!1"1kle 11rz1madkovm. dzfwar<-
1111 i doruwczu. 11 ca!.nść m101v!'1-
dania nurza si<! w odmr>trich 
„enr.11.~tencialnei" ponuro.ki. 

Pierwsze moje zetknięcie z 
humorem „a la Sikh" odby!o 
sie w dosyć niezwykłych -:iko
Zlcznaściach. 

- Dwunasta w południe -
odparł Krishnan :r niewinnym 
uśmiechem. 

- Tvlko nie bujaj, to musia
lo but! coś Innego. 

W kinie zjawia się Sikh. 
Siedzi na kronice, różnego ro
dzaju dodatkach i wreszcie po 
przerwie ma rozpocząć się 
wlaściw11 film. Ukazuje się 
lew, wudaje swoje ryTci w kale 
z napisem „Metro Goldwyn 
Meyer". Sikh wstaje i wycho
dzi - w kasie domaga się zwro 
tu pieniędzy. 

Otóż jadąc po dosyt! rucTtli· 
wych uliccu:h centrum De!ni, 
stolicy Indii, z jednym ze 
swuch hinduskich przyjaciół, 

- Słowo honoru. powiedz!a• 
!em - dwunasta w poludnie. 

- Więc to ch1,1ba znów ieden 

- Ja Już ten film wldz!alem 
;... oświadcza. 

Pewneno razu Sikh kupli ~o
ble samochód „Volkswagen". 
Ten ti1P ma, jak wiadomo, mo 
tor umieszczon11 z tylu. Sikli 
wujeżdżo. now11m wozem do 
Agry. Na którumś tam kilo
metrze wóz staje. Defekt, Sikh 
wuchodzi. otwiera przednią ma 
skę, aby coś zaradzić. Rozpacz. 
Motoru nie ma. Siada zrozpa
czanu 111 wazie. 

- Cóż za oszu§cl cf Niemcy 
- sprzedali mi wóz bez moto-
ru. 

Nagle z przeciwnej 
na.dieżdża Si.kh - też na 
„Volkswagenie". Zatrzymuje się 
przy zrozpaczonym rodaku. 

- Co się stała? 
- Sprzedali mi wóz bez mc:-

Ponie11!nż nfe nosze bródki 
ani wu.•kirh <11adni. mogę po
wterlztec śmfalo, co o •v=h 
"7.eśr.Iu o„nw!ann11.la<"h (I o ·ca
le i w onó'" fwórc~nfri) Canw
M .~ądze. Moim zdaniem nlle

f11 tu odróżniać i roz17rnnlcwć 
dwie stromi sprawy, dwa 1e1 
as'Oekt11. .Teden literar'k!, 
ndzie z111tMztem11 Tmns~t Wttao
Tde1 prńb11. umieletnn~t! 1JfRa"
sktel 'konden„rtc1ł. §wtetnnKć 
opisu I fvlz:lł art11st11czrie1 
(wszustkn to godne jest uwt'
oi. a ·czesto - nczereoo podzl.
wu) - I aspl!kt druol. 11atu~11 
fllozoftcz11P1, któru musi w ł!IU 
wuwolmvad nte tulko ąłębo'ld.e 
zastrze~en!a, nle wrP,cll op1r-u 
f s'Orzectum. Snnbtzm 1'otostrt
wiam snobom, rile mu jako ~o.
loś~. 1akn naród. mnm11 jednik 
Inne tf'nducje m'!lflowe. '10 l 
równie!. tnne n.kturilł!e pntrz<?l>u 
praktuczne. N(I „luksus" 1)o1e
cloweao dekadentvzmu tłfe 
chcemn f nie mażemy sobie 

Popularną rozrywką dla przechodniów miast Indll 
są występy tańczących małpek. 

toru ł nie mogę jechać. 
- To się §wietnle skiada -

mnie sprzedali z dwoma, jeden 
mam z tylu, to cl go chętnie 
odstąpię. 

omal nte 1powodowalem ka· 
tfl.stro/11. Moto-rikstarz w wiel
kim nlebiesTam turbanie I z du
żq brodą, ni stąd ni zowąd 
zakrecil z fantaz1q w prawrJ l 
nie bylo wlaśclwie miejsca na 
wymijanie. Zazgrzytaly ha
mulce, rzuciło na!. Sikh WIJ• 
1zc·zerzul zęb-y w uimtechu l 
chciał jechat! dalej. Krtshnan, 
mój przyjactel, w11chylll się f 
co§ mu krzyknął po hindu11t11. 
Sikhowi jakb11 zmtotlo uAmtech 
- wlcteklll col wukrzyklwał, 
wyaratal 1'1c§ctq. Przechodni• 

z waszych hinduskich dzlw6w. 
Wyjaśniaj I 

Te a.neqdotu Bił więcej zlo
§ltwe. ni~ prawdziwe - spot
kalem wielu rozsądnych ł prz~d 
siębiorcz11ch Sikhów, do ldó
rych ani rusz nie pasują. 

iiozwollt!. 
B. D. 

W ~id.nJ,u 1939 r. r.gtoslł słę do kOlll• 
imla.tu 111nglelsklego w 8alon&kaeh dwu• 
dzlesrokłlkuletnl mlovv,lek n.azwf81dem Je
ny Sza,Jnowlc-z. 

- .Jestem Pola.kiem ł pragnę Jlll.'8COWM 
w wywiadzie angielskim w Greeji -
oświadezył na wstępie. - Pragnę w ten 
spceób zemścić się na wrogu, lcióry znl-
87.C'l:Y'ł I zrabował moją ojc'ey231.ę. 

Z dalsze,f rmmowy konsul dowjecblał 
się, iż Szajnowlcz do wybuchu wojny w 
1939 r. studiował na Politechnice Wa.r
mawskiej I bra.l ud!lllał w obronde stoli
cy. Po upadku Warszawy nie chc2'C do
sta.ć się do niewoli. udał slę dio Groo.ti. 
gd~e stale przebywała jego ma.fika.. Byt 
z zawodu tntynierem agronomii kolO<n~ial
nej. Studia kończył w Louvai;n I w Pa
ryżu. Shttbę wo.lskową w podchorą.tówce 
Brygad.V Ka.~ej OO.był w Palestynie 
i w Egipcie. 

- A czy zna pa.n ję,eyk grecki? - U• 
pytał konsuL 

- Tak jak polsld. Pon.adto znam an• 
gleJski, niemiecki, włoski. 

Konsul przyjął propm.ycję Sza,JnO\\'kT.a 
ł po za.opatrzeniu go w pa.<mporł aniglel
skl ł H.<ity 1J()lecaj11,ce. wysłał go do Lon
dynu. Tu młody Polak przebył specjalny 
kurs ,.Intelligence Service" w zakresie 
„kunsztu" sabotarowo-wywiadowczego. 
po czym skierowany 1JO$taJ do dysporzycjl 
wYwiaidu angielskiego na południową Eu
ropę. 

KATASTROFY LOTNICZE.N 

W krlka fygodnl Po upadku GrecJł na 
lotnlslru w Atena.eh zgłosił się młody 
Grek narrwiskiem Lol>hnus. Na JH)dsta
wie p:rzedloionych dokumentów, udowod
nil swe niemieckie poch-Odrzenje, Ja.ko 
mechanik lotniczy prom o przyjęcie do 
pracy. Władze hitlerowskie dość życrz.li
wie us«isunJwwały się do Greka ł z miej 
~"' P.1'7'Yd7'iellty go na.j1>ierw do wa.l'S'Zta· 
tów lotnmczych, a później - ~ lde.row
nik pracowni wyst.a.wil mu, jak na.j-
16P'9Zą o-pinię - porucirono mu saimodziel 
ną pracę pn:y remonele sl'l.JUlków. 

W Jakiś mas pó:!inłej sam-Oiloty bMle
rowslde. które pl"I!~ remoot sil.niUców 
n.a lotnisku, za.crzęty ulegać n.iespod:lliewa• 
nym katastrofom. 

- Widzisz, to jest tak: Stk
howte nie l'ozstają się ze swym 
turbanem, a u nas, jak sa·rn 
czujesz, jest dosyć gorąco. Fa
ma glosi. te o dwunastej w pn
ludnte mózgi ich, pod wply
wem 11orącą. zamleniajq stę w 
11alaretę pod turbanem, ł Sik
howie wlafote wtedy, 110 po· 
wiedzmy, bzikują. Dlatego 
musiu !lę wustrzegat! mów1e
nta przu Sikhach „dwunasta w 
1)oludnie" - to t.ch doprowadta 

Tak to już jednak je!t -
wszędzie ludzie muszą się z 
koqo§ lub czeoo§ §miać I w Tn
dlach wybrali sobłe wla§n!e 
Sikhów. Cl jednak odplacaJą 
Jlę pięknym za nadobne i 0110-
1vlada1Q cudzoztemcom o Hl.n
dusach Jpoza tell sekty. Al11 
to juj Inna historia. 

H. W. 

teren lotm.fska umkn..i pm;ez uprzednfu 
przygotowa!Dy otwór pocblemm17, 

M•J MOBSKIB 

W ~ eaiaa pcSmteJ zaf>onęły w po.. 
bMu !l'l'a.niie Greejł 14-Ą,v śwleło wyremon
łowane łodzie podiwCKlne i dwa Ml'~ 
„Waslłews Geoirgt.oe" l „San l&idoro" z 
tr~nsporte:m wojsk i bron.i. Równoozcti• 
nie w barz;le lod'Zi podwodnych w Safo
nika.rh W''lecb ly w poV1it'lt"Ze wielkie 
składy a.munfoji. 

Tajny W)'wkd hiiłlerowski przystą.p!J 
na.tychmtut do akcji. Po przeprowadze
niu skrupulatnych badań stwierdził. it 
sprawcą katastrof na mor.ro Jfl!'t Grek 
Lophnu.s. W ni,espełna miesiąc po ueieez
ce z lof..n.!ska w S.alonlikach zgłosił si4' do 
nilemiookieJ baoey łod-zi · podwodnych w 
tym mieście i na podstawie dyplomu po-

Za kulisami li wojny światowe! (4l 

Szajnowicz -
dywersant - widmo 

litechntki w Hamburgu, opiewającego na 
nazwisko Ha.ru;a Sprim,glera. ZOIStał przyję
ty J>007.ątkowo ja.ko praktykant, a później 
ja.ko kierownilk przy remoncie sil.nilków. 
Jak upr.rednio. tak i teraz unlikną.ł a.r~ 
towanra, opui!!IZC'Za.Jl\C w (JSia,tnieJ chwili 
fiWI\ pra.oownię. 

Okupacyjne wla.dze memieclde rm;esła· 
ty listy gończe i wy7J11aeoeyly za schwy· 
tan.le Greka 5 mgłonów drachm. Równo
cześnie tajny wywiad ·bltlerowski roz.
poczqł ~.t.ldwarua w kiJJku sąBll.ednlch 
kraj.ąch europejs>ldeb. Po żmu00ych do
cieka.nilach ustnJGDA>, iż Grekiem Lopbnu-
11em i Niemcem Springlerem jest Pola.k 
Szajnowfcz. Po za.jęciu GrooJi ~ 
wojska nilemieckie wylądował 21 wneti
nia 1941 roku ni~e z podlwod· 
neJ łodail angielsldej „Tbetis" na tery
torium. &Teekim w poblli.u Aten. 

podipa.la.nła kllllku przeładunkowS'cb bM-ek 
'li benleyllĄ został 811'~ 'J)'l"U(t 
Włochów, z wł~en.ła mola.I Jednak 
zbiec pr7..ekul)iwsrr;;y lromendia.nta włoskie
go rll4"0Jlrz.onu. 

W przebraniu ~cera wtMkiego Szał
nowł m: uda.I filie do jedmego z porl6w 
llTOOkieh t przystąrpdt znowu do roboty. 
której następstwem bytn uOOT'łecfe ba.T
ld .,.. ofic~raml „I,1dtwaffe". uda,JąceJ się 
z Krety dn Greejł ł W:VSl\d'l:en~e w 1>0· 
wlP.trze h°'telu, zamJP9llldrwa.nego przez 
hłtlerowców w Atenach. 

SABOTAZE 

All'enel hłtteromro:v w po~ll?'ll '7,a Szai· 
nnwf.,.,..em pr7.et.n:~elł ~e J)O'l'tv 
wt(liS!lde f w końcu wmuiilł na. jego <41ad. 
ll?.ielnv Polak i tym ra17,em umik'le.ł 
m-iN<tadowoom. W przebl'a.niu nia.rv'TJ.M7..a
T1"1\flka. dosf.l\t "''e r111. ok„et wloski. Ofl
t>l:vwa.ląev dofl Grecji. Przybywszy do 
t>TT.Vbl"ll:n"'ł oj~y zorga.l'irrowal ne te
renie ca.Jego kn.iu z C'ZłO'll'ków ru~hu 
O!l«'lt t&iną orsra.l\lrz.ao:l4' t>OO'Zllemną. Do
konał tl"Zer..iru akit6w sabota.7AWV11h, m. im. 
"".nłecz:vścił kauc„nldem wlfllkł 7..a;pas 
homzyny 7'a lofmasku w M"lwonetu w 
NOW3'1" .-al_,.,ie w A!<ma.eh, :<ilrntkfem 

Mf"/1:1) Jrilk'ld:zleclP.t !lalll<Jilotów Mtlerow
skieti uległo rm;bfufJu. 

SMIERO 

Niem~„ oodw"'m iowe w:vstllld w J1-0ścl-
ll'U za S7.a..inow:iczem ł M'llesłali nowe 
listy gończe wrm z }Mlldobi'1JJ!ą, 

PllWllel!'o o\nła '7111,'1""1lł "''4' d<t G"5f<l'DO 
w i;lą,foinilkJtell ,.,,łe:koowy Greli: J.,ambrl'uo
J)Oulos ł "'4wfadczył. ił. Zt> a. mieisr,e noby
tu Jl'IJl!l'T.ukliwa,newo sa.OOflatv,qty ł wvda go 
za cenę wyznac'Wllą 5 miliooów drachm. 

Niemcy łdą.c z11o wskazówka.mi Greka. 
ołoozyli dom, w którym przebywał, nie· 
pne~wa.Jąc njebe-zipiecrz.eństwa S'Za,i;ni>
wlicz. ł arllS'litowalł g0. W wytocrronym 
'P!"<>eeie skaza.no go na. tn;ykr'Otną ka.re 
limiercł. 

............... „ .... _ ...... 
~ Czarny J)las:zc2:, c-za.rne wiol# 
~ sy, czarna ka.wa, C'7.arne my-

śli - oto Zofia Petri p.rzy
la.Jl'll·na w „Cyganerii". 

- Gdzie on się mógł po
dzia.J? - snuje cza.mą myśl 
artysł.ka. 

Kto zginął? 
Pantofel. 

Pr-0.srzę? 

No zwyC'Zajnle, wycho
dząc z dmnu miałam obyd
wa w toirbie, a. J)ll'tem się 
okaza.Jo, że jest tyM.o Jeden. 

- Problem prawie filoro-
ficzny. A to był kra.juwy? 

- Problem? 

- Nie, pantofel. 

.... Zagra.niczaly, 

Któż lepiej zr<mUnłe smu
tek kobiety po stracie za„ 
g1•a.ni-O'mlego pa.nt-0-fla, na 
druga kobieta.? Dla pop.ra
wienla nastroju tneba zmie 
nlć tema.t. 

- Jak da.wno Jest paon1 w 
L-0.mi? 

- Od 1950 r. Prz;y,lechal.am 
z Tea.trem Galla z Wybrze
ża., A do Teat.ru Ga.Da przy
szłam w 1949 r., z Wyżsrl:ej 
Szkoły Akt.orskiej w Kra.
lrowie. 

- Wiemy, te cały 117.a& 
jem pa.ni w TeatNe Ja.racza, 
pa.mięta.my, że m. in. graJ,a 
pani .Joannę w „Swiee7lll1-
ku", Elwirę w „Męt.u f to
n.le", Eliblet~ w „Don Ca.r--
losle", Glova.nnę w „Pr.ey-l 
~21ie fiorencldej", Androma 
kę w ,,Złot.ej widy", hr. 
Orsinę w „Emlllld Galotti" i 
o.staitnio Ra.chelę w ,,Wese
lu". Niech nam pani powie 
o swojej pracy porza teatrem. 

- Po plerwsre a.s:vstentura ~ 
w Wyżsrej Szlmle Akto1'8klej.? 
Prowadzę tam wiel'S!Z. Bar
dw lubię pra.cę w Szkole, 
bo z jMnej strony pasjonu
je mnJe pedagogika, a z dru 
glej - wiersz. Po drugie 

~ 
radio, a po trzecie dubbi!:lg, 

- Dawno współpracuje pa 
ni z radiem? 

- O, to stara historia. 
Mój o,icieo był pned wojną 
dvrekt-O'l"em Lwowskiej Rorz
głooni. Dlatego pewnie bar
d.7'0 wcześn.ie zaJXVZmała.m 
się z mikrofonem. W audy
cjach „Lwowskiej fali" by
łam eksploatowana jako dzie 
einny glee. 

- A więc mikrofon, ło 
stacy pani P'l"ZYJa.ciel? 

- Wcale nJe. Nie lubię ro 
i zaW\S/re mnie pemy. 

- Co robi pa.n.i -0\Sta.lmfo 
w dubbingu? 

- We fra.ncu.c;ik.ie.i „Zbrod 
ni l kaM:e" - Sonie t'!Ta Ją 
l\farlna Vlady), i równie:i: wP 
fra.ncuskim filmie „Marian
na mo~ch snów" Ma.riannę. 

- Co naJbardzicJ lubl pa
ni w swoim zawodzie? 

- Najwiękmą przyJcmność 
sti·ra.wla mi tzw. rozlO'Y'Zanie 
r&li. N ajchetnie,i też robiQ 
t-0 na hw. łonie na.tury, w 
La.glcwnl!cach. Szk<ida, te 
tak rza-dko chodzą. tam a.u
f.o.busy. 

- A co Jest najmilszą pa• 
ni lekturą? 

- StanIBła.ws\kł. Uważam, 
że Jest w ol!;rcymie źródło 
wiedzy teatralnej. 

- A plany n.a. najblili.szą 
prz,y&Uość? 

- Wola!a.bym nA, razie o 
nieb nie mówić. M<>:i:e kie
dy indziej . 

- Ha, t..-udno! Wlęc do zo 

W drorf11.e n.a mie,i8ce 61tiracenb SzaJ·no
wicri p<róbu,ie j"'87;cze rar.i; ucl~.(l'l)ld, Ze
ska.Jruje z sa.moohodu t podbie1ra do mu
ru, poza, któeym wldn.foeje las. W tym 

m.omenme pada sflrul.l. SZ!!.łnowicz oouwa 
st~ na 7.iemle. Po przybyciu na miejsce 
epekucji ciężko ra.nnp,ęo J)ll."1.;YWiazują 
do deski ł ust.a.Wia.Ją. pod murem, Pluton 
eirzP.kucy,in;y mi«Zy z kara.binów. Sza.,1-
nowlcz ostatnim wywlłk.fem krzyezy· 
„Niech tyje Polska". To były ostatinie 
jego słowa. 

Prosze spoJne<l, jak ta su-
Jdenka świetnie Ie.~t)'~!~:;--=:--;-;;.;;.;;;;;;:::----------------------... „ ...... „ ............ -. ............... -. ...... ..,~ ...... -. ... -. ...... -. ...... „ ......... _::<L:·:>„ 

Niea;wykłą tą SJ)ra.Wą 'l:ają.ł się taJny 
wywiad hitlerowski, kt6ry w końcu 
stwie.rdzl1, lż sprawcą katastrof JC6t nie 
kto łmly, Ja.k nowoprzyJęty Grek. PeJW„ 
nego ~nla a.gen.ci niemloocy ot-00eyli 
warsztat, w którym pra.cowa.ł Lophnus. 
Sprytny mechanik ubiegł jednak biltle
rowców I w chwili wkroczenia. ich na 

. NOWY TEREN AKCJI 

Następnym terenem akejł sa.botażoweJ 
SzaJnowlcza. były Włoeby, Podc2las akeji 

bamenia.. 
ł (tw) 
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Neptun 
władca mórz 

W związku z przypadający
mi uroc:zystoociami bieżąoogo 
tygodnia przypominamy treść. 
ankiety personalnej Neptuna, l 
boga mokrego elementu: 

Nazwisko: Neptun vel Po
sejdon syn Kronooa i Rhei. 

Dat.a. urodzenia: - 23 lipca 
399 roku p.n.e. 

Stan cyWiilny: - żonaty. 
Za.wód: - bóg mór:z i WISZel 

kich i!l'lnyoh wód. 
Rysopi.s: 

Neptun n.a. p.nejażdżce 
z ma.lżonkl}. 

'WZJ:'IO$t 478 cm, twarz .._ ował
ina (:z silnym 2lal!"O.Sltem), wło
sy - czarne (długie). oczy -
llliebies.kie, :zmaJd B7JCZ>ególne -
na glowie kocona, w lewej 
dl:om.i d:hl.gie berło mikońCZJO!l'le 
trójzębem, l!Jtórym ro2J!liecam 
burtJe i ro2lSi8Jdrzlam Skały; oho 
dzę bez szat. 

Pochodze.nfe: ..... b<l6kl.e, 

Narodowość: - ~ 
ereoka. 
Obywatelńwo: - 4W'ialbowe. 
Adtt.s: ,.... pał.ac w głębinach 

morsklcll. 
ZnaJom(l.§6 Języków w mo

wie - gireoki (biegle), łaclń
Ski (slaibo). 

Zna,Jom.oś6 języków w piś
mie - nie dOl!;yczy. 

St.oeunek do służby wojsko
wej - podlega, brał czY!!llnY 
udział w wojnie trojański.ej 
po stronie Hellenów. 
Imię wspó:tmalioilJik& - Am

fitryta. 
~eel: - Try:zion, Rhod.a, 

Bentas:ikyma (cala trójka z le 
galnego łoża): oprócz ~ 61Plo 
dzilem: 
z Antropy ... Bojosa i Hellena 
z Choiny - Eumolpo.sa 
z Europy - AntaJosa 
z Ifimedeu - Otoo;a 1 Efialtesa 
z Ltbji - Agenora i Belooa 
z LylJiaina.ssy - Buzyry.sia 
z Meduzy - Chry:zaora i Pega
za 
z Thoosy ....... Poly:fema, 
Zajęcia dodatkowe ....... twór

ca rumaka i opiekun wyści
gów na wO'Zacll. 

Pra.wdzlrw-oś41 
po\VYiszych danych 

stwierda:a.m 
odbłclem me:;":» berła 

-· 

Szachiści LKS odnieśli pięć 
kolejnyol) zwycięstw w roz
grywkach !ligowych (m. in. roz 
gromill.i Mis br.za Polski K. K. Sz. 
6:1). Jeszcze kilka takich zwy
cię.stw a tytuł drużynowego 
m:istr:za Polf>ki zawita do ur 
dzi. Druga drużyna Łódzka 
Start w rzeczywiBtości nie 
mniej s.ilna jak LKS nie po
trafi =obill.zow-e.ć się do gry 
o c:zym świadczy 5 ponie.s~o
nych przez nią kolejnycll po
rażek. W lidze prowadzą (po 
dn, 1.VI.) LKS 10:0, Budowla 
ni (Byd.) 7:3 Polonia (W-wa) 
6:2. 

Podajemy 'Ułkońc:zenle partii 
We.sely (K. K. Sz.) - Piecho
ta (L. K. S.). W pozycji przed 
stawi<l'!lej na diagramie nastą 

. pila „mala kombinacja": 19„. 
S:d4 20. G<la (20. H:d4 Gcii 
21. H<ll G:e3) Gc.5 21. Wa-el 
Hd7 22. Gc3 Hb5 23. Hd•l 
(23. H:b5 S:b5 24. G:f6 G:e3) 
Sc6 24. S:d.5 S:d5 25. H:d5 
W:e1 26, W:el Wda 27, He4 

Gwiazdy na zamówienie 

.lak powSf awal 
polski film przed woina, 
R ealizacja każdego polskiego 

filmu wiązała się oczywiś 
cie w pierwszym rzędzie ze 
sprawa finansow4. Kto mtal 
dostarcz11t! obrotnemu i naprttw 
de zdolnemu producentowi Jó
zefowi Rosenawi funduszów po 
trzebnych na realizację filmu? 
Państwo - nie. Banki - nte. 
Pruwatnu kredyt - nieostągal 
nu w oranicach roz.1ądnego o
procentowania. A u1tem film, 
a właściwie podpisrme ju:ł z 
populaTnuml gwiazdami t 
owiazdoTami umowu sprzeda
wano na pniu wlaścicielom ki
noteatTów za prawo pierwszei).
stwa w wuświetlanlu f!lmu '" 
Warszawie, Krakowl.e • Lwo
wie, Lodzi czu Poznaniu. 

- Panie Norbercie, mam 'Ood 
pisanu kontrakt i Waszyń
skim, Dymszą i Grossówną. 

- Czu I scenariusz? 
- Mam dwa do wyb?ru, 

Sterna i Nela. 
- Ile? 
- Trzydzieści tysięcy gotów-

ką i dwadzieścia pięć tysięcy 
wekslami. 

- Dwadzieścia tystecy gotów 
kq i Pletnaście tusięcu wek.sla
mi, ale musi pan doangażować 
Orwida. Niech mu Stern do
pisze rolę w scenariuszu. 

- Załatwione. Ręka? 
- Ręka. 

- Panie Wladuslawie - zwra 
ca się pan Norbert do pana 
Fronczewskieao - czu może mi 
pan wukombinować na pięć 
miesięcy dwadzieścia tysięc11? 
Muszę zadatkować film z Dym 
szą. 

- Dobrze, ale pod warun
kiem, że premiera odbędzte się 
w okresie Bożeoo Narodzenia. 

Dyrektor kina w Poznantu 
żąda, aby w filmte wystąp!la 
1eazc:re kontecznl• Marla Ro
ad.a. Poznańska publtcznośt! 
l>ardzo 14 lubi, wtedy może 
dai! ptętnaście tystec11 gotówką 
' ptętnaAcle tystęcu weT,slamt, 

Rosen drapie się w glowę: 
- Tak, widzi pan, panie Ka· 

lamajski. tvlko że Bogda nte 
nadaje ate do komedtt. 

- No to dopiszcie jakąJ dra 
matuczną scenę I ferttg. 

Kraków prosi o doangażou•a 
nie Sielańskiego, dwanaście t11-
atec11 11otówkq ł dzfesięc! t11ste
c11 wekalaml: Lwów obtecu;e 
czternaAefe tustęcu ootówkq t 
1edenaAete tys!ęcu weksl.iml 
pod warunkiem, te do zespolu 
aktorskieao we.1dzle Szczepclo 
albo To~cto. Wlaśclclel kina 
„Casino" w Łodzi proponuje, 
tebu scenariusz dad do naphtt· 
nla Fetkemu, dwadzieścia tir.va 
tysiące qotówką, ostemna§cte 
tusięcu wekslami I tak dalej, 
I tak dalej. a po trzech tygo
dniach targów. rozmów tele10-
nlczn11ch. zaklei!. przusląo I o
biecanek. producent Józef Ro
sen zapowiada, te przy.ętępuje 
do real!zacjl superprodukcji na 
rok tusiąc dziewięćset trzydtte 
stu któru§ komedii filmowej o 
nie ustalonum tytule z A1lol
tem D11msz4 w roli głównej, 
w otoczeniu plejadu najwyblt
nieJszuch artystów teatru t 
ekranu. Scenarzysta i reżyser 
dowiadują się, że temat uJy
brany 1 opra,cowany przez nich 
musi ulec zupełnym zmtano'!t. 
Protestują, a wlaśctwie prób•.t· 
ją protestować, ale ulega)a i 
zaczunajq uzupelntanie, pr7.era 
bianie l przystosowywanie film11 
do gustu nie tule publiczno~ci, 
tle uwaiaiących się za wiel-

Hd3 28. Hg4 Gd.4 29. Gfl Hc2 
30. We2 Hdl 31. Wel Hb3 32. 
He4 G:c3 33. b:c.1 H:c3 34. We3 
Hel 35. Kg2 We2+ 36. Ge2 
S<l4 37. HeB+ Kh7 38. lle4+ 
f5 39. He5 Hel 40. Kh3 W:e2 
41. W:e2 H:e2. Białe poddały 
się bowiem po 42. H:d4 Hfl+ 
43. Kh4 g5+ 44. Kh5 Hh3+ 
dostają mata, 

Piechota (L.K.S.) 

' 

kich znawców, wlaśclcieli kino
teatrów. 

W tum samym czasie Innu 
prod11cenl z Innym reżyserem 
pracują nad przekonaniem btura 
wupożuczalnl filmów •• Sfinks", 
że iedvnie wtelki dramat li.isto 
ryczno-patriotucznu. na pr;;u
klad „Obrona Częstochowy" lub 
„Było to pod Stoczkiem". mo· 
że się stać szlaqterPm fina?!so
wo-a1·tustyczn11m. Poznai1 po· 
deJmuie się sfinansować polo
we - mówl prod:icent. 

- No tai;, a.le l..ódż nte chce 
sluszeć o żadm1ch dra matach„. 
A czy nie można by zrobić pa· 
rodii takiego film.u, powiedzmy 
z Krulcowskim i Dumszą? 

Producent i reżyser obrażeni 
wstają i om1.<zc:m.jq oabtnet 111 
rektora. - Nie!!! 

„.Po dwócll tt1oodnlach Biu
ro Filmowe „Blok" oalasza. ~t? 
przustępuje do produkcji w:i.i
sf,oweoo filmu Pod t11tul~m 
,.Ulani. ulani" 2 Krukowskim. t 
Dumszą w rolac/1 tytulowych. 
Scenarltt.sz oenerala Boleslawa 
Wienia11JJJ-Dlw1oszewskieao. Tl!· 
żyse1 MlecZ'l!slaw Krawtcz. kie 
1·ownik prori.ukcjl - Stanislaw 
Szebego. W czol01m1ch •·o
lach: Z11!l1 Poqorulska, Mie
cz11slaw Frenkiel. Tadeusz We
sołowski. Czeslaw Skonteczny; 
Janino Janecka I inni. 

Will~ syty 1' owca cala. 
Temat wojs'kow11, wykonaw

cami glównuch ról dwaj na1-
popularniejs! komicy. 

Jadwiqa Smosarsl\.a to .,rie
clalnu rozdzial w historii f1lm.11 
polskiego. Od dramatycznei ro 
li w .,Tajemnicy przystanlw 
tramwa.lowego", poprzez uwiel 
b!ana przez tłumu „Trędowo.
tą" a~ do lekkiej komedii -
farsy .. Czu t.ucuna to dzteu•
czyna?" byla bez Wfltpłenlłl 
najpopularniejszą I najbardziej 
kasowq owtazdtt naszego efora.
nu. 

-Zaanqażowttla'bum ch~tni. 
Lejtesa - mówi pani Marta, 

wlakictelka „Leo-Filmu" (Zla
ta 4) - ale za długo robi filmy. 
Trzu miesiące zdję~. tego ta.
den budżet nie wytrzyma. 

- A może weźmiemu FoT!!a 
- podsuwa attto1 scenariusz::i. 

- Boje się trochę, żeby mi 
cenzuTa nie robila trudno.lei, 
bo wie pan, że - mówię to pa
nu w zaufaniu uwaiają (JO t•J.m 
za komunistę. 

..,. No wiec kto? - pyta kie
rownik produkcji. 

Dluaa chwila pauzy. Glebo
Tde westchni<>nie i pnrla sakra
mentalne: Misza Waszyń•ki. 
On kreci film w czterv t!f(]O· 
dnie, a qdubu pan nie zdaż•1l 
ze scenariuszem na przw<ilq 
środę, to on już coś wykom
bi11.uje. 

Waszuiiskt. Robot film'.l11n1, 
w11bitnie utalentowan11. ale tr11-
ktu;acv swói zawńd w11lącznie 
iako fródlo dut11ch f •z•1b'klr.'i 
ia„o1ików. Mi.1zr1 potrafi n11kre 
ci1 w ciao11 iednerm sezo"111 ęie 
dem Wmów. Ki„d11 w 11łer11•
n11m rln'u zrłlpdn•cJJm rło tP
Wll „ARC mllri.~ci", :znnln;;l!'m 
się w att>ller i kfr>d>J mil"ld"'111 
prw.łtantr' do zr11eć. b111'111 101{. 
p16tnn klerm„nlk pro'111kcii n
~wl11d~zul ilrżqcym o1osem Wa 
sz111hkiemu: 

- Nie motem11 d•H krPr•li'. 
bo Hemar nie przyslal scena
riusza. 

Wast11ńskl .~nojrznl na "·'fr1-
wtone dekor„cje. prwnotown
nt> a'Oa„M11 do ~dieć. nri 11cf1a
ralaeru·owanuch aktorów i po 
wir>d•ial.• . 

- Bed:::lemu krecić z pami,•
cl. Swiatlo! Aktorzy na plan! 
Zariunamul 

Dwa dni krt>rtliśm11 film be? 
srenariusza. Waszyń.~kf po:imi~ 
tal ws:z:ustkie U!tnwtenln, 
wsz:mtkte tricki I chwytu tl· 
zaadntane i autorem I !Ct!'l.1· 

rzu!ta. 
(Fnl•'!'!Tlent 'k«!qt.1d ,.MO-

.TA Wi\JłSZl\WKA" Kaizl-
m1ier"8 Krukowsk:lego). 

Morze w humorze 
Mlkołal Re• 

~O ZONPJ CHCIAŁ Z OKRm'U WYRZUC1<' 
Na okręole, ktedu •t4 morH 1a'bu1a:11lo, 
Ctę~k!e neczv wymłotat!, aby •łt ulżyło, 
Z okrętu rozkazano. Jeden tonf wtłąwuy, 
Poc:z:ąl ją pilnie dłwtga~ w aukntę owłnąwuy, 
Ona ktedu wrzeszczala. porzę!I go karat!, 
Pytając: „Cótd tu chr:!al. zlv lotrze. tidztttla~?". 
Ten rzekl: „Gdy co cłehzepo chceniti miet! 1'11 n;eczy1 
Ja ·na stę tadnej n!e mam 11tgdy ctętszej rzecz11''. 

Kochowski 

NlE'BEZPl'l!:CZNY ZART 

Ok'ręt tonte, na którum by! te~ I przeche.,.a. 
Tnszy wołają: „Ratai". A ów: „Chleba/ Srra! 
1\llerad n.a czczo pijam, tfa1cie 1e§ć co prędze1. 
Bo dzisiaj nam pić przyjdzie iako nigdy więcej", 

Georoe Bvron 
CHOROBA MORSKA 

(fragment z „Don Juana") 
Prędzej ta ziemska 1wla wpadnie w morze, 
Prędzej to morze utopi się w niebie, 
Niźell tnną nad ciebie przewźę. 
Nii inną kiedy pokocham - prócz ctebte. 
Nie dla mnie balsam powtórnej miloścL. 
(Tu okret zachwtal się - on dostal mdlo§cf). 
Wprzód niebo ziemie zgniecie„. (tu ste skutki 
Wstrząśnięcia wzmooly). O Julio! dopót11 
Łka<! będę„. (Pl.otrze, daj mi tTochę wódki, 
Babtista, pomóź mt zej§ć do kajuty ... ). 
Aniele/„. (prędzej wy, piekla wyrmtk!!„.) 
TJuboL. (ten okręt chwieje stę jak strutu) 
Jakbym się dzisiaj do nóg twotch ctsnql 
Calowaćl ... (tu s!e gwaltownie zachlusnąl!). " ............. ___ ......... _ .... _. ______ ,, 

Okruch'I ', 

NAGROBEK dnia „Zioła Strzała" miała so
dzlnne op6fnlenie„. 

NIEDOPATRZENIE 

____________ ....., __________________________ ............. 

Dlaczego zapominamy .•• 

Pamięć może być posłuszna 
- Joa.nna d'Are miała sobowtóra. Kim była ta kobie-

ta, Jak s.lę nu;ywata, n kog<!> wy5U.a. za. mąż? . 
P3·~e to, zadane w grze radl& Luxem~urg „Qu~tte 

ou double" wa.rte byto pon.Ml mi1i<llll fra.nlrnw. („QwHe 
ou double" opa.rt.e je.st na Z!ISlld'l.Je ,.podwój, lub zi:e
eyg-nuj" c:eylt po ka:Łdej wlaści.wej odpowiedzi, zg:idUJl\
cy ma 'va-awo bądź zaimik!Scowae premię i wycofać się 
z gry, bą-d:t podwoić i ryzykować, że Pl:"2\Y na&~Pll3lll 74-
pyta.niu uti-a.ci ea.łą sumę). 

Prred mlkrofoncm sbal ml()ily a.gent pa.ryskl~go t'l>w&-
reystwa ube-zpieo-z.eń Henryk Raoux, który Po chwm w~
ha.ruia udzielił właściwej <J<lpowiedzi, wygrywając najwy:t
S"l:ą stawkę . 

- Sam n.le wiem, j.a.k w się sil.af.!l - oJ)o-whdaJ p·of~ · 
- Z-0-bac<zyłem na.gie p.rzcd sobą o:"ra'.Zrc>k z kalendar:zll, 
który wi.s>iał w roku 1928 w nz&Zej kuchni. Byh. na. mm 
przed.staw;-0na wlaśn.ie ta „faJsz,ywa" Joa.m1a. d' Arc„. 

W roku 1950 profeisor PISY
chologii Kimball Y<J<U.ng 
przeprowadz;ł c:ekawo 

doświadczien:e. Paru studen· 
tom poka.z.at prziez k~ót!{ą 
chwilę pudelko, 7.aw'erająoe 
dwadzieścfa banknotów roz
maitej wa.rtośd, a n:i.slęi;m.e 
kazał im spo~ządz'ć dokla<l.ną 
l'Hq. Przy spraw<lz~n:u oka-
2.alo się, że i:Jy!o 15 pro~t 
pomyle'.c Po czym tym .s~mym 
1<>tudentom p:o!e.<o:: zapre1en
towal odC'in!d pap:eru, dcść 
powie~z~hownie pł-zypomina
ją~e banknoty. Sp;.<.a:ne z pa· 
m!ęci Esty wykazały tym ra
:rem 213 pro:-,ent bli;<iów. 

Profe.sOT Young jest 7'11.anfa, 
ie prawdziwe banilm'll'ty, Y:v
slada.jl\Ce realną wa,riośf!, 
wr.budrz.ily znaC1Zmde większe 
ozalntel'M(11Wa.11·ie oo plenię.d?;v 
„na nl•by" i dlatl'go lt"p.iej 
utrwaUJy się w ttam!ęci stu
dentów. niż be-z;warrlo!>"clowe 
papierki. 

L udz'.e skarżą się często 
na brak pamięci tak, jak 
skarżą s!ę na brak wol-

M<ŚC'i muzycznych. języko
wych lub naukowych. Psyoho
lod.zy twierdzą, że jest to zu
pełnie nieslu=e podejście. 
I.o;tnieją oczywiście powody 
obiektywne, które mo.gą oofa
b:ć pamięć: braki w odeywia 
niu, przemęczenie, zdenerwo· 

wa.nie, nadmia:r tyt()l!liU. a1ko
hoh1, starooć. Jednakże na. 
01ól wsizyscy pasiadamy pe
wien podsta.wuwy zasób pa
mięcl, którq jedni pot:ra.łil\ 
T'O'IJWinać i powiększyć, a. in
ni - nłe. 

Przede ~: pa.mi. 
81~ dobrze to. co intteresuje. 
Za.milowa.nie do Jakie&-<141 
pl"lledm!ow zmum.a umysł do 
konoentraeJł, która. Jest pod
stawowym -runkiem dzia.J&.. 

- Kupuję teao kot.al 

Rozr21wki 
um11~iow11. 

1. KONIKOWKA 

-N1f Md 
Lf Jf PO W5ZY 

Wlf TO WI 
Wif. 6TKO LE 

DZJ[j 
,-

' 
Ru<:-hem konika szachowego 

odczytać rozwiąum:ie. 
2. BILET WIZYTOWY 

LEON CZOKSKI 

nia pamięci. Ci, kión:y ska.rlll 
11lę, i.il nie m'°'ll'I\ ni- z:i.pa'ltti4)· 
lać. wyka2ują po pro.S'lu braJt 
'Ul.interesowania. i s!,upienia. 

IeLn;.~ją pewne pil·dniety che 
mie'l:ne, któr)•ch rl'Zi3fanJe Jest 
7resztą !J.a!"d7.o króHwtrwałe 
(kawa, m">zna. herbat& i!<l.). 
Lec-z ważne s11, p!"lede w&zy
s:tkim pOOn;c!y i;uychoioglC7-
ne, bez któryc!t Jl'llmi~ź może 
całlu1wjo'.e zawooz:ić. 

Naucz;yc:ele wiedzą, iż zda
rza się. dobremu s.1\:ąd:inąd 
u='owi. że nic może spa
m:ętać jak:ejś lclccji - po 
p:x:.stu dlal.ego, że wykładow
ca wydaje mu się nie.sym,pa
tyczny. Jeden z amerykań
sk:.ch p.syoehologów p~zep!l'owa 
dz:ł w ~vią:;;ku z tym proste, 
ale ciekawe do.~w'.adczon:e, 
Podzieli.t swoioa sludw<:zy na 
grupy, p<>.>adz.;ł ich w dwóch 
s11lach, pot'hwalił je:in:r.:h, a 
z;:anil dru,gi<'h. Ns tępnie dał 
obu gru:;:>om 15 .sylab do Z;a
pamiętania w przeciągu o.gra
nicz.onego CLJSU. Gru.;:>a, któ
ra otrz;ymała n.a.gwnę, ~kaza
ła 52 proc. omyłek, grupa. 
po::hwalona zaledwie 25 piroc, 

Jeżeli przystępujemy do 
naucz.enla się na pamięć ja
ki~O'Ś tek.stu, należy przede 
wszystkim zrozumieć go bar
dro dlO'kladnie, po pro.stu 
„przeżyć go", talk, jak aktor 
uczący się roli. lm lepiej zro. 
zumiemy temat, im blii:sey 
je.st na1;;zym zainte::e.sowa.n.iom 
i ogólnemu wykszt•lłceniu, 
tym łatWiej go, zapamiętamy. 

A oto parę praktyczn.vch po 
rad, jak wyrabiać pamięć. 

Powtarza.n.le. NajleJl!i2iYII1 
8.Ystemem opanowania t-ekstu 
jest gtośne odczytywanie, 
przy ozym pI'7Jed powtórzeniem 
c.zytaniia. należy zrobić kirót.k!ł 
przerwę. 

Obserwa.cja, Dookonaiłym 
ćwiczeniem na wyrobienie pa
mięci, to np: stanąć pr7.ied 
wy.stawą sklepową, obej1'Ze6 
ją dokladnie i po prcyj.ściu 
do dmnu spi.s.ać wystawione 
prz.ed..-nioty. Nazajutrz nale
ży listę sprawdzić, kootrolu
jąc, czy znajdują się na niej 
w~zystkie wystawiooc rze...'"zy. 

Oi>n:i:y, Ludzie obdarzeni 
pamięcią ~-zrokową, wir.ni tłu 
maczyć robie przie<lmioty na. 
obrazy, ułatwi im to znako
mi<:ioe za.pamietanie tek.~tu. 
Jednakże rotwijanie pamię

ci nic poletra wyli\ cznle na. 
nieustannej gimnastyce umy
słu. TaJca mechaniczi:.a p:i
mięć .9t.a.Je się p~ pro.<;tu 
,Przeciw:ieńshvem intt'lig1mcji: 
lekcja, którq umie się na pa• 
mi~ć, niekoni«Z11·ie Je.r;t Jekcjit 
na1m1.wdę 1>1>glębloną i dobl"~ 
zrozumianą. 

PrawdTJwa parni~ 1>0le.~a. 
na dobrze p~·swojonych wia 
<!omośolach. Im więcej się 
umie, tym łatwlfj J •t n.a.u
c1yć się i zari.amięt.ać oo.§ no
wero. TaJi: więc rcn\\1Janie 
p11mlęcl winno JM)lei.rać na. 
dokładnym pogłębfcnju i zro
znm.f endu lego, co &ię C'l.i.Yfa. 
na starannej obserwacji, na 
ogólnych :ta.1nteresowau.La.cll„. 

Pod Bolonią (Wiochy) znaj
duje się nagrobek z następu
jącym napisem: „'I'u spoczywa 
Maggle, mul 42 pułku piecho
ty. W ciągu swego ~ycla dala 
kopniaka 6 &'enerałom, 10 puł
kownikom, 20 kapitanom, 400 
:l:ołnlerzom I jednej bombie". 

W Nowym Jorku, dwaJ agen 
cl, siedząc w wozie transmisyj
nym, prowadzili ożywioną dys I 
kusję o blaskach 1 cleniach 
swojego zawodu. Po pewnym 
czasie zostali wezwani do cen- ·-------------.: trali, gdzie otr:>.ymaU natych-

Wcseq (K.K.Sz.) 

PRÓBA NERWÓW 

Pod Folkstone (Anglia) 
wbiegł niespodziewanie na. szy
ny dziewięcioletni chłopczyk 
Ryszard Brown, w l'hwill gdy 
nadJetdżał express „Złota 
Strzała", kursujący na trasie 
Londyn - Pary:l. Maszynista I 
palacz robili rozpaf'zliwe wy• 
siłki, aby zatrzymać rozpędzo
ny pociąg. Kiedy wysiedli, 
stwierdzili, te malec gramoli 
się spod lokomotywy cały I 
zdrowy. Maszynista popadł z 
wrażenia w omdlenie I &ero 

miastowe zwolnienie H slutby. 
Okazało sl4', lt w ferworze roz 
mowy policjanci zapomnieli 
wyla,czyć stację na.dawczo-od
blorozą, tak te szef Ich wysłu
chał wszystkich, do~ć dla nle-
10 nlepochle'IJnycb, uwatr„. 

TRENER 
W Adela.idzie (Australia) 

skonstruowano robota, który 
zastępuje tenisistom trenera. 
Robot ten wyrzuca w Cfl\ll'U ml 
nuty 25 piłek tenisowych, skle 
rowanych na dokładnie okre
ślon1 punkt kortu.„ 

Kim jest ten pan? 

ROOJwląza.nJe krqżówti z 
ubieirłegu tygodnia. 

POZIOMO: 1. Pierwioonek. 
8. K'Ul'IS.Ywa. 8. Szot. 9. Atut. 
IO. In.a. 12. Erwin. 13. Kutwa. 
14. Dair. 16. Takt. 18. Azja. 
19. Tera.pia. 20. ArtY'kulacja. 

PIONOWO: 1. Pe:-ispektywa. 
2. Raut. 3. Ibsen. 4 Sowa. 11. 
Kontr.a.banda. 6. Konwikt. 7. 
Atetoza. lO. Ind. 11. Akr. 15. - A OO IJ1AII1 zrobi~, jak 10 
Ama.ru. 17. Teby, 18. A'.da. doiroruę? 

~~~~~...,...~~~~~~~~~~ 
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Lódzka Drużyna 
Harcerska 

im. St. Batorego 
otrzymuje sztandar 

Ostatni dzieti w szkole 
... 

* 
* 

Z cenzurkami w dłoni * Zdałam do klasy„. 
Morze, góry i lasy oczekujq ... 

36 l..6drnka Drużyna RM· 
cer.sika. im. Stefa.n.a. Bal>olre
IJ'O przeżyje &iś wielką uro 
~ć. 01!r7<yma oo.a. mia
nowicie S'llta.n.da.r, kitóry zo
stanie Jej przekwminy o go
dziinie 8.30 na bolskiu RTS 
Widzew, pn;y uL Almill. 
Ol;erwonej nr 82. 

- Z nieeierpllJwościĄ o ozekirwały~ tego dnia, Tak 
ba.rdrro chciałyśmy iui być dorosłe. Ale Jmed(V' od matury 
d!l:ieliiły nas tyliko ty~ mie i dni - m-obiiło .nam się 
serd.earmie żal mkoły, którą ~. tych ~ 
kich chwltl, które tu pi-z;e żyłyśmy. Zroorum.iaJ:yśmy, że 
tr.adm,- na za.w82le oofi b a.OOrro, banl'łlO cenneg9 i dro
giego, 

tym prog!I'amem airtystycJmym, 
w którym domdnowaly utw<>
ry Konopnickiej. 

Mill'ląl UToazy&'ty d.zrień. Dlia. 
jedinycll był o.n tylloo etapem, 
który po<Wtórzy slę 2l!lOfWU za 
rok. dla ;imlyoh, dila ł>olutterek 
na5Z1e,go reportażu pt, ,,Ma
tura i lronwalioe" sta1now.iit 
ostaibnJą karUkę w pierwszym 
rorzx:l.zia.le ioh życia. 

Na prog'l"a.m ~ 
złożą się: ra.port, JJne&"~ 
drużyn, Pl'7Jemówienia., wrę-

1 O'zelllii! SZta.nidaa"U, wp:isywa.
Jlfo się ero księgi pami1ttko
weJ orm defilada. 

o godz. 19 ha.rcer.ie urza,
«hą na kortach dolnych oko
ll<:rllllośclowe ognisko z bo
ga;tym p.roaTamem ariystycz 
uym. 

li 
I ."I' I 

(aa) 

Sp;awa 
radców prawnych 

Za.mąd Główny Zl"US'Len.ia. 
Pra.wników PolskiCh rm~ 
w teren im-ojekt usta.wy o 11'1>
m<>cy prawnej w pań!Wwo

wych jednostka.eh orga.niza.cyj 
nych, celem zebranli.a WY!>O
wiedzi i opilln~~ nerokiego 
ogółu pra.wnilków. 

w zwią.'llku z tym ZJU.V.ąd 
Okręgu Lódrllltiego ZPP zwo
łuje ogóJne zebra.nie mlon
ków, poświęcone wył~ 
temu zagadnieniu, na d:meń 
25 ozerwea. br. 0 godrz. 19.30 
w loka.lu Rady Ad!wOka.ckicj 
w lAHWi, ul. l>iotrk<J<WSk.a. 63. 

Uwaga Czytelnicy 
W nadchodzącym tygodniu 

hasz radca prawny wyjątkowo 
będzie udzielał porad we wtorek 
w godzinach od 16 do 18, a nie 
jak zwykle, w poniedziałek. 

Marysia Kulciellko wit.aśiai
wie nie pr.z.em.awi.a. Po pro
Btu 2IW'.i.eI'za się :r.ebraazym li. w 
imieni. u lroleż.anek dziękuje 
d.yrektoroe, nauczycielom i ro 
d:lli.oom za troskę, m OfPi.ekę 
i naiu.kę. 

X Liceum Ogólnokiształcąoe 
przeżywa J)Qbrój;ną 1ll'OC'ley" • 

sbość: zakończeruie roku szkol 
n-ego i poW.,~:n:ie .aibsolJWen
tów S2l!roly, WII'ę=ie sztam.
daru ufunidowam.ego przez Ko 
miJtet Roclziioie!Slti orafl; O\fl
cjaJ.ne p.Metni.ainowamie S7J1ro.. 
ly na X Liceum Ogólniolksztat 
cące im. Marii Konopnicltiej. 
Taką nairnrę l!l2ik:ol1:a !!lOISrl1a. już 
da W1!1iej, zam:ian 7lOOltala bez
imiennym X Lioeum. 

W auli ~dzila się ml.to 
dzież, rodzice, naiuczyo:ele i 
goście: I sekreta-z KD PZPR 

Kazrlmierz Glażewski, 
przedistaW:C:el Wydz. Oświia1ty 
dr Siegel, dyrektorzy im.nych 
sZJkól, czlom.kowie Rady Pe:ia
gogiOZl!lej, obookrajowcy stu
diujący w Lodzi. prze::l19ta.wi
c!el Towarzystwa Sz~ooly 
Swieckiej oraz 'P'!"zedisitawie'.e
le naszej redlaJ~·e>ji. Wypada 
zaizinac.zyć, że tym razem 
prziedsltaiWticiele „ Di:i einniik.a" 
uczestniczyli w UTOC'zyisrtlośdi. 
nie tyle z obowiązków sJu.ż.'bo
wych ile jako honarowi goś
Clie, 

Pisząc ten reporta.ż ,,n.a go
rąco" chcę pI"Zelqtzać czytel
nilkom me porządek uroczy. 
stości., ale jej MIS/trój. Te 
w.szylllbkie słowa serdeczne i 
drqgie ja!kie dżwiięozą echem 
w nais.zych reroa.cih ilekroć 
wlia.śnie ~my martury 
te uśmiechy tkliwe jakimi 
wl:asnyoh ż~ailiśmy wyoho
wawców, .zanim pocibłonęłio 
1lal9 życie pebe już po-

Nie ma gwiazdki ... 
-- bez matury 

Wielu mlodym ludz:IOIJU wydaJe się, te po 'lldobyctu 
ma.tuey mogą Jedynie obra.6 sobie za.wód lekairz.a, 
inrtyniera., chemilka., a w najgorszym wypadlku 

Ul"Zędnilk.a, beri: wyżs'l.\Vcll st.udtlów. A pr.zecd.eż obOik uni
wersytetów, p0<Ji,toohnilk, aikad.enri'i m~crimyeh, istndeje 
jffirll~ kilka. ucra;elni woJ~kowyeh, w kióryeh P>IYZla mo
bywa1niem Vll!iedzy ogó1nowojslwwej można specjallilzo-

Przegląd technillc7JIIY bombowca pNed st.artem. 

wać się w chenrid, bud-ow.ie mostów, radlotechill!ice,- me= 
vba.nice itd. 

Dla am1\t-0rów na zawodowych oficerów, p·odajemy pa.
n: rodzajów wojsk i związanych z nimi szkól. Są, w Pol
sce oficerskie szkoły: Piechoty, Wojsk Pancernych, Arty
lerii, Artylerii Prteciwlotatlczej, Wojsk Inżyniery,j1ny<ih, 
Wojsk ChemLllZillych, S7Jk.oły Lą,C'llll.ości, Radi,0;techni<i'lllle, 
8am{locbod-0·we, Szkoły L<J.Lni<lze I in. Ooeywiiśeie wairUIIl
ltiem de.siania sdę do umelni o cha.raikteme w-0gs.kowym 
jcsit ma.tura i pozytywny wylllilk wstępnych egy,amitnów 
(konkursowe!), które w więklsrości szkół l'OOipoca;ynają 

się cod 20 sierprua. Język pu'1sk.i, hisborLa (jeden łącumy 
e,g'l.am:in pi.semny), matematyka i freyka względiniie <:he
tuia w za.leżności od obrrunego kierunku - to egza.mruny 
obowiązujące niemal we w.s-z.ystldch S'llkołach wojsko-
wych. · 

A po pomyślnym ukońezeniu trzyietmfoh studiów 
mł-0-d'l:i adepci S7Jtuki wojskowej będą, pracować w róż
uych rod"Łajach broni, ®'skona.I~ n.aibyte wiadomośt.".i. 

(st) 
P.S. Bliższych informac ji o warunkach przy1ęc1a i sa-

mych studiach w szkolach oficerskich udzieLają Wojskowe 
' Komendy Rejonowe w miejscach zamieszkania. 

--------------~~~~~~-.. 
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tern obowiąlzlków, WJTzec:zeń i 
wspolilil1ień, 

O samej UI'OCZy\Sltośai na
pisać warto, że była baJ!'d.zJo 
uda.ina i baJ1.'l<i:1x> wzruszadąca. 
Mówil:o e'..ę dużo o Mainii Ko
nopniic:k:iej, jej życiu i ti.<leaoc-h, 
które ma zamia[' kr.J1rntynui0wać 
młodzież sZJlooly jej im:e:nia. 
Padło t,eż wi·ele aieplyc!h słów 
pod adi~em d:y.re.1\Jtorki He
leny Trzelia;.lrowskllej, wycho
waiwców i Komitetu RocLzi
ci.elOO~o, 

U.r<l>CIZ;Y'sty moment przeka
zania szt!IJllda.ru. 

AbsiOlwentki, któryioh po-
nad 50 pr>ac-, Zlda1o maturę z 
wynikiem b. ddbrym i do
brym, otr>Zymały nagrody 
ksiąŻilrowe. 
Niezwykle w==i,jąc"'.Jllll mo 

mentem było przek.a=ie 
&zikole przez Kamrutet Rodzi
cie1sikd pi~ęgo szt.andairu z 
ha.s.lem Kanopruiokiej „Ojczyź
nie ISl!uż". Goście :przybili ina 

jego drzewcu pamiąbloowe 
„gwoździe". 

A potem urocrzyoitość przy
brała charakter rodZil!lny, 
Dziewczynki w ciemnycili !;Pód 
nil.c.aoh i bia.lych blu.2lkach z 
o:z:erwoo;ym g'Q(idizitkiem przy 
kol:inierzyku, w.szystkidh goś
cii obdarowafy wią'l.alilkami 
kwl.aitów, dboaJiowafy swaioh 
:naUOzY'(Ji.eli i rodziców, a na 
za.lrońo:z:enie wystąa:lliy z boga 

J aikim~ zglookami zapisze 
się życie na sf!:rioinicacll l!l!a

stępnych roz.dlzialów - poka· 
że p:-zyszłość. Oby było tam 
jak najwięeej zrealirowa1I1yoh 
watrazań Ma.rli Konopnia.1i:iej: 
urniłowania ludzi, prawdy, 
:piękna i Ojczyzmy_ 

• * • 
Pokaż co dostaleś z mate-

matyld? Czwórkę? A Stasiek 
przecież uczyl się gorzej O'J 
ciebie i ma piątkę„. 

- Phi, jedna trójka to ntc 
nie znaczy. Ty też miaJaś w 
zeszłym roku trójkę z rysun
ków„. 

- Basia, a gdzie wyjeżdżacie 
na lato? Do Jastarni? Ja leź 
jadę nad morze„. 
Łódź dzisiaj należy do dzie

ci ·i do młodzieży szk(}lnej . 
"Wszędzie - na ulicach, w tram 
wajach, na podwórkach i w 
mieszhaniach, gdziekolwiek 
znajdują się dzieci w wieku 
szkolnum, rozmowa toczy się 
wokól świeżo otrzymanych 
świadectw, wakacji i tym po
dob.nych problemów. 

Jak wielki kupon „Kukulecz 
ki" miasto wypełnia się w roz
mowach tysiącem piątek, czwó 
rek, trójek i dwój. 

Ano, zakończy! się rok szkol 
ny 1957-58. Dla jednych sz::::ę
śliwie, dla innych gorzko. Od

-p(}cznie mlo-dzież, (}dpoczną na
ttczycie·le i wychowawcy, od-
po-ezną również budynki szkol
ne, z lekka przygłuchłe od gW't 
ru dziecięcych glosów, który 
jeszcze wczoraj rozbrzmiewał 
w ich murach potężnym 
echem. 

Morze I góry, lasy, pola, rze 
ki i jeziora, czekają na roz
krzyczaną czeredę naszych 
szkolaków. Jedźcie, wypoczy
wajcie - i wracajcie zdrowi i 
opaleni z nowym zapasem sil 
do nauki. A pamiętajcie u1-
brać z sobą na wakacje takie 
oto hasło: „Kocham przyrodę 
- nie dręczę zwierząt - poma
gam slabszym - słucham do
rosłych". 

Liczymy na Was. Wierzymy, 
:!e nie przyniesieci-e W$tydu na 
uemu mla$tU, 

ADA JASKULSKA 
Foto: L. Olejniczak 

© Magnetofony „Szmaragd'' 
na talony i w wolnej sprzedaży 

© Wyżymaczki do pralnic SHL 
~ Kuchenki „Jawor'' 

Oczekiwane przez właścicieli 
talonów magnetofony „Szma
ragd" nade.szły wreszcie do Ło
dzi w ilości wystarczającej na 
pokrycie zapotrzebowania talo
nowego jak również do sprzeda
ży wolnorynkowej . Cena ich 
wynosi aooo zł. Zastrzega :;ię 
iednak, że jeżel! posiadacze ta
lonów nie zrealizują ich do 1 
lipca, z dniem tym magnetofo
ny przekazane będą do wolnej 
sprzedaży. 

Z atrakcyjnych artykułów 
przemysłowych znajdują się rów 

Z :kroniki sądowej --* 18-letnia dziewczyna 
dwukrotną morder
czynią * Wyrodna matka 

nie:': w sprzedaty lod6wkl ra
dzieckie „Zil", pralnice „Ryga" 
i pralnice czeskie oraz odkurza
cze „Omega". Można też nabyć 
poszukiwane bardzo kuchenki 
„Jawor" ze zbiornikiem na wo
dę i z piekarnikiem (1200 zł) jak 
również gazowe bojlerki łazien
kowe. 

Sklep przy ul. Tuwima i.oo po
siada maszyny krawieckie i cizie 
wiarskie, a sklepy MHD arty
kuły gospodarstwa dom01Wego, 
wyżymaczki do pralnic SHL, 
które można po wmontowanliu 
chować i wyjmow.ać. Wyżymacz 
kl te koS11:tują 380 zł. 

Dyrekcja, MHD artykuły go
spodarstwa domowego, zwraca 
się z apelem do posiadaczy talo
nów, żeby dokonywali rejestra
cji w poniedziałki, środy i piąt
ki (Piotrkowska 113 II p. pokój 
209) w godz. 9-13. Sprzedaż na I 
talony III kwartału rozpocznie 
się 1 'lipca br. (z) 

TRZEBA • bić 
• przerabiać 
• sprzedawać 

W naszy-m wo1>jew6dq;f;wie, ob serwuje si~ ostait,nio nfo Si)>Olty~ 
ka;ny d-01tą.il na.p·lyw tr:ziody chlewnej do pllllllkt~ skll:'P'"· R~~ 
110,c<Ześ11ie j.e()inaJc ulrserwuje s1ę nied6Stdek !llliP,Sa • i wędlin 
w Lu'd:li i miast.ach n.a terenie w-0,jewód:xtw.a. W 7IWJą'llkiu '1' t.ym. 
zwróCii'l!iś;r._y ~1ię do z.a:>tę[>CY p1rz ewodniczą;cego Pirt'l'I;. WRN Bo
lesfawa Brofil.a.rczyka z prirni"bą o wctziellenie wyw1adiu 111a. ten 
temwt. 

..... (}.p;y to pra.wda, te w 
tej chwi:li w punktach Słrupu 
2lnzjdują się duże i!l.ości trro
dy chlewnej, z którą, jalk to 
się mówi, nie wiadomo co ro
bić? 

- Tak Nadwyż'.ka ta wy
ratża się o!k. 8 i;)is.i ącairrui. 
sztUJk -trZ<Jid:y. Uważam jed!n.aJk, 
że wiaidorno, oo z tymrl. tucz
ruk:ami n.aJeiy robić: tn:zet>a. 
j·e bić, pr:rerai'h.iać na mięso i 
węd:l:iny i sprzedawać. 

- Dla.czego jedin.a.k się W-. 
go nie robi? 0.eyżby m.asa.r
nie n.ie byJy 2ld<l!lne do pne
prowadza.nia ubojów w ta.k!iich 
ilościach? 

- Niestety, masamie mają, 
B12Jereg obiekitywin.ydh 'flrUdn.oś
ci, jaik braik odpoW'i.edruidh. 
ocządzień itp, Jedinailtże mo
,glyby w ipoważinej mieirae 
zwięksyć swą, prod:ukeję po
przez tymczaoowe ohooiarż: 
wprowadZenie pracy na dwie 
2lITlJiainy. Zro2J1.lm.i,eni:e sy'bu.aicji 
PQW1amd iróWl11ież wwk.alzać po
siadiat.lze pry'W<l.>~1 mas&m.i, 
którzy zairrriast CIO!d.2lien.n:i, 
biją jeclJną ~ dwie &ZtUiki ty
godin.iowo, 

- ~ handel tai pon06i. 
część winy za ten staill rze
czy? 

- Tak, Wiele sklepów ma,.. 
isaxskioh i apożywczy<:"h nie 
posiada potirz.ebnyiah urządreń 
cililodruiczyoh i stąd niecihęć 
do zaQPaitrywall1ia. Slię w ad(y
kuly mlięsne. W tej chw.illi 

wiedlnich !klroków celem rz:ao
patrizen:ia ludln.oścti w wystair· 
czające Hooci wyrobów 
mięsn,)"oh, W za•rządren'.1u mó
wi filę m.~.onait;ychmiasto
wym iprreamahziowairti.u możjj_
woś-C'i proo'Llikicyjnych :rnas.a:rń 
i pełnego wylooll7Z.ystania ~icih 
mocy, o właściwym rz;a-opastry
wailliu sk:l.epów w mi.ęoo tiltp. 
Taik: więc w tej ohiw'ulń. &pt'a
wa polepszienia. syftuialcji m:iię
snej na ry.nilm za1leży od ll'lla· 
leżytej i szyhkli.ej reałiza.oj·i 
iego ~["'_ządzienia przez ipowiia• 
towe i miajsltie RN. Oazywiś
etie, Pireeydli,um WRN nadał 
żyje tym problemem na oo 
dzień i o dahseyOh krokach 
w celu jego rozw,i,ą.zalnia bę
dzie jnf<lll11llować spolecl2leń· 
stwo województwa, 

RozmaiwW: M. O. 

Choć lato 
w pełni.„ 

.„Wiosenny konkurs 
zbiórki makulatury i szmat 
(na ogólne życzenie Czytelników) 

p rzedłuiony został 

naJeżaiłoby Sik.lepy ta.kie na- · 
tyohmiast wyposaeyć w pro- Motocykle, rowery, pralki elek. 

do 15 lipca. 

wirroryczn.e urządzenia., jaik · • d 
skrzynie z. lodem, ozy bud<>- tryczne 1 inne cenne na9ro y 
wane tanim. k002ltem, byle c ,,, e k a 1· ą 
sz;ybllro, JPHVIlilO oemenrtowy.cili „ 
iJ!Jp, 

- Oz;y Plrea;yd!iium WRN ja.
ko gpspodan: terenu, pod.jęło 
już Jakieś st.a.rama w kie
runku J>Ol~a sytua.cji 
mię.s;nej na rynku? 

~ Talk. 16 bm. Prez. WR:N 
wy<lal<> za1rządJzenie ro'bo1Wiią
zujące prezy'Cl,ią. rpowia:t.owyoh 
i miejsktioh RN dJo na.cych
miastowego podjęcia oid;po-

• I 
Pociąg 
słońce 

N-0~vą,, a.braJkicyJnl\ ł4lll'Dlę 
spędlzenia oolK>iPU ~ 
wa.ł na lipiec FWP. Będą to 

30 bm. przed Sądem Wojewódz Lp • k • • k t kl h ww.asy J>Od ha.slem: „Po-
kim dla woj. łódzkiego odbę- suwanie s1ązecze mo ocy o·wyc ciąg i srońoo". w ciitgu ty- ' 
dzie się proces Heleny Rataj- goonia (tyle bOfwiem trwać ' 
czyk - mieszkanki G;łowna, któ- , · 1 
ra, mimo iż nie przekroczyła 20 bm. w Warszawie, w sali kl- 16.587 książeczek. Wylosowano 55 : będą te wcrzasy) za:mac mO'l: 
jeszcze 19 lat, ma na swym kon- n~ „Skarb" odbyło się dziewiąte premii w postaci motocykli WFM. na będzie ro~ słońca 
cie dwa ohydne mordy. Jako losowanie ksią:teczek motocyklo- Premie padły na następujące nu- (jeśli na.fiura1nfo będzie 0010 
16-letnia dziewczyna za udział w wych. W losowaniu brało udział mery książeczek: lepi.ej, aniżeli w m;erw<:u 

morderstwie Tadeusza Janlszew- 429779 391010 449775 387470 442528 ł grzało) ora.z lk11<11dell mor.skiej 
skiego wyrokiem Sądu Woje- W1" k 442649 457813 296316 405950 442234 # i p<n11&11-ia zabytik6w na 
wódzkiego dla m. Łodzi została Q sze wygrane 390139 402205 075572 377643 383816 : trasie: Lódź - Pama.ń -
skazana na pobyt w zakładzie 401710 448932 394085 370248 413501 Międzyzdiroje - s~ -
poprawczym. w 1957 r. po opusz- Loter1·1· Pan· stwowe1· 426846 385084 381648 420;;l3 4342151 .li KR--'"·n - Gdy-'- - So-
czenlu zakładu wróciła do Głow- 442582 433654 447620 442611 442244 f """""""' • ..,,... 
na i tu nawiązała bliższy kon- 429822 416486 402571 370443 410251 ł I>Ot - Gdaństk -; _Olsztyn - , 
takt z 71-letn.im JózeJ'em Sioo- 2 DNIA CIĄGNIENIA 377741 419024 379663 411745 393243 .li Wamzawa - Lódź. 
klem pracownikiem giownień- (w dniu 20 czerwca br.) 396947 403583 385787 404724 376520 "' Nocą podróż wagonem 
skiej PSS, którego zamordowa- zł 30.000 padło na nr 104071 404440 40i700 433641 100123 437211 sypialnym, w d>meń wYPQ-
ła (o czym* don*osiliś1*ny). (st) zł 20.000 padło na nr 185831 383305 377773 4~2955 394126 416981. czynek i ~n1n-je .Si'". 

po zł IO.ooo padło na nr nr: 3683, ~............ „ 
23 czerwca przed Sądem Po- 47181 53735 64704 72523 113007 116385 Właściciele wylosowanych ksią- Pir:zew.iduje się m. in. 

wiatowym dla m. Łodzi rozpooz- po zł s.ooo padło na nr nr: 1844 żeczek proszeni są o zgłaszanie się 2-dniowy pobyt w Między-
nie się Pl'Oces przeciwko Marii 8858 10899 2D302 35157 50436 33057 do tych oddziałów PKO, w któ- zd:roja.oh. Sopocie, lkróooj w 
Oleś (zamieszkałej w Łodzi przy 63875 106114 118488 1230ł7 rycb książeczki zostały wystawie- innyoh miejscowościaich. 
ul. Więckowskiego 100), oskar- po zł z.ooo ps.dło na nr nr: 15251 ne, PO dokumenty uprawniające (K od 

12 
d 

220 
'Zł 

żonej o porzucenie swojego 2-ty- 1740 2052 13075 19478 26282 30253 do odbioru motocykli. _ ~ O 0 W 
godniowego syna. Jak w śledz- 40332 41044 41.092 44957 46957 498Z5 Wydanie motocykli nastąpi w zalC'Lności Od pobwów) peł-
tw'ie ze2mali świadkowie, nleza-

1 
54514 60806 62770 6:>•158 84293 8497~ warszawie w salonie wystawo- nQPłatne skierowanie 

mężna Maria Oleś ma już czwo- &5067 85450 88869 93629 95044 99455 1 wym WFM przy ul. Kruczej 16/18. 560 171, P1erwmy ~wnus wy. 
r·o dzieci, którymi się w ogóle l 103857 105 .. 466 106941. 108509 1085.43 l Następne losowanie książeczek ruS'La z Lodzi 4 Hpc.a. n.a-
nie zajmuje. WY'rodną matkę 120655 121~5 U.9257 ;138~:/; ~~9122 premiowanych motocyklamt odbQ· , et-ępne: 11, 18, 25 liip.oo,, 
czeka zaslu~<,tna kara. • (•tł ~~.rll„ • dzie sill 2.~ lipca br, ~ _ --. ... „...,„ •• ~,~ 



Pogot. MtUcyjne 253-33 Pl'rf)'l'Jl~._1!. ~11\,147{ OFICERSKI (ll - Tu-
~~r~ P':~~!!owe ~~-44 kV~ 'tJ.'~L1'8; ~:fiiC.p;w. o :~~~on~~„ ct~:,:.ien~ 
Kom. Miejska MO 292-22 lat 16 g. 18, 20, 23.6. 

WAZNB TELEFONY GARNIZONOWY KLUB Dziś 
Ziozd PCK 

Miejski Ośr. Infor. 359' 15 3AŁTYK (premierowe - ROMA (II - Rzgowska seanse zaml<nięte. W dn:iJu dzisiejszym, 22 bm. 
Pryw. Pomoc Lek. 333-~3 Narutowicza 20) - nie- nr 84) Poranek g. 11, 1 * :(. * " 10 · -' (Al 

Do Spały koleją 
na' razie w niedziele 

. 
święta 555-~5 czynne Uwaga Repertuar sporzą o g'C'U'Z. roaipOC'll!Me ou>ę • 

pryw. Pogot. Dziec. 300·00 „O'Cangacelro" dozw. dzono na podstawie ko- K-ości>ltS'llki 4) Zjazd Delega- I 
-- DWORCOWE (II - Dwo- od lat 18 g. 16, 18, 20, munikatu Okręgowego tów Oddziału Miejskiego PCK 

rzec Kaliski) „Królew- 23.G „o•cangacelro" g. Zarządu Kin. Od IDec'lzielt. 22 bm. IJ9C'ZBi\V\92i y, aź do niedzieli 28 'Wr'UŚD.ia. 
crruz we wszystkie dni świ.ąteoz ne, na skutek naszych klll-.a
krcbn.ych i<Ilterwencji, l.\f<iniSt.erst vi.v KoonulJ!ika.ejl uruehODllilo 

TE AT Ił I' na żabka" g. 10, 11, 12, 16, lB, 20 * :(. * wybranych na zj.a:Zlda.eh dEel-

OF
'ERA h T 13, 14, 15, 16, 17, 13, 19 SOJUSZ (II - Nowe Zlot PALMIARNIA (Park ZŃ· nJc.owyeb, 

w gmac u ea- 20 21 ' no) „Brudasek" g. 11. <!liska) czynna g. 10-18 Zja.ro m. itt. d{)lkona. anali-
tru Nowego (Więckow- ' . „Smlech zabroniony" 23.6. _ nieczynna. zy }l>l"aey <YJdzialÓ'W -za okroo poc.!ą.gi do Spały. 
sklego 15) 22.6. g. 15, 23.6. GDYNIA (II - Tuwima 2) dozw. od lat 12 g. 15, ZOO czynne 9-20. ost.a.tr:iiich ltz.eclJ lat o;ra.z 11=e N1m jedna.le podamy doklad · oo· · d.ż.a • z g. 19 „Halka" Program dla najmlod- 17, 19, 23.6. „Błękitny -- „-..,

0
d:,.,., W"'t...t:r n·Oi""'ch , .... srego, po<:'lągodz J>ez

9 40 
(Jący.._ Y . szych: „Swawolne ka- kontynent" dozw od „-,~·~~ .u, .„uu „„ ne gooz'.ny O:ljazuow i przy. Kolus~ o g . . na „,.,n 

NOW (Więckowskiego lS) czorki", „Wesele w ko- lat 12 g. 17, 19 . Dy. ury apłek wła•d'Z OdJdziaru Miejskiego jaroów musimy za.znaczyć, że poc:'.ą,g odjaz.d z Lodzi Fabr. fj „19
·
30 

"fywot Józefa" ra.lowym morzu", „No- S'::.'UDIO (III - Bystrzyc- Z PCK. nie jest \JO pełne m11·zglQ:ii!lie- 8.50)„ miJllie Tomc.iszów o go-
. · - n eczynny we sPt:V króla", „Fi11s ka 9) „Złośliwy jeż" g. 22. 6. - , nie słus'llllych p-0stula-tów lka:- d:z'n.'.e 10.19, gidz'e po 6-:rn'1nr.1-JARACZA (Jaraeza nr 27) Psotnli>" g. 10, 11. 12. 13. 12, „Smtcc!l. w raju" Piotrkowska 165, Naru- dz' d 

g. 19 „Wesele" 23.6. g. 14, 15._ 16;, 17, „Edward J dozw. od lat 12 g. 16, towicza 6, Rzgowska 147, p kł d !llycll nasi;yc.h C'ĄYtcLndlk.ów, tc•w!m ~,3,toju od~~ :e o 
19 Karolml\ dozw. od lat 18, 20, 23.6. „Wiosna bu· Więckowskiego 21, Karo- r•y .'!!li W<l'Zll&Owiczów i tucyslów. Spaq, dio!.,;ąd pn;y'O~·diz:e. O 

POWSZECHNY (Obr. Sta 16 g. 18, 20. ?.3.6. pro- aapes:::teń•ka" dozw. od Lewska 48, Plotrkov.•ska ' . a. U Poomulowaliśmy, by w rem- godz. 10.46. Pov,nrotU1Y J)OCl.ąg 
lingradu nr 21) g. 15 gram dla najmłodsz~'ch: lat 18 g . 18, 21> 307, Limanowskiego ao. • , • n'e letn'm uruchwnfo111a 'ZJOS{.a ze Spały odjeidiż.ać będz'.e o 
„Achilles I panny" 22·6· „swawolne kaczorki", STYLOWY (I - Kilińskie lll1.dl""!PC2tl.A~Olll!!Cl1 b ood'Zi.enna, Jromuni~ta.cja, kil- god.z. 19 . .'H, przyja;!;d dro Kolll-
g. 19 „Wiele hałasu o „wesele w koralowym go 123) por. ~. 11, ,.Tali- 23, 6. "'8"111.6 I VW ;;a I lej<1<wa przv.n„jmn'ej jti:iną szek gcdzi:na 21.08, do Locl:zi nic" 23.6. - nieczynny morzu", „Nowe sz"ty czyruy w§ród gwiazd" Piotrkowska 193 l\rml! ·-··-

MŁODEGO WIDZA (Mo- króla". „Fit1s P~ct.„~l<" doz;w. od lat 16 g. lli.15, czerwonej 53, Zgl~rska 63, Zgłosił się do naszP.J redakcji pa;:ą poc:ą.gów. Jesteśmy prz.e Fabry::!zonej 2'2.05. N'.e rozu.<n'.e 
niuszki 4a) g. 19 „Mlesz- g. 16, 17, „Edwaro\ I ha- 18 20.15, 23.G. „1.'ańczv- Plac Wolności 2, Plac Po- p. Eu~eniusz Fellkowskl - pra- k<ll!lZ.!ni, że MiinisterstWQ Ko- my równ'.eż dlaczeg:> nie ud11-
czanie" 23.6. - nieczyn- rol!na" dozw. od lat 16 my wśród gwiazd" g. koju 3, Rzgowska 51, cewnik Urzędu Tele!onów Miej- mun'.kacji 7.0:-:enituje .się w stęP'nio.no dla. pil·dlróimy<ih :po-
ny g. 10, 12, 14, 18, 20 15.45, l~. 20.1 5 Gdańska 23. scowych, który w sobotę rano ~;J.nym n.aitęż.einiu rucim po- cią,.,,"'U rannego, który powró~i 

„TEATR 7.15" (Traugutta f,ACZNOSC <III - Józe- SWI~) (I~ - B:!uc~ Ry- AS Al. Kośclus:&lti 48 ~~~a~\_ n:i. A~2 1i_~~~us:lc~ie'r~~ <lróżnycll i Jl'O kiHru dmfaclJ ze Spały do TOf'."'11S7!:>\':':1..:,_?1°az 
nr 1) g. 19.15 „Człowiek, fów 43) „Cudowna po· ne " wawo ne aczor pełni stale dyżury noone. zegarek męski na rękę. uruchc.mi w seaxmic C«XiTl:enną w'.ec:zorne.go, ltitory po]"'"'""'e z 
który zmienił nuwl- dróż" g. 11.30, „Złoty kl" g. 11, „Miałem sle- uczciwego znalazcę sl<ierowa- lą=>C'Ść k-~le-jO<wą ze Spalą. Tomaszowa <lo Spa:l:y, by za-
sim„ - 23.6: g. 19.15 kask" dozw. od lat la dcm córelt" dozw. od DYŻURY SZPITALI li~my do Komendy Dzielnicowej Na. t'° w da.~ cią,!l'll czek.a- brać t.urysMw i W·CZl!~i-Szklanka wody" g. 15.45, 18. 20.15, 23.6. lat 18 g. 16, 18, 20. 23.6. 

6 . „ 1 1 ś . ..J. ,_ • OPERETKA (Teatr Letni .,Złoty kask" f!. 20 „Miałem siedem córek" Położnictwo: Polesie 1 MO Ł dź - Polesie, g_,.,, e w a • ją );>CZni wc'Zllsawi.cze i wy- czow. JestQmy p~ze.,.0a1aru. że 
1 Pół ,..9151) g' MLODA GWARDIA (II _ g. 18. 16. 2o część Balut (pacjentki z clciel zegarka po określeniu je- clec'llk&w:k:ze. M'.m'&'!erstrwo PTQJ)On<l'Wam.e 

u· nocna - ,; TATRY (II - Slenklewi- Poradni K przy til. Lima- go wyglądu 1 marki będzie go A więc w niied'Zielę i .świę- pr:oez nas )>O'!J!I'arwJ.~i uw21ględ 19.15 „Daj buzi Kate Zielona 2l „All Baba I 40) D . 1 1 nowskiego) - Szpital im. I mógł odebrać w pokoju nr 20. --" •-) 

~~~~~"~~~~~„.~:n=:-~-~~~K~i~=============(~s~)===~~.:~=c=ey=n:~:·;ą~c;c~d:d~rn;·;a;&~~:::e:j;·m:';w~~~·:~;~u;s;~~;=::m:'e~.=~·=·: g. 19.15 „Chciałaby du- od lat 16 g. 10. 12, 14, ::.iw t 1~„ d • " o:J 1 ~t mieniecka 5 SrMmleście 
sza do ra.ju" „Małte6stwo dr Dan· s P 31l ~ ozw. a st~romiejsk~ Widze..:V i MASZYNĘ damską „Sin- MLODA krawcowa posia PINOKIO" (Kopernika witzll" dozw od lat 16 18 g. 1 .uO. lS.4S, 18• 20.15, ' . ' • ecl s h 5 " j d l 1 • "lS) g. 17 Diamentowa g 16 18 2·0 · 23.6. „Niebieski ptak" g. częśc Bałut (pacjentki z • ger' sprz am. uc a ua ąca z ee t0 w zam ~n 

„ " · • • 15.45 18 20.15 Poradni K przy ul. Sę- KOSCI TECHNICZNE m. 59. 12847 G za mieszltanle zapewni u rosa 23.6. - nieczynny lliUZA III - Pabianicka ' ' dziowskiej) - Szpital im trzymanie starszej kobie 
„ARLEKIN" (Wólczańska 173) „Kasia 1 dziki ko- TATRY-LETNIE. (premie- dr H. woif, ul. Laglewni~ ł ULE z pszczołami sprzęt cie. Obr. Stal.ingradu 94_ 5 

nr 5) g_. 11 I .~7 „Kolo- tek" g. 11, „Dwa zezna- rowe .- Slenkie~vicza 40) eka 31136, Ruda, Chojny ~ódi°l(~~~~)C: ul.s~~z~.~~~ 
rowe piosenki ll.6. - nla" dozw. od lat 16 g. „Agnie.~zka wśrod gang oraz pozostała część Ba- sprze„~my kaz· dą El"śc' 88. 1284$ G PRACA nieczynny. 16, 18, 20, 23.6. „Dwa ze- sterów dozw. od lat 18 łut (pacjentlt.I z Poradni 11111 ~ V 

-- znania" dozw. od lat 16 g . ,21.15 - kino czynne K przy ul. Cmentarnej) DWA fotoaparaty „Z<>'!'· 
W"ST a.W" g. 16 18 20 tv\·" w dni pogodne. - Szpital im. curie-Skło- d kl 4", magnetofon „Al.fa" • ~ • ' ' WISŁA (premierowe - d k"ei ul curi·e Skł~- warunki i cena do omówienia z z--cą y:re- . d" M'. k" . PIONIER (II - Francis7-- Tuwima l) „Rysza!'d III" ows i •!' • - ~ i ra 10 „ ms sprze- POSIADAM dziewiarkę 

KLUB MP l K .<Piotrkow- kańska 31) „Jaś i Mal- dozw. od lat 18 g. 11.30, dowskieJ 15. ktora d/s dam, Ul. Obywatelska 108 
ska 86 - I piętro), Wy- gos!a" g. 11, „Mętowle 12.10. 14.fO. 17.30, 20.10 Zaopatn:enia t Zbytu Za.kładów Mięsnych- J:C_o_lic_l~~~wlcz .. ___ _ 

bieliźniarkę na motor 
przyjm~ prac<: chalupnl 
cza. Oferty pisemne 
„12353" Bitlro OgloST.cn 
Piotrkowska 96. 12353 G 
i>óiifoc-d~;apoiZ:Zeb 

stawa fotograficzna Eu- na przes:>:kolenlu" dozw. WLOKNJARZ (I Próch 2?.· 6. T h · b 
genluszaj Han1ema:i~. pn. od lat 12. g. 16, „sprawie n\ka lG) „Kto - zabił" d-Ch!!'i~~ Sz~:tal ..,J~· Przetwórnia ~~~1!~. t~~~~f'::~. ~= 
„Impres e w oskie - dli'."'oścl stało się za- dozw. od lat 18 g. 9.15, ' - ' · - w Łodzi, ul. In:lynierska 1-3. grodzeniowe od muc11, czynna g. 12-19. dosć" dozw. od lat 18 11 80 13 50 16 10 18 30 czańska IOO. 

4092
_K 

__ g. 18, 20, 23,6• „Mętowle 
2
·
1
··

0
· 

0
• · • · • · • Interna: Szpital Im. dr drut do obciągania, liny 

· Sonnenberga ul Pie · stalowe, bramy komplet-U 11.J ZE .4 na prza.szlwlenlu" g . 16, WOLNOSC (I -. Przyby- n , 30 ' . m- ne, słupki itp. poleca Ro-
na. Wiadomość Sanocka 
22 m. 101. 12700 G 

„Sprawic~~!wości stało szewskiego 18) „Czło· tar ·n„olo ia• s it 1 man śmigielski Łódź, Ar-
MUZEUM ARCHEOLOG>· się zadośc g. 18• 20 

wiek w nleprzema.kal· itn. d~ Piro go,,;a ul.zp /. ,,, 111 mii Ludowej 19. Sklep o-
Gospośu; na dObrych 
warunkach przyjmiemJ' 
Traktowanie dobre. Ki 
lińskiego 118 (Strzelnlca) 
tel. 302-99 po południu. 

CZ1'"E I 'ETNOGRAFICZ POLONIA (orem\erowe)- ni·m płaszczu" dozw. od czańska 195g ' W 
1 QGlOSZENIA DROBNE twarty w godt. 9-18. 

NE (Plac Wolności 14) Pfotrkowska 67!, „Imie· lat 18 g. 10, 12.30, 15, Olmlistyk~: szpital im. . PIANINA _ fortepiany 
czynne g. 11-18, 23.6. - nmy Henrletty dOQ:w. 17.30. 20 dr Jcmschera ul. Milio-
nieczynne. od lat 18 g. 10.30, 13, ZACHĘTA (II - Z~ier- ;:,.owa 14. ' DMUCHAWY kowalskie stroi - naprawia - ekks-

MUZEUM SZTUIU (Wię- 15.30. 18, 20.30 ska 28) „Straceucy" 23 6 I pertyza. StroiciEH - kore -
ckowsklego 36) czynne PO KOJ <II - Ka7.lml~rz~ dozw. od lat 14 g. 10, 12, Chir.urgla: Szpital im. I NlERUCLIOMOS. Cl ~1:Y;2okr'::~ .• f~~~i~~ d~ ir;:~~ tor. Gulgowski Łódź, za- I HAU KA I g. 10-16, 23.6. - nie- nr 6) „Pięciu lenlucho\.- 14, 16, 18, 20 dr Sterlinga, Ul. Ster!.ln- [ posiada Zakład '.Elektro- chodni& 101, tel. 265-48. 
czynne. g. 12, „o•cangacelro" POPULARNE (II - Ogro- ga 113. mechaniczny Henryk so- MOTOCYKL „WFM" i 

-- dozw. od lat 18 g . 16. JB. dowa 18) „Noc Sylw1>- t kl •----------J 
HINll 20, 23.6. „o•cangacelro" strowa" g. lB, 20, 23.6. Interna: Szpita' Im. DOl\fKI ptty ul. Finan- kół Łódź, Główna ~~-96teb pr{~cz~?.foo i;}o soche<I~ 

g . 16, 18. 20 g. 17 (g. 19 seans zamk- N. ~.arlickiego. ul. Kop- sowej, Taterniczej w Glow zoo-~o. 1 ke·ry~o\~ska ~1 P 12821 G KURS kierowców kat. I 
n. III 1 amatorski TKWP 
Zapisy Tuwima 15, godz 
11-lS. Rozpocz~cle kursu 
dnla 14 czerwca br. In 
formacje tel. 297-4a. 

l MAJA (II - Kilińskie- nięty) cmsiuego 22• m Klin. nic, warszawie, Zelowie, l\IOTOCYKL „Awo-Sport" '~ - · 
(W nawiasie. podajemy go 178) „Pr~vgoda Zuzi" PRZEDWIOSNlE (I - Ze-1 Laryngologia: Szpital gospodarstwo blisko Ło- sprzedam tanio, ul. Pra- FUTRO nowe węgierskie 

kategorie kin) g. 11, „Złoty kask" romskiego 76) Noce Ca- 1.m. N. l'3arlicklego, ul. dz1 doskonale nadające ~ka 4 m . 3Z. 12623 G barany spTzetlam okazyj-
:A.DRIA (II - Plotrkow- dozw. Od lat 18 g. l~.30, blrli", poranek g. 11, Kcocińskic~o 22. się na hodowlę, place bu· nie. Sienkiewicza 51-26 

ska 150) „Kochanek La• 17.30. 19.30, 23.~. „Złoty g . 15.30, 17.41i, 20, 23.6. Okulistyka: Szpital im. dowlane, samochód clę- MOTOCYKL „M-72" z prawa of. 12902 G 
dv Cllattcrley" dozw kMk" g. 15.30, 17.30, g . 15.30, 17.41>, 20, dozw. N. Barlicklego, Ul. Kop- żarowy „Star 20 „ poleca sHnikiem zapa50wym - !llOTOCYKL „DKW" 500 
od lat 18 g. 16, 18, 20 19.30 od lat 18 cińsklego 22. Biuro Pośrednictwa Spół- sprzedam. Oglądać Ła- s!'.)rzeciam. Obr. Stalingra-

·---------------------------------------------~~clM ,,a%~~'' P~~~~~a m Od ~~~~m.n m~G k~"'ska 39, tel. 377·51. 15-18· 126• 0 G 
vn SAMOCHOD marki „Mo-

AUTOMOBILKLUB przy 
muje zapJsy na kurs:r za 
wodowe kat. I, II i III o 
raz amatorskie i motocy 
klowe. Za~isy i informa 
cjc udziela Wydział Szlrn 
lenia Al. Kościu.oraki Gl, 
tel. 212-39 w godz. od 8-17 

m P~COWłHCY POSZUKIWANI 111 

MONTERÓW spawaczy, monterów na centr. 
ogrzew. I wod.-kan„ blacharzy wentylacyj
nych, pomocników mooterów, kopaczy ! ro
botników nie wykwalifikowanych zatrudni 
w Łodzi i na wyjazd Łódzkie Zjednoczenie 
Instalacji PrzemysłowYcł;.. Zgłoszenia w Ło
dzi. ul. Wólczańska 158-160 I u kier. robót: 
w Piotrkowie w Fabryce Maszyn GórniC7.ych, 
ul. Nowa 74, w Tomaszowie Maz., Stadion 
Sportowy ,.Lechia". w R-"domsku. ul. Dasz.yń
skiego 31 F-ka Mebli Giętych w budowie. w 
Kutnie. Zakłady Farmaceutyczne, ul. Sien
~dewicza nr 25. 4264-K 

PORTIERÓW I dozorców zatrudnia Łódzki<' 
Zal>:lady Remontowo-Montażowe, Łódż, ul. 
Wólczańska 49. Zgiło„zenia przyjmuje dział 
zatrudnienia l prac. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. 4310-K 

RZEŻNIKOW do produkcji rzeźnianej i prz~
twórczej zatrudnią Zakłady Mięsne w Pabia
nicach. Zakłady zatrudnią również pracow
ników spoza terenu Pabianic. 4401-K 

GŁÓWNEGO księgowego z wyższym wy
kształceniem wzgl. średnim WYkształceniem i 
pięcioletnią praktyką oraz magazyniera ze 
znajomością branży motoryzacyjnej '(:.'Oszu
kujemy. Oferty z życiorysem i odpisami 
świadectw prosimy kierować: Łódzkie Biuro 
Za.opatrzenia Spnetu Samocbodowet?o „Mo
tozbyt" w ŁodZi, ul. Piotrkowska 125. 

IUEROWNIKA sekcji zaopatrzenia i zbytu, 
księgowego fina.nsower.-o z.a.trudni od zaraz 
Gminn::i. Spółdzielnia •• Siimnoomcc Chłopska" 
w Dalikowie powiat Poddębice, tel. nr 6. Po
dania załatwia i kandydatów przyjmuie kie
rownik G. S . 4381-K 

MISTRZOW na tkalnię mechaniczną. tkaczy, 
uczniów na tkalnię powyżej lat 16. p0maga
czki n.a tkalnię, prządki, pomagaczki, obcią
ptczki. ucz.ennice na przędzalnię powyżej lat 
16, robotników na trzepalnię, śrubowników, 
,..,..,,:vl•ręca.c:zy. czyściarzy, zgn.eblac~ki, wo-

7;11leli, robotników na wykończalnię. ślus11.rzy, 
tokarzy, stolarzy, sp1."Z4ta.czki, zamiataczki sal, 
przebieraczki cewek oraz robotników n!e wy
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysh1 Bawełnianego im. J. Mar
chlewskie.go w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 1 "I . 

MONTERÓW-hydraulików, -pomocników mon 
terów na k. w. i centr. ogrnew. i dozorców 
p~zytmie natvchmiP.st Zjednoczenie lnstala-
f'ii Sanitarnych i Elektr.ycmych w Łodzi, ul. 
Zawiszy Czarnego 23-2'7. Z11;łosrenia osobiste 
przyjmuje oddział z.atrudnienia od godz. 8 
do 14.30 (w sobotę do 12). · 4382-K 

2 MURARZY na roboty wodno-kanalizacyjne 
ze znajomością budowy stu<lzienek, 2 cieśli 
do pracy przy osadnikach że1beto'IN-ych i 2 
dozorców zatrudni Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Robót Wodo.ciągowych i Ka.na.llzacyj
nych w Łodzi, ul. Piotrkowska. nr 82. 

STRAŻNIKOW do lat 55 przyjmie Strat 
Młe.jska w Łod21i, Al. Parkowa 4 do oohrony 
obiektów. Wynagrodzenie 950 zł . Slu~ba 12 
g, ·'zin na 24 godz. wolne. 4378-K 

Ji:UCHARKĘ do go-spody, pracowników fizy
cznyoh z.atrud111i Gminna St>ółdzielnia „Sa
mopomoc Chłopska" k. Łodzi. Wynagro<:lzenie 
wg. umowy zbio·rowej . 13040-G 

INŻYNIERA lub technika na stanowisko in
spektora nadzoru robót drogowych oraz fnż. 
budowlanego lub inż. architekta zatrudni n::ł
tvchm;„o<t l);v„~li;ciJt B"1d<>„rv O„;.,,dli Robotni
czych Łódź-Miaet-0, ul. Ciesielska 2"1. 

PALACZA, portierów oraz sprząta.Cl.lki z.a.
trudni Teatr J.aracza. Zgłaszać się Kilii1i;kie
go 45. 4395-K 

MĘŻCZYZN z terenu m . Łodzi, Pabianic, 
Zgierza, Tuszyna i Aleksandrowa na sta·no
wisk.a konduktorów (do I.at 40), robotników 
torowych, transportowych i do czyszczenia 
wagonów oraz kobietv na sitPno-wi 0~a !'il)r:>:A
mcz!'k zatrutini n.atvchmiast Miejskie Przed
!lębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Zain
teresowani winni zglosić slę osobiście dn sek
cjj kadr, ul. Piotl'kowska nr 77. 4398-K 

ZAPISY 
DO I KORESPONDENCYJNEGO LICEUM 

OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 

w Łodzi, ul. Piramowicza 6, tel. 219-94 

Dyrekcja Liceum zawiadamia, że przyjmu
je~ zapisy do kl.as: VIII - XI (wszystkie kla
sy licealne) i do klasy VII szkoły podstawo
wej. 

Zajęcia odbywają się dwa ra·zy w tygodniu 
od godziny 17 do 21. świadectwa Liceum Ko
respondencyjnego mają takie same pra<wa co 
świadectwa innych liceów ogólnDkształcą
cyoh. 

Zapisy I'l'zyjmuje i udziela szczegółowych 
informa.cji ~ek„etsrl·~·t Liceum codrilen·ni'e w 
godzinach od 17 do 20. 4380-K 

50 TON WYPŁYWÓW BAKELITOWYCH 

posiadają do sprzedaży 
'Hkuskie Zak!'J.av Wytwórr:"'e Sprzętu 

Instal. Za.kład A-19 
Wierbka pow. Olkusz. 

CENA DO UZGODNIENIA. 

LUKSUSOWĄ willę w Ju- MOTOCYKL z koszem 600 skwlcz" nowoczesny ma
llanoW1e, domek przy „Zt.indapp" bardzo dobry ło używany sprzedam. 
warszawskiej. place w sprzedam. Łódż - Rado- Łódt, Pabianicka 72. 
Lodzi i olrnUcy, działki goszcz Sasanek 2• SAMOCHOD „Opel Kapi
zalesione w Grotnikach i PRZYCZEPKĘ dwukolo- tan" i motocyl•l .,WSK" 
inne palt.ca Pośrednictwo wa do samochodu osobo- nowy sprzedam. Łódź, ul. 
Spółdzielni „Inwallela Wo- weflo oraz opony 525XlG Literacka 8 (boczna Kra-
jenny" Tuwima 4, tel. sprzedam. Tel. 222_81 , szewskiego). 12954 G ( tEKARSKIE 239-86. 4373 K TELEWIZOR nowy „Zna-
DOM 10 mieszkań (2 wol- MOTOCYKL „M-72" z ko mia" sprzedam. Edwarda 
ne) wraz z maglem sprze- szem nowy sprzedam lub 13 (Widzew). 12922 G 
dam. Wiadomość Biegań- zamienię na „Fiat 600". 
skiego 12 m. 2.'L 12416 G oglądać niedziela od 
DWIE działki letn!skowe godi„ 10-15 Zachodnia 23a 
zalesione w pov.necie sie- tel. 403, m. 37. 12583 G 
r&dzkim (komunikacja au MOTOCYKL „WFM" no

CHOREMU DZIECKU o 
MOTOCYKL „WFM" no- każdej porze u<l.zieli po 
wy (wiśniowy) 4 opony mocy Prywatne Pogoto 
16X600 (na wóz) i cl.wie wie Dziecięce. Tel. 300-00 
16X525 nowe sprzedam. Dr SIENKO specjalista 
Kilińskiego 18-1. skórne weneryc;me, wlo 
MOTOCYKLE „Iż" 49 do- sów 16-18 Kilińsk.ieiw 
tarte sprzeclam. Al. 1 Ma- 132. 12684 G 

tobusowa) sprzedam. O
ferty pisemne „ 12553„ Biu wy wiśniowy sprzedam. 
ro Ogłoszeń Piotrkowska Łagiewnicka 169 a. 
96 12653 G MASZYNĘ--dŻJewiarską 

DOMEK murowany z o
~ródklem sprzedam. Ul. 
Owsiana 14 (dawn. „Ma
nia") 12582 G 
DOM jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami i z 
ogródkiem na Unii kole
jowej Łódź - Koluszki 
sprzedam. Informacje tel. 
354-30 godz. 13-17 (prócz 
niedziel i świąt). 

ZALESIONE działki w 
Dobroniu 9.000 i 8.000 m 
lew. odpowiednie na o
'lrcdnictwo wzg!. letnisko 
blisko stacji koleJowej 
snrzedam tanio. Łódź. Ki
lińskiego 116, tel. 300-1!; 
Wawrzyniak. 12832 G 

nową „Knittax" M 2 po· 
dwójną sprzedam. Łódź, 
wschodnia 49-1 parter 
lewa strona w podwórzu 
(pierwsze drzwi). 

MŁOCARNIĘ samoc-z:ysz
czącą, stan dobry sprze
dam. Wiadomość Łódź, 
ul. żwirki 18 m. 12 Mi
lewski. 12773 G 

MO'FOCYKL „WFM" ma
ło używany sprzedam. 
Wigury 19, tel. 311-78 do 
godz_:...23,_ d~_<,>jt1:~-· _ 
MOTOCYKL „BMW" R 12 
750 ccm z doczepą, stan 
idealny sprzedam. Pabia
nice ul. Piękna 38-2. 

MOTOCYKL SHL" W 
dobrym stanie "na tele-

1 Kup l!O I skopach pilnie sprzedam. 
&Uf ozorków, Kościuszki 12. 

BELKI pustaki DMS-:-Alfa 
----------' sprzedaje wytwórnia -
ĄPARAT Inhalacyjny -
tlenowy „Drligera" kupię. 
Tel. 263-78 godz. n-11. 

( . SPRZEDAŻ ) 
PIANINO krzyżowe płyta 
metalowa stan bardzo do
bry sprzeclam, Piotrkow
ska 86 m. 3. 13086 G 
MOTOCYKL „J.ż" 49 stan 
idealny sprzedam tanio 
Nawrot 42/4. 12999 G 

WOZKI !!lebaltie space
rowe. lalkowe. lożyslta 
kulkowe. modele czes
kie oraz rowerki Poleca 
Roman Linkowski. Piotr 
kowska 120. Cenv zachę
ca.iace. 12477 G 
MOTOCYKLE: „rrao•ia": 
brycznie nowy oraz "Iż" 
sprzedam. Kopernika 32-
13. 13081 G 
MOTOCYKL „BMW" 750 
z koszem w dobrym ma
nie sprzedam. Ul. Karpia 
71 12544 G 
MOTOCYKL „SHL" mało 
używany sprzedam nie
drogo. Ul. Żeromskiego 
116 m, a (paI'ter), 

Łódź, ul. Kwiatowa 15. 
Dojazd tramwajem 3 I 13 
codziennie w godz. 8-17. 

SAMOCHOD górna „O
limpia" po remoncie do 
sprzedania. Łódź, ul. Pił
karska 5. 12690 G 
MASZYNĘ damską - gabi
netową „Singer" orygi
nalną sprzedam. Narl1tO
wicza 32-15 prawa oficy
na III p. 12329 G 
SAMOCHOD-;:DKW" - (bla 
cha) opony 350X19 tanio 
sprzedam. Piramowicza 15. 
MOTOCYKL „Jawa" 175 
nowy sprzedam natych
miast. Tel. 379-05. 
MASZYNĘ damską gabi
netową "Singer" oryg1„ 
nalną sprzedam. żeglar
slrn 7-5 (Julianów). 
wo'ZEK. spacerowy-~ 
brym stanie sprzedam. 
ł..ódż, Kilińskiego 116-15. 
PIANINO nowoczesne 
czarne, krzyżowe sprze-
dam tanio. Pabianice, 
Szewska 11-1. 12886 G 
SAMOCHOD osobowy ,.o: 
pel Super" górny. stan 
dobry tanio sprzedam. 
Łódź. Czackiego 7 (Park 
_wenec;ia), .l281~ .G: 

j & 6. 13059 G I PlĘC PIĄ'fEit teC 555-55 
SAl\lOCHOD O!'Obowy Prywatne Pogotowie Le-
„Hanomag" (półkabrlo- karzy Specjalistów o kaz 
let) tanio sprzedam. Przy deJ porze załatwia w!zy
byszewskiego 23 m. 24 do ty domowe. Do dzieci 
godz. 17. 12971 G wyjeżdżamy natychmiast 
l\IOTOCYKL z k'OSZeffi Dr WOYNO specjalista 
„M-72" nO'W)' oraz aparat skórne, weneryczne, za
fotograficzny „Leica" w burzenia płciowe, Nowot
dobrym stanie sprzedam. ki 7 front 11-13, 17-19. 
Tel. 389-89. 13100 G RENTGEN prześwietlanie 
WAGON odpadów szkła klatki piersiowej, żołąd
plankowego sprzedamy. ka, dr Baran, Plotrkow
Tel. 550-97 wewn. 94. ska 103, m . 12, codziennie. 
MOTOCYKL „Pengeot" llr NITECKI specjalista 
350 ccm z wózkiem pilnie skórne, weneryczne, mo
sprzedam. Pabianicka 82a czopłclowe 16-18, Nawrot 
m. 3. 12991 G nr 32 11602 g 
MOTOCYKL „NSU" 350 Dr REICHER specjalls~a 
c~m stan bardzo dobrir weneryczne, skórne, plr.io 
sprzedam. Oglądać za- w& (zaburzenia) 8-9, 16-
kątna 66 m. 2 w gOdz. 19 Piotrkowska 14 
16-lB. 13096 G LECZENIE ULTRADZWIĘ 
NORKI hodowlane „Stan- I<AMI: ropne choroby 
dard" I kolorowe wyso- skóry, wrzód goleni, 
klej jakości sprzedam. wrzóel żołądka, ischias, 
Tel. 377-7ff. 13097 G astma i inne. Dr Szere
MOTO-ĆYni.---;:Jawa" - 250 szewski 17-19, Tuwima 40 
nowy sprzed.am. Wlado- PIĘC TROJEK tel. 333-33 
mość ul. Więckowskiego wizyty domowe lekarzy 
5'/ pralnia. 13090 G dziecięcych I innych spe

LOKALE I 
POSZUKUJĘ lokalu dłu
gości ca 7 m skanalizo
wany, może być sutere
na. Oferty pisemne 
„12365" Biuro Ogłoszeń 
PiotrkO'Wska 96. 12365 G 
POKOJ z utywalnością 
lrnchni i oddzielny pokój, 
wygody zamienię na 2 po 
koje, kuchnia najchętniej 
w blokach. Gdańska 44--6 
godz. 19-22. 12807 G 
POKOJ, kucnnia bez kom 
fortu w Krakowie zamie
nię na podobne w Łodzi. 
Oferty pisel)1ne „12906" 
Biuro Ogłoszeń Plotrko-;v
ska 9G. 12!)06 G 
STARSZA kulturalna pa
ni wdO'Wa szuka pokoju 
sublokatorskiego. Warun
ki do omóW1enla. Zgło
szenia tel. 565-35 godz. 
16-18. 13052 G 

cjalności całą dobę. 

DENTYSTA Pawllk'OWSki 
SienklEWiC'Za 27 specjal
ność korony steelonowe. 
metalowe wykonu.Je w cią 
gu doby, mostki i prote
zy - termin 5 dni. Rene
racja protez na poczek~
niu. 11703 G 

f __ R_óź~_E __ _] 
POSIADAM lokal Sklepo
wy w śródmieściu nada
jący się na każde rzemJo
slo. Oferty p1semne 
,.12378" Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96. 12376 G 
ODDAM- w "ctzlerżawę lo
kal murowany na rzemio 
sio. Siła. światło. Przy
byszewskiego 178. 
PIERWSZA - WYPOŻY· 
CZALNIA poleca suknie 
ślubne I balowe oraz kap
ki i pelerynki do chrztu. 
Obr. Stalingradu 32. 
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Piorunujqcy cios Guzińskiego 

Polska - Francja w boksie 16:4 
Słynny „Kopa" i bramkarz Walii 
najlepszymi piłkarzami na boisku 

Co piszą w Szwecji 
Reprezentacja 1Pięścrla!r.sb. Fran 

cji, pr.zegrala wc.rorad w Wa;r
iszatWie 16:4. Ten wyniik mówi 
is.am za s:ebie - boiklserzy Pol
ski okazali srię bezw~lędnie 
leP.19. 

Kukier i Brychlik najlepszymi Przełamał ::p~~ę Franoo- o zwycięzcach w ćwierćfinałach 
• • • • f k" • ł •• zów. Początkowo So'.xilewski Pra.sa szwediz;ka bar<l7.JO szero wziąć udzialu. Skończył mu się 

plęSCIQrZOml W p0 S 191 reprezen aql D)'.1_ n'.e-.."'O l~s:zy, -~·akzyl :~~- ko oi;:naiw:a <;p-obkan.ia ćwierćfi- iuż bowiem urlop i mu.s.i.al pod 

Końcowy wynik zaiSilroczyl oby 
ba najwięcej s~mych FranClU
zów, kit.órzy mając w drużynie 
7 mistrzów kraju byli przed me 
crom dobrej myśli. Tak się jed 
na~;: fatamie zlO!Żylo clJla na-
1SZ.ych go.ści, że iJClh n.aj!ep.s.i pię 
ściarze trafiali n.a najlepszyc:h 
Polaków, nlj). pióT'kowiec Ju.n
ker traifii na Bryclilika. Fran
cuz był je::lynym plęśaiarwm z 
1ego zespołu, który wy15tępował 
w p'e;-wszym meczu prze::1Wlko 
Polakcm w Paryżu. N'.e m:al 
szczęśc:a i·ówndeż jeden z naj
lepszych w <lrużYl!l;e F·rauv~j i, 
Salilldien. WpraWldzie Drog<l\SZ 
m'a,ł z nim niezbyt ła,twą p~ze
praiwę, ale wolał w p'.erws.zyc-h 
l"fa::-ciach reb:·ać tyle punktów, 
by .po sla.b.sz;ej III rurndz~e c•d
n:~ć zwycięstwo. 

wazr. eJ leoz w 0."'<.atni.Ill .S•a -1 I 'lka ,_. ''"' · •- -~tw g" nYźbą wysokiei ka.ry pien.ięż-
tra.._Y "'"""'"kt ~"dziowsJ...'i. m"~' ]'.>rll~"rarne1·, waillka oow:iem była . ,_ ', . ' .. , ,; na owe Pi ns""K'u m;15.,,_ZJQ.,, , 

.i:11 ··~·u..r ~-. ""'' ....,.. 01u Polaikow1 :ziupeln.e wy.azn.e. świata. ne.i \W'acać do Wlocill. 
tylko ?J!IlllJieji;·zyć rozmiaa:y pr.ze na ogól wyrównruna. zaibra:kło sil. Do g.CtS1:1 doozedl P.iisrLąc 

0 
meC'l;\l S7iWecja. _ Bra7,_ylij-cz.ycy gTa·li b~ 

granej gości. Ha~pal i wygraJ: zasluze.nue. ZSRR etwier<:Lza, że byl O!n d:la wie lecz ma.to slrutec7Jllie, w 
Naj'oarx:lz'ej porywające były ZAWADZKI pi~~a:rz,y szwe±zlkich n.:e łatwy czy~ w·:ele za.s>Ju,gi ma bra.m.-

;:~~ie;' iCl~~e;~~J~~ ;~~i Dołożył dalsze dwa punikty. DROGOSZ do wygmnia. Sulwes swój Szwe Llkaa1rz ~.'!!.trC:ifi.:laTy:a raprz:1ci!i~ 
dzit 1 SU.rając .się walczyć na dystam;1, cizi zawidz;'.ęc:zają przede ws:z.y- -~ ~ 

publiez.no-ść i przEGą sza ę , II · Rozwial nadzrleje g<JIŚci na po- <·•tk1·m d~'- ""~ ~"".a""'"""a'~·oJ· tai'.·"y który O:ra1zat się niemal rów.n.-O-. ' t p 1-·'·o' w przyspieszy, tempo w stare1u, ~- ~"'-= ~,... ~~w ··~ '" 
zwyc:tę.51,wa na s r0111ę o""'- · r;rawien:e wyni1ku. Saluden ,.,,.... ce gry piątki" na1n.o-'u, w kto'. rzęd1ny. Ja,k zwyklle w .zespo-
F · · li ' 10 o M czym tak znnęczyl: Francuza Pei "" ,..V • ,.,~u 

0 p;ęc.';1,--<~a rac.n : · ćeczu rano, że ten n~ewiele już mial pelnil błąd taiktyciZJnY, bo zbyt rej :z;wla.szcza 38-letmi łąc:z,nik le brazyliJ,„!,im wyróżn:il się 
me m<ljgl~uy JUZ pwegra · do ]'.>Owie.dz,enia. późno zdec.Y'dował s'.ę na atruk. Gren by~ j:edin)"!11 z najk!pszy0h napastnik D'.di. 

Osobny rozd'21:al tworzy w.al
ka w wadze pó,!śrnd'Iliej, w któ 
Tej z naid&podz:iewanl}'Jm po~"o
<lzen:em wys'.ą!}il Guziń.s!ki. Po
lak m:.ał do czyn'.enia z Murzy
nem Boukary, podobnie, jak w 
Pa.ryżu Ptlórkowsik•l z oza1rinym 
jak ..smiota Asl%agą. Bouk:iry 
21n.a:ny je.>t z lego, że n :e
mal wszystkie walki wy
igrywal przez noikaut, lec:z tym 
razem pa.dl sa1m ofiairą p;><Cl!'U
nują·ce.go c:oou P{)1laka i .z;c~tał 
ju1: w I ru·ndzie wyi'.oezc1ny. 

KUKIER 
Był tym pięś

ctla~·zem kltór_y 
umiał na•l:"llUciĆ 
wla.sny styl wal 
ki. Brawurowe 
a.taiki i cio.sy z 
dOGlkoików 7,de

rorien-towaity 
Francuza. A Jo 
umsi n:e {)mdesz 
ka.t codlpowie
<Lzieć tym .sa
mym r{}?.poczy
na:Jf\C II starC:e. 
Polak wytrą-oo
ny :z rówrrwwagi 

szy ... „o opa"TJOwa.I: .syuuację, a że 

m 'ał leipszą kondyqję wyg~a! 
Zld·e:::ydowan'.e III starc;e i wi:ł
kę. 

KOWALSKI 

P<J1>.-zedd: w ślady KuJciera, oho 
cia.ż wal.czy~ bardz'.ej ootrożnie. 
Wiid:ać by;o, że n:e {)dzys;Ka,t pel 
nej formy, bil jednak c:zyśct:.ej. 
Ileta:Je at.a1kc··.va•t gŁową i za to 
ot:-zymal na.!)omn·enie. Wydaje 
&ę, że to zadecy-d!owalo o jego 

BRYCHLIK 
Wykorzys.ta.l to Drc.g<J\Sz i w I i najniebez;pi·eczn:ej.szych. On Zwyci4;'>flwo NRF nad Jugo-
i li starc:u zapewnił i.<:Qib;e wy- to bu,dowal wszysibk:e n:emaJ sławią p:-ao;a s:z:wedizlka p:zypi
rażną przewagę. W III sta•du akcje ofensywne, które d.zię.kii ,o;uje w p'erws.zym rzę<lx:e 

Ok.a:z.a~ się jed:.'1ym z najs:l- Saluden trafia <X!lnie i od tej n:ezwy!kle .szyhkim skrlly- formacli·om obroninym Njemoow, 
niej.szych punk•tów n.asrej dru- chwUli zy.skuje . prz;ewagę. Uda- dJowym byly bardzo grome dla grającym twaroo i skutecizn:1~. 
ży:ny. Za-sY!Jlal: .gra<lem ci()i.<:ÓW je mu .slę ulokowa.'.! <lwa dal- drużyny ni.dzie<tk:ej. Bly„1'.;:>0•tl1we ak!qje artaiku Jugo
Junkera, d:ziaJ:a1l Bz~bko, byl I sze c:{)1sy na s:Ziczęce Polaka, D:użyn.a ZSRR, choć zmęcz.o- slow•:an rozbi.ia·lY się o n:ą :n.i.
c:ziujny, wykorzy.s.ta.t kari:dą oik.a- lecz w sumie przegrał na pu!l"JJ.1<- na P'Ou:>:·zedn:mi me-czami, p:o czym 0 mur n.e do iprrebyc:ia. 
zję <lo kontry. Podziwiać :na·le- ty, . u.trade ·d:rug:ej bramki ze::-wa- Na,j1ep1S1Zegio gra.cza. w d:rużynie 
ży ;wytrzymal{)lŚĆ Francuza, któ la s;ę co ataikll.l i tak s:Jn;.e NRF wi!d'Zli w p 0rawoskrzyo!llt>-
r.v .;tara! i;i'ę skrócić dys:tains i GUZl~SKI nac:~1.1ęla, iż odnos.:~o s.lę wra- wym Rahnie, zdobywcy 7JWJ• 
atakować. Możliwe. że to ma- żenie, że gdyby n.:e braik cz.aeu cięs1:tiej lJ.r.amJci. 
lazło u=ande u sę.dziągo pun.\:- Początkowo u :lll:lola wy;rów1nać. Dot-ydur.&as rcr.1:egra,n,e mec-ze 
towego Francuza, k•tó1·y Jl'=zy- nikal wałki, czu w oglądała 663 ty~i~orJe wldzów, 'Z 
zneil .zwycięstwo swojemu ro- ją.::: jakby res- niez\'l;ykłycb superlartywa.ch C"llego na 5!Pl>tltaill.i·a ćwierćflnar-
Q,~i,-owi· ~g.·•o. Dwa.i 1-.~~.1· , d . . wyraża.ją s:ę recenrzenci o grze „ 9„ t . 
"'" v ,,., u ·~· pe:1:t prze ]'.>lęs- K01J1·aC'llew&k.iego, który J.€1St ł'lnve .Pll.""J;.Ypa•u.a u YE.l~Y· 

clz'.owi.e punktowali wailkę c~.am~ B-01uka.rye o·;iroją dirużyny N:e ;;ą to J:cZJby relro1idowe, n:e 
Polaika. go. Swo:m ZJwY Frarnaji! Slyin- należy je:lnak zar;>a:n;'.nać, że 

czajem obtańoo ny Kopa wpr.:oot . c:ęny bJetów są bairdiio '"l)'IS<>-
wywat Na,gle u intu.ic,yj.n'.e wy- kie i n.a.wet dobrre 2a::-abiają-
da!o mu s:ę >Za- C7.lUwat, jaik w cy Sziwed.zi n·e mogą eobie 

Wiec7.11ie d<J·brze za-oow:ia<laJ·ą pę:dz;·,·c· pr·'o"'w- ..-~7„w•l;c·· na ~"lą<laru"o -'-„.v.h 
cy się OO.kser "'""TaWil z.a,wó<l na 111·.:lka -'~ u~r~~·, ... "'· danym m.cme:n- ,,,v~~-- ' . ~~ ' ~ ''"'~ -

ł · r · · N __ „ · 
1 

t . 
1 

u.., v~~ c:e nail.eży za- trzecl1 spotkań w c·:ągu tyg.od-
c a ei m11. J.eWle e ez epiej Na p-0dlbrooe:{ grać i k<Jl!Ilu n::a. Przypus.zcza s'ę jed1ne.~{, że 
wyipadł R. Younsi, toteż wa•lika i..u,rzyna spada s:tra.szliwa kO'Il- na &.::i·otkai:i'.1mh -nóli:lnrulowych 
b l b b · ·.-1 · cddać pitkę. ,., 

Y a ez a.rwna, n::e·::::1':"rnwa l tr.a. Bou'kacy pruda na r':n,g i sę Byl n.'emal n:e- no i o::-7.lYwiśc:e na mec:zr.1 f;-
ba:r:cizo_ &l:aoba. Prze~wn';C\Y 21::10- dzia p!i·rnd uderz.enilem gc1n,gu on'l;ytlnY. nałowym będzie kicanplet wi· 
byh _ s.;ę . na_ za<da11~;,~ _k,_1kiu z.a- z,dążyr gi:> wylk.zyć. Jedyne zwy Swieitnie .,,._1_ dz.ów. 
ledWle c.osow. Jes11 JUZ t.zeba I cięstwo ,p.rzez k.o ...,, --------------
bylo wyłonić zwycięreę. to po- · sał si.ę również 
win:en nim być Francuz. WALASEK drugi Polak, wy 

WALCZAK 

W ten óYY.:eób Frai~cuzi po21ba 
·w:e:-ii zestali n.:0!Tial wszy.stki>e1h 
f;wo:ch a.:utów i mus'eli doznać 
p-c-:ai:{:. N'.e .<i>;iodz;'ewano s:ę 
jedna::,, że bę-::iz,;e ona aż ta:k 
v..<elka. 

Gr11<c:e mogą mieć ~Luszną pre 
te.n.sję do s.ędz'.ów za zwycię
stwo p-rzyznane Walczakowi, 
który ab.s·olutnie na n~e nne z,a
elu.glwal. Obiektywna µubliciz
ność wanszaiwis:ka, ]'.>O ciglcszeni·u 
wyni.iku, urządz:Ja sędzi{)m iśc:ie 
ko~'ą muz;ykę, a przech<Jd.zą<'€· 
g() do s.za tni. pokrzywd.wr.iego R. 
Youn.si goqoo aklaiSlkiwa.la. Ale 

W kilku zda.n.la.eh 
Miał wiele trudu ze znalezie

niem luki w gardzie Gonzail.esa, 
k·tóry umiejętnie blolrnje się 
p-r.z.ed c'.csami Polaka. Prze6w
ni•cy eały czas utrzymują dys
tans. Dop9ero w (1•<:.tatndm star
ciu Wa.lasek 1przyśpiesza .akicje i 
r.az za razem trafia Francuza. 
Re ma ża<ln:ej wa,l;pli wośc.i, że 
:Polak wygra! walkę. 

iStę.puj ą.cy w 
drui;ynlie Fraill
cji, skr~ydło11vy 
Wiśniewski, zdobywe11. J>l,erw-

imprezy 

sportowe 
mej bramki. Mimo, i"Ż bram- NIEDZIELA, 2Z CZERWCA 
karz lrland:i zmU~iZIC'lny by!, aż Lekkoatletyka. Włókniarz (Łódź) 

Nie wiedzie się 
polskim zapaśnikom 

w Solii 

NOWY JORK. LEikikoat'let.y1crt:· 
ne nii.IStrzostwa Stan.ów Zjedino
CWl!liyah to ootatnfa eliminacja 
r-epreze.ntantów USA p:·lled „me 
czem sezo••u", kitóry odbędz:e 
fi'f; w lipcu w Mookw'.e z Npre-
z.entacją ZSRR. 

W p:ienw;zym dniu padJy dwa 
nowe rekordy świaota. UstalliJ•w:i 
L je: Con:na;ly w ~·i!lu!!!e mło
tem - 68,68 wyn:k lepszy od 
pop~zed.niego rekoc1diu o 14 cm 
oraz Glenin Dav'..s- w b'egn ona 
440 yardów ppt 49.9. Popr:oodini 
re~o'.'<i wynosit 50,7. 

KRAKOW. W między'Ilaa·ocl.o
W stolicy Bulgardi Soifi'i roz- wym me::;z,u JekkoatletyC7JO.y,m 

po:zęly s:ę w pią.1.ek 20 bm. Wiedeń-Kraków 2J0rgamdwwa
II m:st:rnos•twa świat.a w za.pa- nym z okazji 35-lecia KOZLA 
sa.c:1 wolnych. po p'.erwszym dni·u prowadzi 

W p'.erwszym dniu zawodów Kraików 34:66 pkt. 
rozegrano 18 ~i;:>otlrnń. Polla0::y, W międzynarodowym meczu 
n:e01tety, n 'e odnJe.śli ża,dn.:;eh p:łkarsk::m węgie::-ska d.rużyna 
sukcesów. PierWl":izą wa.Lką m i- Honved polmnala Cracovię 3:1 
strz06tw było spobkainie w wa- (2:0). Jedyną bramkę dla Cra
dze mu.s.z,ej miGdzy Francuzem covii uzyskał Ja!'ezyk. 
GuHlou a Mal'Hciem (Polsk:a). PRAGA. Na zawodao0h lekik.o
Spcitka.nie zakończylo się remi- .atletycznych Polak Sosgómik 
sem. Drugi nc.sz repr.erenta;n,t uzyskal w pchnięciu kulą 16 77 
żu.ra_w.,:ki w. wadze pió!'!wwej I i ziają! czwa,rte miejs1c.e. Z..,;y
pollltosl po;·azkę w Sf,Xlltkamiiu z ciężył Skobla 17,41 .a dru"'·hm 
Turki.em. Da.g:&tainli. 1 tyl Pl1chal 17,22. Zaitopkowa" w 
Przyjemną rrt.e.:;ipo·::lzia111kę spra I rzude os21czepem OISiągnęła 

wii SG1'lll1:0<wSki, który w wadze 54.16. 
c;ężk'.ej zremi.Si()IWa.! z byłym GANDAWA. Water:poliści pol-
hi<.itrzem świata Ka.planem (Tur 

iscy bjo;rą ud.zial w między1na
r00.C1w:ym turnieju Wll'az z dru
żynami Be1gii, Holan<l:ii, Jug-0-
slawi"i, ZSRR i Francji. PCJilacy 
w pierwszym meezu sipotkaH 
is-ię z Belgia i oc:n'.eśli zwycię
.stwo 5:2 (3:0). ZSRR - Hola111-
d;a 4:2 (3:2), Jugosl.a.wia ' - Fran 
ej.a 6:1 (2:1). 

SCHILLEROWI 

c21tee:y razy wyjme<wać p~~kę z - Lechia (Tomaszów) liga okrę
.s:an k:i, 01góln:e u.mano p.;o z.a gowa godz. 16.30, itl. Kilińskiego 
najlepsze.go gracz.a na 00:1sku ISR. 
w tym 6'pCJ<Ukain'u. I\:olarstwo. W~·ścigl szosowe o 

puchar LKKF na dystansach 150, 
Pos!.awa i for.ma ck-użyny 100 i 50 km. Wyl<cig główny ze 

francu.slk.'ej Qlfa z jej dotychocz.a- startem w Józefowie o godz. 10, 
.s:J.we wy.n.'.ik.i .sprawily. że . ,pól- wyścigi na 100 i 50 km ze startem 
fmalowy mecz Fran.~·ja _, Bra- obok stacji benzynowej na szosie 

r · · · · · rn warszawskiej. 
w wa<lze ciężkiej przypadło w zy ia <·ieszy s:ę n e m:i:eis7;,: Piłka nożna. KS Ostrowiec (Ki el 
udziale zmniejszenie porażki zai.niteresowarniem. niż ,si;x>•""'a- ce) - LKS o mistrzo;t.wo Polski 
Franc·uzów. Wyg-rat on jednogło n:e Szwedów.'!' NRF. • junioxów g~d.z. 18 Al. 'unii 2. 

STALlNO. Drużyna piłkarska śnie na punkty z Jędrzejewskim Gra Brazyli:i w spofkamu .,, Il! liga ltoleforz - Lechia (Tom.) 
bytomskiej Polonii bawiąc w · Walią n•ieco rmJ!YLar.()~ała. Ogól r"odz. 11 boisko Społem w Parku 
Zwia.zku Radzieckim rozegrala w Wynik: meczu 16:4 dla Polski. Po n:e sądrono. że dla g>01śct zaocea Ludowym. 
Stalino mecz towarzyski z I-li· nieważ Francuzi nie mieli wag I nic:7.nych bę.dz'e to Jaitwa :prre- Klasa A. Budowlani - Sparta 
gowym Szacl_1tiorem_ .. Spotkanie I średniej i 11ólciężkiej przC>to w praiwa, z:wlas.zcza, że na.ile1P<S"'-Y (Brzeziny) godz. 11 boisko Tram-

. wa.iarza w Parku Ludowym. KS 
zakonczylo się wymk1em remiso wag-ach koguciej i lekknpól~red- na.p.as•tll'.i:k Walii, Cha'l'ies nie wtókniarz _ Metalowiec godz. 11, 

_w_Y_m~_2_:2_. _________ ~--~------n_i_eJ_·_o_d_b_Y_l_y __ s_ię_'_P~O---d-w_i_e __ w_a_l_k_i. ___ n_1_ó~g-ł_:j_u_ż·~-w~__:ty~1-n~-s~p-o_ti_k_a_n:_·i_u __ u_J.~K-i_liń __ sk __ ,·.e_g_o __ 1_an_.~----~ 

·"'"~~~~"""''~'~'~~~~,~~ ...... ~~,,~~~~~,~~· ............ ~~~~~,~~~~~~ ......... # 

i ~ J>ZQ!fiTT 
...., Zbadałem dokładnie tę sprawę. Płyta została nagrana 

przez firmę, która specjalizuje się w efektach teatralnych i ki
nowych. Firma wykonała ją na zamówienie Morrisa, według 
tekstu, który dostarczył. Wyjaśnił, że chodzi tu o przedstawie
nie teatralne. 

- Dobrze, a treść tej płyty nie wyjaśnila niczego? 
~ Właśnie dochodzę do tego punktu - rzekl z powagą 

Maine. 
l;'rzelknąl śline i poprawił się na krześle. 

cja). Kucz.yńsiki. w wadlle lek
kiej wygra~ na punkty z Frain
ke (NRD}. natomiast Feli-eh i 
S"dorowk:z przegrali swoje wal
ki. 

(TEN LITTLE NIGGERS) 

Za te .t"ansmisi~ ~ ROl\IAN 'b':im::.l'~~owsK• 
kibice podziękują ł • 

(71) 

- Przeprowadzil:em drobiazgowe śledztwo w zwiazku z na
granymi oskarżeniami. Rozpocząłem od Rogersó,:v, którzy 
pi~rwsi przybyli na wyspę. Pracowali przedtem u panny Brady, 
ktora nagle umarła. Skontaktowałem się z doktorem, który ją 
leczył, ale nie mógl nic definitywnego powiedzieć. Twierdził, 
że na pewno nie otruli jej, ale przyznał, że mogła umrzeć z po
wodu braku należytej opieki podczas jednego ze swvch ataków 
serca. Jego zdaniem tego rodzaju rzeczy nie da się w ż11den 
sposób udowodnić. 
Następnie zająłem się Justynem Wargrawe. Tu wszystko jest 

O. K. To on zasądził Setona. 

Rudzki KS . , . 
wy]asn1a 

W odpowiedzi na opublikowane 
na łamach „Dziennika Łódzkiego" 
pismo jednego z czytelników o de 
wastacji biezni lek.koatletycznej 
na stadionie w Rudzie Pabianic
kiej pod tytulem „Bieżnia, czy tor 
żużlowy"' otrzymaliśmy od Rudz· 
kiego Klubu Sportowego wyjaś
nieni" nastęou.iącej treści: 

Bieżnia stadionu przy ul. Rudz 
kle.I w najbli:!:szych dniach zo· 
stanie poddan'l remontowi (zmla 
na naY;ierzclmi) i l1ędz!e zabez
pieczona siatlcą, ponieważ w o
b.-cnym stanie nie nadaje się do 
u7.ytku. 
Wykorzystując ten stan rzeczy 

zarząd Itlubu udzielił zezwole· 
nia członkom klubu na naukę 
jazdy na motocyklu. 

Nadmi.enlamy, że zarząd Klu· 
bu w pełni docenia wartość po
wi-a:·~onych mu clo eksploatacji 
ohifll,tów sportow~ich, o czym 
świadcz~· fakt poddania bieżni 
remontov1i. 

ZARZĄD 
RUDZKmGo KLUBU 

SPORTOWEGO 

ł -.. Zapomina pan, te Wyspa Murzynków należala przedtem 

Polsk.18mU Rad"IU do młodego Amerykanina - Elmera Robsona. urządzał na niej 
ł swe ekstrawaganckie przyjęcia . Można sobie wyobnz1ć, jakim 
i okiem spoglądali na to mieszkańcy wioski. Ale z czasem przy

! 
Poilskie Radio za·wiaidama, 

że przeprowa<l.zi czter.y bez
poś~ed>nie. t.ra:n~m:&ie ra:dfowe 
z polfmatow i fma~.'łw p1.tkar
sk.i.ch misbrZIO.sitw świata w 

; Szwecji. 
ł We wtorek 24 bm.. o godzi
ł nie 20.55 w pmgr.amie II Pol
; skie Rad;o tran.sm~tiować bę
ł dz·e ze Szto~holmu pderws•zą 

~ 
polowę spootkania póli'na.Jowe
go Francja - Brazylia. Na
stępin:e po 10-m:m!ubowej 

ł pi-zerwie z Goetebcu·ga o go
ł d:zi111ie 21.50 rówllie-i: w p~·o
ł gram:e Il transmitowania bę
ł dzi'e d:-uga polowa spo•bnia 
ł pólfimalowego NRF - Szwe
ł cja. 

i W robotę, 28 bm. o godz. 
13.50 w programie II trainsmi
towa;ny będzie z Goeteborga 

ł ·me~z o 3 i 4 miejs:::c, a w 
; niecl:z'elę 29 bm. o godz. 15.55 
ł Z"! Sztokholmu przeb'eg . me
ł ezu idnalowego, pilkaTS\kl.oeh 

nListrmmw świata. 

# zwyczaili się i doszli do przekonania. że nie ma takie.i niemo· 
ł żliwości, która by nie mogła być związana z wyspą. Niech pan 
; rozpatrzy sprawę pod tym kątem widzenia, a wtedy wszystko 
ł wyda się panu prawdopodobne. 
ł Komisarz skinąl chmurnie gł-ową. Maine ciągnął dalej: „ - Fred Narracot - to jest rybak, który przewiózl ich na 
~wyspę, powiedzial, iż byt zdumiony rodzajem ludzi, którzy się 
~znaleźli w jego lodzi. Nie byli zupełnie podobni do tych, którzy 
ł bywali na przyjęciach u Robsona. Przypuszczam, że właśnie 
ł ich spokojny i poważny wygląd i zachowanie spowodowaty, iż 
; Narracot, wbrew zaleceniom Morrisa, pojechal łódką na wyspę, 
ł gdy dowiedział się o sygnałach S. O. S. 
i - Kiedy to nastąpiło? 
ł - Sygnaly zauważyli harcerze rankiem jedenastego. Ale 
ł w tym dniu nie sposób było dostać się na wyspę. Rybacy wy
i ruszyli dopiero dwunastego po poludniu, gdy można już byln 
'spuścić łódkę na morze. \llszyscy są jednego zdania, że nikt 
ł nie mógł opuścić wyspy przed ich przybyciem. Morze było jesz-
1 cze zbyt wzburzone po sztormie. 
ł - Więc nie było żadnych, zupełnie żadnych możliwości prze-

plyniecia do lądu? 
' - Nie. Do brzegu jest ponad mila, morze było bardzo wzbu· 
; rzone, o'brzymie fale · rozbijały się o skały nadbrz2żne. Poza 
~tym przy brzegu pozostało parę osób, z miejscowej ludności 

~
i harcerze. którzy obserwowali wyspę i ·czekali na dalsze znaki. 

Komisarz westchnął. 
- A j~k ma się sprawa z płytą gramofonową, którą znalezio

no w domu? Czy nie dala panu jakichś wskazówek? 

Przy okazji muszę dodać, że Seton był bez wątpienia winny. 
Doszły nowe dowody jego winy, już po wykonaniu w.vroku. Ale 
w czasie procesu chodziły pogłoski. że Sętr.n jest niewinny i że 
wyrok ma charakter rozgrywki pomiędzy nim i sędzią. 

Panna Claythorne była wychowawczynią w domu. gdzie zda
rzył się śmier.telny wypadek - utonięcie. Nie wydaie mi się 
by miała z tym coś wspólnei;:o. Według informacji, )akie zdo~ 
byl:em, zachowywaola się bardzo dzielnie, natychmiast poplynęla 
na ratunek. o maly włos nie przypłaciwszy tego życiem. 

- P1ękrue - rzekł komisarz z westchnieniem. - No i oo 
dalej? 

Maine wciągnął głęboko powietrze: 
- Teraz kolej na doktora Armstronga. Znany lekarz. Miał 

~wój _gabinet przyjęć na Harley Street. Bezwzględnie prawy 
~ SL~~1.en~y w swym. zawodzi~. Nie udało mi się wpaść na ślad 
iakteJ_S medozwoloneJ operac11. Prawda, że gdy był jeszcze za
trudniony w szpt~alu w Leit~more. operował tam niejaką panią 
Cle.es n~ z~pal~me otrzewne]. Umarla na stole operacyjnym. 
Byc i:noze, ze me był zbyt zręczny podczas tej operar.ii - osta
tecznie był wtedy mlodym lekarzem - ale przecież nie można 
podciągać niezręczności pod zbrodnię. 

Pod?bnie ma się sprawa z Emilią Brent. Slużyla u nie.i mlo
da dziewczyna - Beatrycze Taylor. Zaszla w ciążę i została 
zwol~1ona z pracy. Zalamala się i popełniła samobój.>two. Nie
przyJemna sprawa, ale nie da się jej również podciągnąć pod 
kodeks karny. 

- Zdaje się. że w tym wlaśnie tkwi sedno sprawv - rzekł 
komi~arz .. - Ten Owen zajął · się wypadkami, do których pra
wo me miało dostępu. 

Maine wrócił powoli do swej listy; 
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